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Sensacyjny proces w Złoczowie
mUe lagańkewej mers] ś. 3, Stefanii R*ilnl7j&

KmfBU mmtel* le rlT O  a Moskwą. - Katastrofa kole
jowa m i ?ło^&iinem. - Krwawa t ragmałżeńska
przy ul, ordeiego. - Stłumienie rewolty tv Berlinie.
Szynki p rag>Kie w ędliny d e h ^ te s o w e  a tle ta  „ Z fc K fM M E "  - *fo u r i S ta c h o ic z. Akademicka 2 4 . -  L  Sapiehy 25.

P. STETSON WYJEŻDŻA DO STA 
NÓW ZJ,

(T ele fon em  od naszego korespondenta ).

Warszawa, 4. maja. (st). Poseł Sta
nów Zj. w  Warszawie p. Statson udaje 
się w poniedziałek do Paryża, a stam
tąd do ffin^rwś Wyjazd ten pozostaje 
w związku ze śmiercią jego matki.

MIN. ZALEPKI 26. BM. BĘDZIE 
W  BUKARESZCIE. 

Brkaieszt, 4. maja. (Tal. G. P.). 
Min. spr. za,gav Polski p. Zaleski w dn. 
26. bm. przybędzie do Bukaresztu.

AURA W  ZAKOPANEM.
Zakopane, -4. maja. (Teł. G. P ). 

Po gwałtownie przez dwa dni wieją
cym wietinze halnym, który doszczęt
nie roztopił śnieg na najbliższych 
wzgórzach i stokach, nastąpiły przelo
tne opady deszczowe o charakterze 
burz. Wśród grzmotów spadł silny 
deszcz, a popołudniu nastąpiło całko
wite wypogodzenie, które ma dłuższy 
czas potrwać. Temperatura wzrasta, 
termometr wykazywał nawet 24 st. 
w cieniu.

----- U----- *1

P0SRZE3 MURZYNKI W  POZNANIU.
Pozmąń, 4 maja. (Ted. G. P.). Dnia 

1 maja zjechała ta część trupy mu
rzyńskiej, kltóra w  cząsie.PWK osiądzie 
na „Wesołym Miasteczku" Wysftąwy 
we wzorowo urządzonej wsi murzyń
skiej. Znajdująca się wśród nich 30-le- 
traia Magdalena Caittran, matka 2 sy
nów, z kltórych młodszy liczy zaledwie 
6 tygodni, zmana nagle na udar senna. 
Fofenań będzie więc świadkiem pierw
szego pogrzebu azłcwiefca czamej rasy.

(Tel. G. P.). 
Kenij, były

J aZ D A  f a r  f o r c e  ł >o  o ł t a r z a .
('I)o  artykułu na stronie 9 -te j)ff -

Z P ISZCZAN .
(Udogodnienia dla kuracjuszy z Polski.)

Urok obcego kraju , now ożytne za- 
ehodn io-europejsk je  urządzen ia kąp ie lo 
w e i nowoczesne j.nstalacje zd ro jow isko 
we, zn iżk i na kąp iele  i p odróż pow rotną 
—  oto ekw iw alen t o fja row an y  przez P i
szczany dla swych gości z Polski. In fo r 
m acje: ustnie: Apteka M ikolnscha M.
K rzyżanow ski, L w ó w  Tel. 10— 71. p i
semnie: B.uro P iszczany d la Polskji, C ie
szyn, 3730-6

  o------

ZGON FROKJUEATOEA - KOMPOZY-
T3RA.

Wawzawa, 4 maja.
Zm a rł śp. W }odzimiarz 
nacizełnjik wy działu prezydialnego mim. 
sprawiedliwości, b. prokurator sądu 
apelacyjnego w Warszawie, znany mu
zyk i kicin.piteytur, b. dyrektor FilLai- 
monji warszewiskLj.

—-— o------

ZAWODY HIPPICZNE W  RZYMIE.
Rzym, 4 maja. (Tel. G. P.). Dziś 

rozpoczęły się tu wielkie zawody hip
piczne, iw kltórych bierze również u- 
d.ział druiżyna polska, przybyła 3 ma
ja br. z Nicei. Są też drużyny włoska 
i francuska oraz kilkudziesięciu jeźdź
ców z poszczególnych państw, nie ziwią 
zanych w drużyny.

„Bohaterzy®* litewscy
d c k o n e li pocjronriu
EKZBROMYTĆJ LU D N O ŚC I ŻYD O W SK IE J .

Berlin 4. miaja. (Tel. G. P.) pogroimu ludności żydowskiej, skła 
„Vosis. Zlg.“ idoindsi z Kowna, że w  dającej się z 17 rodzin. Połowa tej 
miasteczku litew ikiem Nowi, w  po- ilukiimści w Nowi zotslała .pobita i 
bliżu Kowna, nacjonaliści litewscy, paliunibowana. Jedną osoibę podoi)- 
uzbrojeni w  rewolwery, dokonali no zatslrzelono.

 o------

NoESLGŻĘŚLIWY STAN.
Nowy Jork, 4 maja. (Tel. G. P ). 

Wśród ludności Sianiu Georgia paw<slta- 
ła ogromna panika skutkiem ustawicz
nych orkanów. Ludn-ość zaczyna prze 
nosić się w  inne sfórony. Orkany, Wtó
re ostatnio scalały w śtanach Geongia 
i Arkanzas, (pociągnęły za sobą śmierć 
44 osób i kilkaset r.amaydh.

, o------
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ie d n o f io ś n ie .
SOLIDARNY FRONT WOBEC

Lwów, 5 maja.
Dajemy puniżei odezwę, nawołują

cą, do- w zięcia udziału . w dzisiejszym 
wiecu pro-te.siacyjnym. Jest to w  'krót
kim czasie już drugi wiec, sprowoko
wany przez naszych sąsiadów zachod
nich. Pierwszy remon-s-tTOwał pnz-eciw 
zamachowi dra Schąehta na całość 
granic italski|3 d-zisiejszy -będzie odpo
wiedzią na hestjaliskie gwałty, popeł
nione w Opolu „ad  członkami opery 
katowickiej. Ofenzywa wzmaga się i 
musi wzimóc się nasz odpór.

Na tern miejscu pragniemy podkre
ślić szczegół inny, naprawdę uwagi go
dny, naprawdę będący czamś budują- 
cam i -pociesza jącem. Jest to sprawa 
ipadjpisów p0d odezwą wiecową.

Widzimy, jak w  tych niepozornych 
wierszach łąqzą się siły spirz^cizne i 
skłócc-ne w harmonijnym akc trasie 0- 
bok Bezp. Bloku i frakcji' Rewolucyj
ne;, —  P. P. iS. i Stronnictwo- -Narodo
we, cibok „Sokoła" —  Związek Strze
lecki", obok „czerwonych" i chrześci
jańskich Związków Zawodowych —- 
Związek Ziemian. Niema stronnictwa 
polskiego, zrzeszenia, organizacji, któ
re jb y la-m zabrakło. -Nauka łączy się 
z rzemiosłem, kupcy z -młodzieżą aka
demicką, związki wojskowe z organi
zacjami re-ligijnc-mi.

Wystąipipnie taicie, pierwsze bod-aj 
od wiol u lat, jest duku-mentein solidar
ności narodowej w  rzeczach wspól
nych. Wiemy i wiedzieliśmy zawsze, 
ź-e niema jednego języka w  spra wach 
-ustroju, polityki wewnętrznej, polityki 
socjalnej.. Tu je-st walka, jest i w każ- 
dem żywem społeczeństwie musi .być? 
Ale na widok ciągłych namiętnych 
tarć i głębokich różnic niekiedy zaczy 
mamy wątpić, czy w ogólności te 
wszystkie skłócone obozy dadzą się 
skupić-/' c-zy znajdą wspólny -miano
wnik —  one, których istnienie i takty
ka pdlega na ustawicznem odgranicza
niu się wzaje-mnem, na palen-iu mo
stów. Bo przecież wa-lka z P. P. S jest 
zasadą -bytu Frakcji Rewolucyjnej, a 
iBez-p. Blok powstał jako aaiyt&ssa ideo- 
logji i meto-d Stronnictwa Narodowego.

-A jedlnak •— ów antagonizm nagle 
rozprasza się Jakieś tchnienie poiijęż-ie 
niweluje szfc-zyly i ,prze-paści i bodaj na 
miamonit -manifestacji dokonuje -się za
wierzenie broni. Tam tchnieniem jest 
iasłynikr naiwćn obrażonego, protestu
jącego i broniącego się przed wrogiem 
zewnętrznym

Trzeba i to podkreśl ić;/- że solidar
ność -taka nie/została wywołana przez 
■jakiś meodlporny nakaz. Ostatecznie

NIEMIECKIEJ PROWOKACJI. —  ZASADNICZE ZNACZENIE DZISIEJSZEJ 
RESTAMI.

•nie ży jemy w dniach ofenzywy b olsze 
wiokiej. Solidarność powstała wobeg 
sprawy sloszi-sj i bezspornej i to było
dostateczną siłą skupiającą.

Ni-e nam wolno będzie w epizodzie

MANI-

dzisiejszym w dzieć dobry znak na 
p-rzyszłość. Nie agmie państwo, które
go obywatele potrafią w razie- potrzeby 
pamiętać tyiko o Jem, co ich łączy: 
ziemia i niiłuść ojczyzny.

2 A fi R A N 3 C Ę 
DAStrO i 3EZ PASZPORTU

wyjechać może każdy kto łup? 
los L O T E R J I L ig i V-orski-j 
i Rzecznej >a 3 ZŁ, gdyż wś ód 
tysię y  w ygr-nych (automobile, 
łodzie m otorowe etc.), zn jau ją 
s.ę w jln e  j .zd. m o -e m  do 

i.opsnhagi i S. tokhoimn.

Ciągnien/e n ieodw . 22 m aja

teie m  i  s i n
Lwów, 5 maja,

(.) Całe sipołecz-eńsiwn polskie pozo 
staje p-od wrażeniem nieislycha^ych w 
dziejach XX. wielkn gwałtów, jakich 
dopuściły sdę idzwy-wzone nogawki 
njetnk r.ikie na n-ae<zych Rit dat ach w O1- 
pulu w  d-niu 28 kwieflnia 1929. Dzień 
ten będzie datą historyczną -Motłoclh 
gejimański lżyć, pi-w-ał, bił i kopał bez
karnie, ma c-cza-oh -biernych tłumów i 
ulbi-jęłmych władiz nitimicdk: eh, polskich 
ailtyistów z K«|Boiwic, którzy pr-zytbyli na 
Śląsk Opolski do naszych Braci z -pie
śnią, im-uzyką i żywem ipolskiem sło
wem. Jest szereg ciężko rannych, są 
kclbiety - Polki skatowane do nieprzy
tomności

Ten krwawy czyn jes-t zniewagą, 
wyrządzoną n-ietylko ofiarom napaści, 
-lecz i nam i Majestatowi Rządzy-pcsT-b- 
litej Polskiej.

W niedzielę d-nia 5 maja w południe 
odbędzie się na -rynku lwowskim

WIELKT WIEC OBYWATELSKI

zwołany z inicjatywy Zwiąskn Obrony 
Kresów Zachodnich prze® wszyisSMe 
polskie organizacje i rtowairzysseinij 
-aipoktózne bez równicy przyaialażno-ic-i 
partijyjuej i zabarw-ie-r-ia politycznego.

Wiec ten powinien być imponującą 
manifestacją całego narodu. Dążeniom 
niamipekilm -musi się przeciwstawić 
-oidirnch muszego uczucia, zawarły w u- 
chwała-śh wiecowych i wola ujęta w 
tamy śoisłej, ciągłej i wytrwałej prafcy 
crgapiwaKsyjnej.

Niechaj nikogo nie braknie na ryn

ku centrailnym w nie-a-zielę dnia 5 maj i 
o godz. 12. w 'południe! Niech wróg zo
baczy naszą jednolitą i potężną siłę, 
-niechaj zadrży przed nią.

O-Iez wę ao sp?oiec,zeć®twa, wzywa
jącą na wied, podpisały wszystkie! Ko
ła Zs iąaiku Obrony Kresów Zachod
nich,^istniejące we Lw-owde, oraz kil- 
kadiziesiąifc sSow-atrz/szeń i oirga-nizaJcyj, 
których spis podajemy iponiżej:

Akademickie Koło TSL.,y i Akadem. 
Związek Strzelecki, Bezp. Blok Współ
pracy z -Rządem, Cen-tr. Chrz. Zw., 
Centr. Zw. Przem., Federacja Obroń
ców Ojczyzny, Izlba Adwokacka, Izba 
Aptekarską Małopol-ski Wschodniej, 
Izlba Rękodzielnicza, Katolicki Związek 
Polek, Kongregacja Kupiecka, Koło Po
lek, Legja Inwalidów Polskich, Liga 
Katolicka, Liiga Kobi-et, Liga Pomocy 
Przemysłowej, Lwowski Komitet Aka 
d-r-micki, Lwowski Komitet M-łodych, 
Lwowski Oddział Związku Adwoka
tów Polskich, Małopolskie Tow. Rolni
cze, Mieszczańskie Tow. Strzeleckiej 
Malop. Związek St-raży Pożarnych, Na 
rodowa Organizacja Koniet, Narodowe 
Organizacje -Dziefl-n. i, I-I, III, IV, V /yi, 
Narodowa Partja Robotnicza, -Polski 
Biały Krzyż, PPS. (dawniej Frakcja 
RcwoL), Polskie Stronnictwo Ludowe 

U/Piast", Pol. Tow. Polit-e.ghinicziie, Pol. 
Związ-ek Krflcjowców, Pol. Związek Nau 
czycioli Szkół Powszechnych, Rada 
Okr. KI. Związków Zawodowych Rada 
Zrzeszeń Gospodarczych, Rodzina Sić- 
roca, Rodzina Wojskowa, Ruska Partja 
Agrarna, Stow. Asystentów Politechni-

ocz9i®e. na ieszłs się wns ti!IMi t$.3rs«

FILM PROPAGANDOWY NA WYSTAWĘ POZNAŃSKĄ JESZCZE NIE W Y
KOŃCZONY.

(TelĄfrnem o-i naisżćgo korespondenta).

Warszawa, 4 imaja. (st) Przed kil
ku miesiąca-mi rozpoczęło zdjęcia wiel 
kiego filmu propagandowego na wysta
wę poznańską. Obecnie realizacja tego 
zamierzenia napoltyka na pewne tru-

Wiec protestacyjny w Warszaw!®
P R Z E C IW  B AR B A R ZYŃ  iSTW U NifEM&ORIiEMU.

W arszawa 4. maja. (Te-1. G. P-.) 
Wczoraj w War-sza-wie na PI. Tea- 
tirallinyim od-był 'się olbrzymi wiec 
protestacyjny przeciiw barbarzyń
stwom niemieckim w  Opolu. Wzi-ę - 
I-o w n.iim udziaił 15.00P as-ób. Rezo
lucje powzięte domagają ' îę:

1) przyspieszenia wykonania 
traktatu wersalskiego w  stosunku 
do optantów przebywających w  Pol
sce, 2) przyspieszenia sprawy prze
właszczenia dóbi likwidacyjnych,
3) o-grafniezemia kredytów na szko
ły niemieckie, 4) niedopuszczenia 
do funkcjonowania teatrów nie

mieckich w  Polsce, f>) zakazu im 
portu i bojkot towiarów niemiec
kich.

Po wierni utworzył się pochód1, 
który dcmo-nstrowalł m. i. u wyflohi 
oi:l. Pięknej-, gdzie -mieści się poscJ- 
ęll-wo nicmiicokłe: '■'Uł-icę zamkiną-ł 
kordon policji.

 o-----

POPIER AJC IE  
T O W A R ZY S T W O  O P IE K I N A D  Z W IE 

RZĘTAM I!
ZAPISUJCIE  SIĘ  

.NA  CZŁO NK Ó W , ABY  IJ..ZYĆ DOLI 
ZW IE R ZĘ C E J!

dn-ości, wynik^jąca z  nie-dcktaiecznego 
ocsmŁuia •p-nze* niektóre Dzyn.a-iki waż
ności poiw yŻE-zego filmu, jako jednego 
z  ważnych środków propagandowych, 
zarów-no podc-zas wystawy jak i -póź
niej. Dziś przedpołudniem w  Min. spr. 
wrwn. od/była się gp-ecja-lnie zwołana 
w  iiowjższej sprawie konfi-rencjfe. —- 
Przedstawiciele Min. oglądali z wiel- 
kieim zainteresowaniem część pierwszą 
filmu w  wyświelilarni MSwewn. Etnie 
i J nadzieja, ża film będzie na cg as wy 
kończony.

'• -  o -<

ki, Stow. A-systen)ów UJK., Stow. Aka- 
d-eimickiej Młodzieży Lud. „-Posiew", 
Stow. Chrz-eśc Nar. Jłaucz. Szkół Po- 
wsz-ech-nych, Stow. Ku-pców Polskich, 
Stow. Kobiet z wyższam wykształce
niem, Stow. Oświata Robotnicza, Stow. 
Wzaj. Pomocy Kupców i Młodzieży 
Kupieckiej, Stronnictwo Narodowe, Str. 
Chrześcijańskiej Damokracji, Towarzy
stwo Dziennikarzy Polskich, Tow. Gim
nastyczne SokóLM-acierz i Sokół II, III, 
IV, Tow. „Gwiazda", Tow. Młod-zieży 
Rzemieślniczej im. Kościuszki, Tow. 
Nauczycieli Szkól Średnich i W yż
szych, Tow. Pracownic „Dźwignia", 
Tow Szkoły Lu-d-owe(j Sekcja Wsch., 
Zespół Siu, Zjednoczenie Pol. Ohrześc. 
Towarzystw Kobiecydh, Zjednoczenie 
Pracy W-si i Miast, Związek A-kad Mło 
dzi-eży Wszechpolskiej, Związek Akad. 
„OdTodzcnie", Związek Arlystów Scen 
PolT-skich, Związek Hallerczyków, Zwią 
zeik Ko-lejowców ZZP., Związek Legio
nistów, Związek Obrońców Lwowa, 
Związek Oficerów Rezerwy Zieim Po
łudniowo - Wschodnich, Zw. Podofice
rów Rezerwy Ziem Połudn.-Wsch., 
Związek Ochotn. St-raży Pożarnej ,/So
kół", Zw. Pol-skich Inwalidów ,Zw. Po
laków Wyznania Mojżesz., Zw. Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, Zw. Strzelecki, 
Zw. Teatrów i CJhórów Włościańskich, 
Zw. Urzędników gminy m. Lwowa,* 
Zw. Urzędników Państwowych i Saimo 
rządowych, Zw. Wysłużonych Wojsko 
wych, Zw, Zawodowy Farmaceutów, 
Zw. Zawod-owy Dozorców, Zw. Zawód. 
Literatów Polskich, Zw, Zawód. Kole
jarzy, Zw. Zawód. Metalowców, •gPol- 
ska Praca", Zw. Zawud. Nauczycieli 
Szkół śr-ed., Zw. Zawód. Pocztowców, 
Zw. Zawód. Urzędników Bankowych, 
2'W’ązek Ziemian, Kl-uih Inteligencji 
Republikańsko - de mokra tycznej

Ten zgodny odzew wszystkich gru-p 
społecznych jest najwymowniejszym 
dowod-em, że

sprawa j-ast w "elki ej wani, że cho
dzi o rzecz świętą, 

która -nikomu nie powinna pozostać o- 
bnjęt-na. Jawienie się na wiecu j'est o- 
boą?iązki-Elm Każdego Polaka i każdej 
Polki, Wszystkich, co cz-ują po obywa
telsku.

Kazd-e z powyżej wymienionych 
Towa-rzystw zaznacza, że uczestnictwu 
w Wis-on n-iAdzielmym jest obowiązko
we dla wszystjLich członków.

Bula nicimiec-ka mu-si odc2-uć, że po 
naszej stro-nie istnieje mocny odpór, 
mocna gotowość do samoobrony!

w  H is z p a n i i
Barcelona 4. mafai. (Tc-1. G. P .)

Z  ofeaizij-i i-naiuiguTacj-i Tyigo-dm-ia 
Î ranic.u l̂ki-og-o 'na M :Hdzyn. W\ista- 
wi.-e v/ Ra-rcolo-nie oczokiwain-a- jes-t

w  dnini 23. hm. wizyla prezydenta 
R Łpubli-ki francuskiej. W izyta ta 
zbiegnie się praw-depodo-bnie z w i
zyta eskadry francuskiej.
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Wreiitteiffiipltej k Wołyniu
10 - LEGŁE WIKImOCiZEINiM  W iO jiSK E O LSK IC H  DO LU CKA.

(T e le fonem  od naszego korespondenta).

W arszawa 4. maja. (s t) P. Pre- lfj. bon. uroczystości z powodu 10-
zydenit IlzpiJej wyjechać m a w  llecia rocznicy Wkroczenia Wojsik
ciągu na jbliższych <łni na objazd PoiMciich do Lucka Odbędą się one
W ołynia. Odwiedzać ma miasto potcLizais pomytu p. Prezydenta w
Łuck. W  zw iązku <z tą zajpawieldzią Ludku,
oldiwbfcnie zasiały wyznaczone na j--------------------------- o—

Rflaj! Maj luz nads^edk
z n im  r: zem n ieproszone p iee i, a le  nam 
radości w ios  y  n ic  n ie zam ąci: m y znam y

L ^ s c h . t i t i e r a
m:ść i myflto łilfirs usuwsją diunie

n a j u p o r c z y w s z e

=  i*  i  m  iw i  —— =
W  aptekach i droge-jach m aśl 3*15, mydio 2 30 

Gdzie niema, wprost u firmy Apt. Diancz Ska Bielsko

krw aw ą rewoltą w Berlinie.
Wątki uliczne nareszcie zakończone. - Dotychczas na
liczano 29 trupów, -  Fiasko strajku powszechnego.
Bartni, 4 maja. (Tek G. P.). Walki 

trwają 3 dzień z rzędu, głównie w dziel 
rńcach Naukotn i Waedding. Po chiwi- 
loiw-em osłabieniu walk billwa na iilli- 
cach Berlina rozgorzała na noiwo. Ko
muniści wybudowali nowe bankady, 
z poza klfóryćh dirzelali ustawicznie do 
palie.1'. Policja otrzymała posiłki z pro
wincji, większą ilosc kairabinów ma- 
szyncwTch i granatów ręcznych.

Bedln, 4- maja. (Tel G. P.). Dziś 
zmarł w szpitalu postrzelcny w głowę, 
w czasie zaburzeń berlińskich niezna
ny mężczyzna. W ten sposób liczba 
ofiar śmiertelnych wizmesfa do 23.

Jak donosi ,,Voss. Zlt/g.“ , liczlba osób 
zatrzymanych na ulicach Berlina w 
ciąigu linzech d‘nij dosięga 2.030. Z za 
trzymanych większość -została po 
stwierdzeniu personailjew niezwłocz
nie wypuszczona na wolność, jednakże 
około 400 cisób pcizor.taje nadal w alre- 
azoie.

Berlin, 4 maja. (Tel. G P.). Dwa 
główne gniazda awantur komunistlycz 
nych, dzielnic ei-dSPa-edidoŁg i Netikoln, 
na kltóre prezydenlt policji rozciągnął 
Wczoraj zairz? dizeuia, równające się nie 
mai sltanowi oblężenia, policja opano
wała. Przez całą. noc ullice były taim 
zamknięte zagrodami: z drn.tn koleiza-
sfego. O 9 uilice opustoszały całkowi
cie. Około północy drobne oddziały ko- 
mjruistów próbowały podiąć akcję na 
nowo, umieszczając na dachach dosrów 
uzbrojonych strzelców, którzy zno vu 
zaczęli ostrzeliwać oddział^ policji. Na 
opustoszałych ulicach rozłegajiy się 
strzały. Policja wierzcie zdołała usu
nąć komunistów z dachów u f ta1 wdając 
na balkonach i dachach innych domów 
refleiktoiry. O północy strzelanina usta
ła.

Noc, uibingła przyniosła nowych 5 
ofiar śmiertelnych, w ten 3 kobiety 
zabite przez zabłąkane kule. O 4 nad
ranem policja opróżniła obie dzielnice. 
Dziś spodziewane jest odwołanie ra
dykalnych zarządzeń.

Komuniści agitacją uzyskali to, że 
^iilka przedsiębiorstw zawiesiło pracę. 
Natomiast w szeTegu innych fabryk, 
gdzie wczoraj strajk trwał, robotnicy

KOMUNIŚCI ZAPOWIEDZIELI AW AN
TURY W  HAMBURGU.

Berlin, 4 maja. (Tel. G. P.). Dono
szą z Hamburga, że komuniści, przygo
towują na Zielone Swiąltiki z okazji zja
zdu t. ziw komirnytycznych związków 
bojowców czerwonego fronltu wielkie 
awantury.

Senat Hamburga wobec tego ucbwa 
lii Utrzymać zakaz demonstracji. .Za
rządzenie to wywołało wielkie wzbu- 

w kołach komunistycznych.

powrócili dziś no pracy. Propagowany 
przez komunistów pewszBcnny strajk 
polityczny na znak protestu nie osiąg
nął załam żauuych poważniejszych 
sukcesów.

Warszawa, 4. maja. (Tel. G. P.).

Do tej pory zanotowano 29 zabitych, 
175 etężuo, a 1.000 lżej rannycn. Po
licja aresztowała ogółem przeszło 2000 
usób. Dziś ianc usunięte barykady i 
przywrócono ruch tramwajowy.

r  M i  i «  tnasm  t n ą
DRUGI DZIENNIKARZ, NIEMIEC, ZOSTAŁ CIĘŻKO PANNY

.Te le fon  ;ni od naszego koresponden la).

Warszawa, 4 maja (st!) Ja.k dono
szą d-o Warszawy w czasie onpgda1- 
szyc.h walk w Berlinie zabity został 
jeden dziennikarz, korespondent nowo 
zela.Tidzkiejja ,;Daily N«fwfe“, p. Ha,r-®s

Miidkay. Również w  dzielnicy robo
tn iczej ranny zcsltał ciężko w kolano 
kullą kaTalbinową współ pracownik „Vo 
ssische Zeillu-ng", Paul Weiiriairx, w 
czasie swej pracy dziennikarskiej.

S ie i tam lstśw z rfe te i
KIEROWAŁ ROZRUCHAMI BERLINSKIŁMI.

Warszawa, 4. maja. (Tel. G. P.) W  | czyć, że Manieiski miał .przybyć przed 
uzupełnieniu wiadomości z Berlina o : dwoma tygodniami do Berlina w towa-
tem, że obecnym zamachem komuni
stycznym duitrodhd znany przywódca 
b olsze wirki M anielski należy zazna-

rzystwie 4 znanych organizatorów 
czxezwycŁajki i 3 wybitnych ofice
rów sztabu gen.er. armji czerw.

Z PO W O D U  OSTIRIEJ M lOW Y W OiROSZYLOfW A.

Berlin 4. maja. (Tel. G. P.) P ra 
sa beriińisika przytacza z oburze-- 
raiem. mowę, wygtoisr-omą na uroczy 
st ościach pierwsiroma jowych w
•Moskwie przez 'koimiisanza w o jn y 
W oroszyłow a, k tóry mólwiąc o uci 
islhu (klasy roibo-Łnicizeij), wyimieiniJ 
iNiemcy i zaiatalkował w  niesłycha
nie ostry sposób rwezyfłenita pioliciji

berlińskiej. W  zwiąizku z  tom rząd 
miemiiecki m iał po' ecić amlbasado- 
nowri. iniemieckicmiu w  Moskwie 
podzymiesnie demarche i wyrażenie 
rządow i sowjeckiemu i niezadowole
nia z poiwodiu miieisizainia. się w ładz 
isoiwjedkicih i organiow |pira®o;wyT,h 
do 'S|praw wewnęirzn^tóh Niemścc, 

 o--------

IM n  I UISJ Film, k t iry  jrrbi^tzu zachwyt w  c rł *m Lw ow ’e  
E lB l lU  Lwińi VV „M IŁ O ŚĆ  K .O /A K A “ wprlYio* nmwipwi Taat.3 Tnłęfntn

K O Z A C Y
„MIŁOŚĆ KO/AKA“ wed ug powieści Lwa Tołstoja

w głównej r o i :  JOHN G 1 BERT,
RENEE AD O D O RRE, ERNEST TOR- 

RENCE
U W A G A : Film ten w iyn oku w żadnym kinie wyświetlanym nie będzie wyłącznie 

tdkb w kinie LEW

WMi Streê uwitia
Y  iedeń 4. ma ja. (Tel. G. P.) Ra

da Narodowa wybrała dziś 89 gło
sami przeciw 59 gabinet Streeruwi- 
tza, w  składzie zaiproijektoiwanym 
iprzez komilsiję glćiwin.ą.

Dziś w południe złożyli członko 
wie nowego gabinetu ślubowanie na 
ręce prezydenta republiki Miklasa. —  
Streeruwiitz wystosował do kanclerza 
Rzeszy Miuelllera depeszę, w której za- 
paynia. żę będzie m.u leżeć szczególnie

na sercu utrzyjncnSe wiernej, breter- 
sLiej przyjaźni międlsy Austrją i Niem
cami.

WIDMO KRWAWEJ NIEDZIELI.
Wiedeń, 4. maja. (Tel. G. P.). Na 

niediziolę, 5. brn. zapowiada się nowa 
rewja oddziałów Heimwehry w St. 
Póltęn. Ponieważ powszechnie oba
wiają się nowych starć, policja wyda
ła odpowiednie zarządzenia,

W Y J A Z D  P. P R E ZY D E N T A  RZPLTEJ  
DO  K A TO W IC .

(T ele fon em  od naszego korespondenta ).
W arszawa, 4. m aja (ab) Dzis wyjechał 

p. Prezydent rSzpitej do Katowic.
 o -

P # M AX M U L L E R  U  MIN. ZALE SK IE G O
(T e le fon em  od naszego korespondenta ). 

W arszawa, 4. m aja  (ab) M in , spraw  

zagrań. Zaleski p rzy ją ł dziś b. posta 
W ie lk ie j B rytan ji w  W arszaw ie  p. M asa  

Mullera, obecnie reprezentanta w ie lk ie 
go przem ysłu  angielsk iego 

 O-------
N O W E  M IE SZK AN IE  P PREM JERA  

ŚW ITA LSK IE G O .
(Tele fonem  od naszego korespondenta) 

W arszawa, 4. m aja (ab) P. Prem je i 
Św ila lsk i .w yp row adz ił się z dotychczas 

za jm ow anego m ieszkania na 7am ku do 
apartam entów  o fic ja ln ych , p rzeznaczo
nych d la Prezesa R ady M in. w Prezy- 

djum R ady Min.

D Z IW N E  „ZA PO M NIE N IE *1. 
Warszawa, 4_ m aja (ab) O gólną u- 

w agę zw róciło , że w czora j w  czasie uro. 
czysiośei 3-go M aja w  W arszaw ie ani na 
nabożeństwie ani podczas defilady nie 

byli obecni reprezentanci Prezyd juw  
Sejmu i Senatu, O kazało się, że zastępu
ją c y  n ieobecnych  m arszałków  Sejmu i 
Senatu wicemarsz. Posner i Czetwertyń- 
sk{ niconecnl byli w  tym dniu w  W a r 
szawie. F o te le  p rzygotow an e dla m ar
szałków  Sejmu i Senatu w  katedrze oraz 

na pl. Marsz. P iłsudsk iego św ieciły  pust-

O T W A R C IE  W Y S T A W Y  FR ANCUSKIEJ  
W  W A R S Z A W Ę .

(T e le fon em  od naszego korespondenta) 
W arszawa, 4. m aja (ab) Dziś w  połu 

dnie p. P rezyden t R zp iite j dokonał o- 
twareia wystawy sztuki francuskiej w  
„Zachęcie1̂  Obecni b y li min. Czerw iński, 

m in. Zaleski, oraz ljczrii p rzedstaw iciele  
sfer rządow ych  i św iata dyp lom atyczn e
go. Honory domu pełnił ambasador 
francuski p. La  Roche. Zaznaczyć należy, 

że jest to  pierwsza wizyta Prezydenta 
Rzpltej w  „Zachęcie11 od ezasn zamordo
wania śp. Gabrjeia Narutowicza.

POLACY BRAZYLIJSCY W  W AR
SZAWIE.

(Tele fonom  od naszego korespondenla.)

Warszawa, 4. maja. (st). Dziś ra
no przybyła do Warszawy piar.wsza 
wycieczka Polaków z Brazylii, udają
cych się na wystawę w Poznaniu.

 o- —
DZIKI ATAK NA AUTO.

Nowy Sącz, 4. maja. (Tel. G. P.). 
Na auto osobowe, zdążające z Lima
nowej do Nowego Sącza, dokonali nie- 
zrani sprawcy napadu, obrzucając pa
sażerów kamieniami. Jedną z pań 
ciężko ranili w głowę.

C3ICEELIN W  NIEŁASCE.
Paryż, 4. maja. (Tel. G., P.). Dono

szą z Moskwy, że Cziezerin nie wróci 
' i i  na swe dawne stanowisko, ponie
waż naraził się Stallin-owi,™ interwe- 
nju;ąc u rządu niemieckiego w spra
wie Trockiego. Czicizerin bawi obecnie 
w Wiesbadenie i pisze swój pamiętnik. 

• o— ■—<•
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ŻYCiZiElNIIiA PRiLZ. HOOYiEiRA,
W aszyngton 4. maja. (Ta l. G. P )  

Z  okazji świięla 3. Maja prezydent 
H oovei wysiał na ręce p. Prezyden
ta  Mość,ick "ego telegram, w  El o rym  
przesyła mu najszczersze życzenia, 
a  narodowi polskiemu życzenia po
myślnego rozwoju  i dobrobytu.

 o------

WYKRĘTNE WYWODY STRESŁ- 
MANNA.

Berlin, 4 maja. (Tel. G. P.). Na ko
misji spraw zagr. Reicbsltagu Strese- 
iria rm ponuszył także wydarzenia ąpoll- 
sfkie, ońwiadezaiąc, że zajścia te winny 
być już dlatego bardzo silnie skryty
kowane, ałłboiwii-em dopuszczenie pol
skich przedstawień w Opolu stanowi
ło aaipUwieamik przedstawień niemiec
kich w Prlsce. Należy zaznaczyć, że 
już 131?) polskich przedsta meń cdhy- 
ło sdę bez .zszelkich incy dentćw, gmy 
nastąpiły ataki pcsrziązegóławchO) lu
dzi na polskich aktorów. W Warsza
wie w  Jem.ondbracjach przeoiiwiko po- 
selslllwu niemieckiemu brały nc ział 
nie łtety tysiące.

 o-----
OWACJA PLA OFIAR ZAJŚĆ OPOL

SKICH
Katowice, 4 maja. (Tel. G. P.). Te

atr Polski wystlaiwił dziś1 „Halkę", przy 
m%)ółdziałaniu ahtydtów, kllórzy padli 
■w'Opolu o-fiarą terroru. brzeastaweme 
zamieniło się w burzliwą manifestację 
dla pobitych artystów. Urządzono ze- 
ąpołowi kwiatową owację.

 o-----
U B O L E W A N IE  P. ILL IN G A .

Bytom, 4_ m aja (Tel. G. P j ,  P. Illing, 

genera lny intendent zjedn. teatrów  na 

Śląsku n iem ieckm , złożył wizytę konsu
lowi generalnemu Rzpltej p. Malhomme 

1 wyrazi! głębokie ubolewanie w  im ie 
niu w lasnem  i artystów  n iem ierk ich ^ ^ j 
pow odu napaści, k tórych  o fia rą  padli ar 

tyści polscy w  Opolu.

 o-----

TRZĘSIENIE Z^EMI W  PERSJI.
Moskwa, 4. maja. (Tel. G. P.). W e

dług doniesień z Akhabadiu centrum 
trzęsienia ziemi znajdowało się na te
rytorium parskiem, przylegaijącem do 
Turkiestanu. W  trzech wioskach per
skich miało zginąć około 1000 osób. 
Szereg wsi uległ całkowitemu znisz
czeniu.

UMewa§gg@ mm.PeiHEuf̂  ‘
Z POWODU OHYDNEJ 

Berlin, 4. maja. (Tel. G. P.). Nie
miecki Pen-Gluib uchwalił wysłać do 
Warszawy do Pen-Gluibu polskiego list, 
następujący: „Pen-Clnb połępia jak
najostrzej zamach niskiego ducha, do
konany w Opolu przy wymianie naro
dowych wartości artystycznych. W y
rażamy nasze ubolewanie" kolegom 
polskim. Mamy nadzieję, że starania

Katastrofa kolejowa
■stad PJochoc'nem

6 W AG O N Ó W  I 2 C Y S T E R N Y  S T R Z A S K A N E , —
R U K TO R A .

(T e le fon em  od naszego korespondenta)

ZGON NADKOiN-

W arszaw a 4. maja-. (s>t) W czo - 
raj na Ł n ji Łow icz— W arszawa 
ipcid slac-ją Ploeho-ciin izdairzyda się 
katastaofa kolejowa sikiullkleim zej - 
ściai na zwrotnica-ch w jazdow ych  
'przediricih 'małych kół ipamowiOizo- 
wyoh. Mimo, że po zauważeniu togo 
w ypadku  zostawiono na stacji syg
nały  alarmowe, c.o masizyniista s|pt>- 
'.Trzeigtezy dał kontrparę, nastąpiło 
wykolejenie. Lokom otywa z uszkąJJ 
dżomami kolam i w.yskoozyła z szyn 
i wpadła uia budynek dróżnika sta
cyjnego, rozbijając go doszczętnie. 
W  cza:>i:e katastrofy zginął nadkon-

dnktor P iotr o wski. 
zostało 6 wagonów  
siterny z  gazem.

W s h  m i  M m e i i  n
przy ę*ci wn'osek francusko-amary1̂ańsk .

PROTESTOWAŁY BRZECHW NIEMU TYLKO ROSJA I NIEMCY.
Genewa 4. mana, (Tel. G. P .) Ko 

m is ja  przygotow ać ciza konferencji 
rozbrojeniowej przejęła 22 glosami 
przeciwko 2 (R-asja sowjedka i Chi
n y ), p rzy powlsfrzytmamiu się N le- 
-mleę,, przedstawioną przez Gibsona 
(Stany Z j.) i Massigliego (Firaincja) 
ezolucję, która zaleca ograniczenie 

materjaiłu wojennego jodynie na 
dlrodize szczegółowych publikacji 
zapasów rzeczonego małe jału. —  
BeirnsJorf w imieniu delegacji n ie

m ieckiej zgłosił protest paizerwiko 
uchwałom ej rezolucji.

Litiwimiow i Bennisdoirf da li w y 
raz siwemu żałowii z tego powodUf 
że w  kom isji nie udałio s :ę osiągnąć 
zgody co do ograniczenia maiterja-
i.u wojennego arm ji lądowych. -  
PoJŁis odpowiedział, że konferen
cja rozbrojeniowa doprowadzi nie- 
zarwodnie do ograniczenia zbrojeń. 
6. btm. kom isja przystąpi do sprawy 
ograniczenia zbrojeń na morzu.

MASAKRY W  OPOLU, 
nasze stworzenia bar uzi ej ludzkiej at
mosfery między narodami nie zostaną 
narażone na szkodę przez głupie wy
bryki zbałamuconych. W  oceanie za
mętu europejskiego starania te są 
wyższe. Nie powrnniómy pozwolić, a- 
by mętne fale kieiowane przez podże
gaczy zalały je“

S Ir zasikany oh 
oraz a w ie cy-

PRŻYJĘCIE PAh LAMł NTARZYSTÓW 
POLSKICH.

Paryż, 4. maja. (Tel. G P.). Zarząd 
klubu międzysojuszniczego, którego 
prezesem był marszałek Foch, wydał 
wraz z grupą parlamentarną francu
sko-polską wielki obiad na czećś mar
szałków Daszyńskiego i S5zymańsk‘e- 
tjo, oraz parlamentarzystów polskich. 
Wygłoszono szereg przemówień o ser
decznym chaTai terze.

K A T A S T R O F A  I -OTNICZA. 
Praga 4. maja. (Tell. G P„) Dwa

wojisfcoiwe p łnM Łjiy miyśliiwislkife zde 
się na wysokości 400 metrów

li spadły na (ziemię. T rzy  osoby 
zabite.

DR. SCH ACH T PR ZYJM U JE  
W A R U N K I?

Paryż 4. maja. (Te l. G. P .) Prze 
wodniicząicy koimiitelu rzeczoznaw
ców reipairaicyjinych oświadczył, że 
Dr. Schacht ma przyjąć z pew nenii 
zastrzeżeniami cyfry, które zosta
ły  zaproponowane. Dr. Schacht za
komunikuje jutro rano swe zaistrze 
żenią niemieckie. Żadne decyzji' 
nie zoslainą powzięte przed p ow ro 
tem  Moreau.

-KS-

10 SFSJA LIGI NARODÓW
2. WRZEŚNIA.

Genewa, 4. maja. (Tel. G. P.). Se
kretariat generalny Ligi Narodów prze
słał wszystikiim państwom, członkom 
Liigi Narodów, pismo urzędującego' 
przewodniczącego Rady Scialoji, za
rządzające zwołanie dziesiątej zwy
czajnej sesii Zgromadzenia Ligi na po- 
niedzia1 ,k, 2. września br.

Działalność Ligi Narodów w maju 
br. będzie tyczyła się przedewszyst- 
kiem spraw hygjeny między narodo
wej, kodafiKacM prawa międzynarodo
wego, spraw gospodarczych i human 
tarnych

  o-----
ZAM ACH  N A  A UTO  P. KACKEN- 

BECKA.
Berlin, 4, m a ja  (Tel. G. P .). W czo ra j 

w ieczorem  w pob liżu  gran icy polsko-n ie

m ieck ie j na Śląsku, jak iś  pijany czło- 
wiek z Bytom ia, rozb ił kam ien iem  szybę 

w  aucie, k tórem  jechał prezydent Trybu  
na»u rozjemczego na G. siąsku tfaeken- 
bcck. Odłamki' szyby ska leczyły  lekko 

sekretarza Trybunału  radcę Dr. Glassla. 
P Kackenbeck n ie odniósł żadnych oka

leczeń, sprawca natom iast zosta ł puwa. 
in ie skaleczony w  oko.

1 S O W IE T Y  DOSTARCZAJĄ N A M -  
RAKIET T E N N IS O W Y C H .

(.Telefonem  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 4. maja (st) D o W a rs za 
w y  nadszedł pierwszy transport próbny 

sowieckich rakiet tennisowych. Cena ich 
kalku low ać się ma o w je le  tan iej od a n 
gielskich, a w  doborze  m aterjału i w y 
konaniu dorów n yw ać ma im w  zupelno- 

ności. R ak jety  te zostaną poddane oce
nie polskich fachow ych  kól sportow ych. 
P róbn y  transport sprow adzony przez 

„P o lro s “  wynosi około  500 sztuk.

* u------
R O ZRUCH Y W  SYM FE R O PO LU .
Moskwa, 4. m a ja  (Tel. G. P  ). Z Sym- 

ieropola (K rym ), donoszą, j z f  wybuchły  
tam rozruchy na tle autysemickiem. P o 
tu rbow ano ciężko okoto 60 żydów  M ili

cja  interwenjowaJa rozprasza jąc  dem on
strantów

A-cyksiąią Fn?nc'szek Józef
irijfMisIra dli bszdsnjfcl w frankfum

Wiedeń, 4. maja. (Tel. G P.). Z 
Frankfurtu donoszą, że do przytułku 
dla bezdomnych zgłosił się w ostat
nich dniach pewien młody człowiek,
który wylegitymował się jako aicy-

hsiążę Franciszek Józef austriacki.
Policja zbadała jego papiery, które o- 
kazały się prawdziwe. Po przenocowa
niu w przytułku, przybysz wyorał się 
pieszo do Trewwn

Pófmiljardowa pożyczka we- 
wnatr;:ra NAiti ec.

Berlin 4. maja. (T r i. G. P .) Rząd 
Rzeszy ucfrwalił projekt ustawy o 
długoterminowej pożyczce w e
wnętrznej w  kwocie 500 miljo-nów. 
Pożyeżka la oiproeenlowana ma być 
po 7 od sita i będzie zwolniona od 
podatku dochodowi go, majątkowe

go i spadkowego. W ypuszczenie jej 
m a na- cefcu usiuinięrm tnuidlmości' ka
sowych, powstających w  N iem 
czech przy końau każldeigo miiesląca, 
mimo to, że ogólny budżet niemie
cki jest całkowicie zrównoważony.

Ptuypom nie 5 Bele Kuhna.
' U LO T K I K O M U N ISTYC ZN E  N A  U LIC A C H  B U D A PESZTU .

Budapeszt, 4. m aja (T e l. G. P.). Sek
cja polityczna  polic ji o trzym ała  w ia d o 

m ości o now ych  usiłowaniach wywrolo . 
wych organizacyj komunistycznych w  

stolicy. Rozrzu cono u lotk i, które przy
pominając dyktaturę proletarjatu w  r. 
la i9 , zapowiadają, że kom uniści obejmą

z pow rotem  w ładzę na W ęgrzech . Je
dnocześnie u lotk j podburzały przeciw ar
mji, wzywając chłopów i robotników do 
obalenia obecnego rządu. P o lic ji udało 

się ustalić au torów  ulotek. Są nimi 4 mu
rarze, których aresztowano.

  ą.-----
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Sensacyjny proces w Złoczowie
mtle zagadkowi taiilercś śp. Sfdaii Rylskiei.

Przesłuchanie głównego świadka, p. 1 adeusza Rylskiego, — Co zeznają 
świadkowie o gwałtownym charakterze męża śp* Rylskiej. — Sąd 

uchwala wnioski obrońcy Rostocktego.
/ T e le fon em  o d  n aszego koresp on d en ta ).

Złoczew, w  m aju.
Przez ubiegłe dwa dni, tj. 1 i 2 ma

ja, miasto nasze pfzeżywało nieładu 
amęjdjgs spewed Jwaną wielkim prace- 
seri karnym Rostocki - Rylski. Mały 
Złoczów podzielił się na dwie wielkie 
partje, z których jedna wykluczała mo 
żliwość mordu na osobie śp. ślefanji 
Rylskiej, aruga zaś .przesądzając z gó
ry sprawę, uważała mord za '■zocz pe
wną. Przez to stanowisko, osofba osk.

Rostockiego zeszła obecnie na drugi 
pllan, a obrona i oskarżenie (toczyły 
formalnie bój o piraiwldclmoiwność Ro~ 
s-ladkiego, zaś faktycznie o. kwel:i!|ję: 
mord ozy samobojstwm śp. Stefanji Ryl 
skicj? —  Proces ten zgromadził dobo
rową publiczność, między którą był 
obecny prez. sądu Ziar-kiewicż’ poseł 
i burmistrz dr. Muszyński, star. Pr-zy- 
bysławaki i wiele pań na gal-erji.

Pojedynek słowny prokuratora z obroną,
wniosku obrony czyPo każdym 

prokuratora
ctzyniu<nio nawet zakłady,

jak załatwione one będą przez trybu
nał. Czasem zwyciężał pro-Kwarcr, a 
czasem obrona, a nad wszystkimi ig-ó 
rował przewodniczący radca Stern,
który z niezwykłym taktem, znajomo
ścią aktów, a naaewiazystko spokojem
prowadził tak trudną i w  aifcmosferze 
napięcia nerwowego odbywającą się 
rozprawę.

Prok. Błoński z wieluim tempera ■ 
mentum i swada popierał swoje stano
wisko i uzasadniał wnioski Widać by 
ło u niego wielkie przejęcie się zajętą 
w akcie oskarżenia zasadą, że śp. Ryl 
ska popełniła samobójstwo, a nie, że 
zginęła z ręki osoby trzeciej.

Oteodca dir. Aleksandrowicz, zaw
sze uśmiechnięty i spokojny nawet w 
chwilach dla M ijenta jego bardzo kry
tycznych, tTzymał 9ię meitody zhąamia 
wywodów podkuTsfora jego w?asnruni 
poglądami, a ostateczny jego sukces 
streszczał się w tem, z<e':sąd w  uwzglę
dnieniu jego wniosków cdcisłał sprawę 

do sędziego śledczego, 
celem wyjaśnienia i uzupełnienia całe
go szeregai punktów, które miuszą rzu
cić światło na sprawę zagadkowej 
Śmierci w parku w  Pietryczach. Obaj 
przeciwnicy odnosili się do siebie z 
wysznwaną rycerskością, tak, |że słu
chacie byli świadkami niecodzienne
go turnieju wymowy, prawniczego 
sprytu i darn przekonywania. Szcze
góły rozprawy przedstawiają się na
stępująco:

Przesłuchanie pas tu* 
szków i pokojówki.

Prżfld rozprawą wpłynęło do sądu 
pismo, w którem prokuratura na sku
tek pró-Sby Rylskiego,-' powołała czte
rech świadlbów dlla stwierdzenia faktu 
że ani juiż słuchany świadek Wojna 
ani św. Schonz nie przechodzili wcale 
e a u r  ssar-is 1 ssa m a m tm ^ sB a sm s

Uporczywe zrEarcie, ,katary -jelita gru
bego, wzdęcia, osłabiane funkcjo żóladko- 
we, zastoina ogólna, osłabione funkcje 
-lądkowe. zus-toina .ogólna, o ® . ®  funk
cje wąkjaby, bóle w bokach . p jh ,:tebrrm : 
.rzeclu (S"s 1 rży  używaniu run-o- • wwcz-Dr., 

■rem po szklaneczce -naturalnej wody gorz
k iej Franciszka-Tdaefa. Powagi lekarsikie 
stw ierdzają, że' woda' Frai.ciszka-Józefa na 
wet przy skłonności" do podrażnień kiszek 
działa bezboleśnie. Żądać w aptekach .i 
droguerjaeh, 8792

w dniu, w  którym zmarła śp. Rylska 
tj. 2 października 1927 w pobliżu par
ku w Fietryozach, albowiem pasąc by

dło w krytycznym miejscu, nie w idzieli 
tam ani Wojny ani Schorza. Wynik 
prwyżrizełji/ duwoidu nie dał rezułtnlii 
pozytywnego, albowiem świadkowie 
ci, młodzi chłopcy, nie orjsńiieiwali się 
ani w tlzEisie ani w  pjrze-silirzeni i te|zy 
dowodowej nie pOitrrracrdzili.

Nadtęp-nie przesłuchano Marję Czaj
ko wstą, peuojówkę śp. Ryiskiej, zajętą 
d-o dma dzisiejszego u p. Tadeusza Ryl 
skiego. Zmieniła cna swe zeznania, złu 
żone w śledztwie o tyle, że nie mogła 
potwierdzić, czy p. Rylski w aniu 
śmierci swe, żony w czasie między 
gedz. 2- -5 poipoł. apał w swoim gabi
necie, i róWuież nie mogła ukreślic, 
gdizie się wteuy znajdował.

Zaprzysiężeni świadka Rylskiego.
Punklt kulminacyjny postępowania 

dowodowego Stanowiło przesłuuhanib 
św. Tadeusza RylŁkiego. Obrońca Ro 
sltockiego, dr. Ail-efcsanidrowiez, na wsUę 
pib sprzeciwił się zaprzysiężeniu świad

ka, uzasadniając w  długim wywodzie 
prawnym faktt, że żaden sąd nie mógł
by w  tej sytuacji w  jakiej obecnie znaj 
duje się ten świadek, izaisądisić go za 
fałszywe zaznania, gdyby takie chciał

S i ydzi
w yg ryw a  rokroczn ie g łów n e i w i ksze w yg r ne w  ogólnej 
sumie Hi!Mzi8Ei8GiU ElłiijOnOW ZśGtśfGll Kto chce zabezp ieczyć byt 
dla sieb ie i rodziny, niechaj jeszcze dziś zam ćw i lOS l-SZ3j 

Klfisy PańSlŁU. Loterii Kl.lSS".UBj w  szczęśliw ej Ko lektu rze

„PUNCS MOZ i SU) Slildłmistó L,

Ghtama wiirena 
w n o s i

G iągnm a  już 23, i 24

U t l i  f i  oipeiiie
P lan  g r y  obejm uje w  19 tej Lo ter i w ygrane na ogólną sumę 

przeszło

2 8  m i B j o t t ó w  z ło ty c h *
Ceny losów  są następujące: 

i/4 —  zł. 10.— ; 1/2 —  zł. 2 1 - ;  1/1 • -  zł. 40.—
Zam ów ien ia  w yk on yw a m y  natychm iast, p rzesyła jąc w raz 
z o ryg ina lnem i losam Rsze; k lasy, nasz b lank et P. K . O. na 

bezpłatną przesyłkę należytośc i po odb :orze losów.

W  tem miejscu prosimy wyciąg, i czytelnie wypełnione nadesłać!

Kupon zamówien.Ącyy Po 

Do kolektury ^ i i r o "  I.UIG F, flKaflem:GK3 L. 3-
Kiniejszetn zamawiam do I-ej klasy 19-tej I c 'er,i Państwowej:

......................losów  całych po Zł. 40‘—

......................losów  połówek po Zł. 20 '—

...................... losów  ćwiartek po Zł. 10'—
o któ ych natychm 'astowe przysłanie uprzejmie proszę. Naleźytość w  kwocie 
Zł . . .  . obowiązuję się p zesłać bezzwłocznie po otrzymaniu losów,
blankietem P  K. O., Który mi Firm a do Josów dołączy. n

Imię i nazwisko:

złożyć, a bez tej sankcji cale reznajnia 
jego jafko swiaJką nie przedsttawiają 
wairtcści dowodowych. Prok. Błoński 
zbijał wywody obrony jako ustawowo 
nieuzasadniona, ilwierdiząc że sąd nie 
musi wierzyć zeznaniom sw.adika na
wet zaprzysiężonego a przeciwnie mo
że diać wiarę chociażby zeza ani om ab- 
winiclnego, którego pod przysięgą słu
chać nie woll.no i któremu ustawa po
zwala na mijanie się z prawdą. Po 
dłuższej naradzie sąd uchwalił rdeferać 
przysięgę od św. Tatteucza Rylskiego.

Zeznania p. Rylskiego
świadek Tadeusz Rylski zeznawał 

bardzo długo o swojej przeszłości, 
swem pożyciu ze §p. Stefanją, którą 
charakteryzuje jako kobietę wysoce 
nerwową, przeczuloną, kłótliwą i
w rim

tak zakochaną: 
że nawet ua krok nie mógł jej opuście.
Świadek potwierdził, że w dniu po 
śmierci jego żony miał być podpisany 
kertraut z fabryKą przetworów azoto
wych w Chorzowie i że umowa była 
dla śp. Rylskiej nader korzystna, a l
bowiem po wyłączeniu do jej dyspozycji 
młyna w Pietryczach, oraz części łąk, 
urn,owa ta dawała jej czynsz roczny 
w kwocie 36 tys. zł. Robili plany, że 
część pieniędzy zużyją na życie i co
dzienne potrzeby, żc przeniosą się do 
Włoch, gdzie będą mogli żyć spokojnie 
i tanio, a za resztę

zakupią złoto, 
co ua wypadek możliwej dewaluacji 
uchroniłoby ich ert strat. Śmierć żony 
zaskoczyła go niespodzianie, a gdy 
służąca Czajkowska odkrywszy jej 
zwłbki w parku w Pietryczach ukryte 

w dziuple jerionu 
z przeraźliwym k.zyk;em wiadomość 
tę mu zakomunikowała, świadek w y
biegł natychmiast do ogrodu, -gdzie 
skon stalował już śmierć swej żony.

a Mogą nas posądzić, 
żeśmy to zrobili
Świadek przyznaje, że powiedział 

d-o Czajkowskiej, żeby nie zbliżała się 
do trupa i nic nie ruszała, „albowiem 
m-ogą nas posądzić, żeśmy to zrobili". 
Wydał też natychmiast zacządsenie', 
aby przyjechał jego adwokat oraz po
licja.

Rylski stanowczo zaprzecza, żeby 
w krytycznej chwili był w ogrodzie i 
twierdzi, że spał wówccas w swym 
gabinecie. Przyznaje, że opowiadał 
Rosfockicmu o swoich czynach wojen
nych, był bowiełn oficerem informa- 
cyjno-ppilitycznym na froncie biało
ruskim. Gdy raz Wybuchły niepokoje 
wśród ludności 'Ćy-wilnej, to chociaż 
sześciu starostów nie umiało zapro
wadzić porządku, świadek go przy
wróci!. Przy tej sposobności żołnierze 
jego pobili kilku chłopów tak, że ci 
zmarli. Sam świadek ma sumienie
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czyste, albowiem nawet w dochodze
niach, które mu z togo powodu wyto

czono wykazano, że nie brał w tem 
„bezpośredniego udziału".

Zbija  ztzmm a świadków.
Wiszy-slkich świadków,' którzy ze

znawali przeciwko niemu, uważa za 
pionków w rązu nitzŁanyoh mn osób, 
k.óreby chciary zagarnąć majątek po
zostawiony przez zmarłą zonę. Świa
dek zaprzecza, by kiedykolwiek żonę 
swą uderzył. Przypomina soibie tylko^ 
że gdy ruziu pewnego żona na niego-się 
rzuciła, we własnej obronie chwycił ją 
za ręce tak, że możliwo jest", że pozo
stały sine znaki. Własność Pieitrycz 
chciała śp. Stefan-ja i tak niego prze
nieść, świad«>if nie cncial jeanak da
rowizny tej przyiąć. Odnośnie do Ro- 
stockiego świadek podaje, że jest to

człowiek niepewny, ,który go oszuki
wał, zwłaszcza przy wypłacie dnió
wek dla robotników. Świadek Wojna 
jest pijakiem, a Scherz goiow jest za 
pięć złotych fałszywie zeznawać, co 
znaną jest rze-Ozą wśród „palestry“ 
złocz-owskiej. Świadek Zarańska, któ
ra ma stwierdzić, że -źle się obchodził 
z żoną, jest, według słów świadka, ii- 
my stewo tho-rą i była nawet w za
kładzie obłąkanych. W końcu co do 
całego szeiegu szczegółów świadek za
słania się niepamięcią z powodu u- 
pływu czasu, oraz wyczerpujących 
przejść.

Człowiek gwałtowny, lubiącą h.ć.
Przesłuchanie Rylskiego zakoń- 

czyto się o godiz. 7. wieczorem i prze
wodniczący odroczył rezpruwę do 
dinia następ.ne-go. Z całego szeregu 
świadków wnieśli -pewyit  ̂ważniejsze 
szczegóły wyświetlające sprawę świa
dek Rubel, dzierżawca młyna, który 
określił Rylskiego jako człowieka 
gwałtownego, nie liczącego się z ni-

c cera, lubiącego Indii bić. To samo po
twierdzili -dalsi świadkowie, z ktpr,yćh 
jeden podał, że Rylski bez powodu 
w^bił po po twarzy, a ojcu jogo, który 
przez czterdzieści lat dzierżawił młyn 
w Pietr yczaeh, wybił dwa zęby, tak, 
iż ten zmuszony był z Pieirycz ucie
kać,

Oszukańczy jdnłeres
Zeznawał również atłwrkat ze Lwo

wa dr. Zberson, który przedłożył li
sty E osiecki ego. W listach tych Ro- 
stocki groził, że o iie sprawa j?go pre
tensji nie zostanie przychylnie zała
twiona, doniesie prokuratorowi o tem, 
że Rylski bawił w ogrodzie w Pietr y- 
uzacn w chwili, gdy padły strzały, 
które spowodowały śmierć jego żony. 
W jednym z listów znajduje się także 
-wzmiamlka, że RostocSkiemu wiadomo 
jesit, że Rylski dostarczając buraki do 
cukrowni, za^czał więcej fur, aniżeli 
dostarczał i robił to w porozumienia 
z odbiorcą tych burdkćw. P izy  kon
frontacji ku zdumieniu obrónyoh P- 
Ryieka me zaprzeczył temu, lecz za
słaniał się tylko niepamięcią, dodając, 
że wąłipi, by to było możliwem, albo
wiem „interes" taki wcaleby się nie 
opłacił, bo nie wiele przynosił, a ry
zyko było dość wielkie. W tem miej
scu przewodniczący zwraca świadko
wi uwagę,.-- że „inłeies” laki razywa 
się oszustwem.

Rosiccki obawiał się 
R y ls k ie g o

Sw Oig-órozaik stwierdź!!;,- że Ro- 
stoak: ilekroć przyjeżdżał do domu 
do Krzemieńca, rozstając si  ̂ na-sląp 
n ie ze swoi ją rodziną, zwraca i jej 
urvagę, że gdyby mu się coś złego 
stało, zetby wiedzieli, że jos: to za 
sprawą Rylskiego, którego się oba
wia, bo przypuszcza, że wie on, iż 
Rostocki posiada klucz Jo rozwią
zania zagadkowej śmierci jego żo
ny-

Późnytm wieczoa om zabiał głos 
prok. Btońskó, który .postawił winiio- 
sek na pominięcie wszystkich dal
szych dowodów i zasądzenia Rostoc 
ki ego za zbrodnię fałszywych ze
znań złożonych przed sądem. Szyb
kie załatw ienie sprawy —  tw ierdził 
‘prckuirailor —  leży  w interesie R y l
skiego i Roigtockiego, a domaga się 
tego także i opinja -publiczna, poru
szona w  wysokim stopniu

artykułami dizionmłkariśkb- mi, 
które sprawę śmierci- śp. Rylskiej 
mi zyn-i-ły głiuśną w całej Polsce.

Obrońca aidw dir. Aleksandro

wicz n ie tylko n ie zgodził się z wmo 
skiem prokuratora., podnosząc w aż
ność nreprzeprcwadzonych dow o
dów dla wyjaśn ien ia isprawy, ale po-

■nadto postawd szereg nowych wr.io 
•sków, a w  is-zc z ogólność-i, aby stporzą 
dzić dokładną

wizję lokalną 
miejsca czynu i całej CKołicy, gdzie 
znajdowali się ś’w iadfoowie, a lbo
w iem  w iz ja  lofcallnai, zna jdu ją  ca się 
■w aktach, sporządzona została przez 
policję, a nie przez sąd. Dalej za 
wiń i oslkował obrońca' przesłuchanie 
znawców - rusznikarzy na dowód, 
■że strzał z mamsera tegc- kia-lifoiiu do 
osoby w  dziupli drzewa, nie tylko 
-głowę przebija, ale ją  rozsadza, o- 
raiz na dowód, że nigdy lufa nie m o
że bye zatkana szczątkami skóry i 
włosów, a jedynie tylko wttdy, gdy
się ją

umoczy w  ranie 
po wystrzale.

Ko.ńcząc podnosi obrońca, że silu 
szne jest- zapatrywanie piroku/rat ora, 
uż w iinilerosie Rylskiego leży jak 
najszybsze zakończenie sprawy, ale 
ip-rosi sąd, by -mi-ał na uwadze jed y 
nie i wydąć ani e interes w ym ia ru

sprawiedliwości i wydobycia -praw 
dy, a nie interes stron, b-iorącyon 
udzliaił w  •piroecsie.

Jeżeli opioja publiczna przez prasę 
pomazruą zodtata ią zauatLbową sprawą 
to w tym wypadku zdaniom obrońcy 
spełnia swój

prawdziwy obowiązek 
i właśnie z tego powbdu sprawia ta wy
maga bardzo skrupulatnego i ścisłego 
zbadania.

Sąd po naradzie przychylił się do 
wniosków obrony, a ponieważ przepro
wadzanie ich przez odroczeni, rozpra
wy byr oby ze względów technicany-ab 
niemożliwe, posianm-wił sprawę oiaesłać 
do sędzieg-o śledczego, który doiwody te 
przeprowadzi.

Proces o odebranie Rylskiemu zarządu dóbr
Równocześnie w sądzie okręgo-wy™ 

cywtfinyńj w postępowaniu niegpornom 
(■na skultek zniesienia przez sąd apela
cyjny we Lwowie dekreta dziedzicitiwa 
wydanego na rze-cż Tadeusza Rylskie
go jako spadkobiercy śp. Sltefanji Ryl
skiej), odbyła się audiencja w sprawie 
odebrania zarządu dóbr Pietrjcfcse Ta
deuszowi Rylskiemu i oduania go oso

bie trzeciej. Dalszych spadkobierców 
Stefanii Rylskiej, kltórych reku-rs spo
wodował uchylenie d-ekre-tu dziedzict
wa, zastępował acuw. <ir Szeliga ze 
Lwowa i adw. Hesseł ze Złoęz-owa. — 
Sąd zastrzegł wydanie odnośnej uchiwa 
ły na piśmie.

J. Cb
 o------

&
Krwawa tragedia małżeńska przy uiicy Kordeckiego,

mih h h  mm  0$i
wszaia ctfćaU się w ręse ottl!c|i.

FATALNE POŻYCIE MAŁŻEŃSKIE R OZWÓDŻfil. —  KŁGTME Z DRUGIM MAŁŻONKIEM. —

Lwów, 5 maja. 
i(— ) Przedwczoraj av późnych -go

dzinach wieczornych rozegrała sic we 
Lwowie przy ul. Eorderkiego pc-d 1. tj 
trageija małżeńska, zakończona śmier 
cią jednego z mclżon-ków. Olo gdy' za
mieszkali w  -tej realności -małż-o-nkoiwifl 
Walentyna i Rrcoiiał-aw Leks-yyńooy, 
(ona licząca lait 30, on 28), ułożyli się 
już do śn:u, powdlała jeszcze między 
nimi a-wa-nutoa, kltóra do tego -śt-opin-ia 
wzburzyła Rek-ęzyńsltą, iż ta po zaśnię
ciu swego męża, wyskc czy wszy z łóż
ka, chwyciła rewolwer, zbliżyła się do 
męża i

tizykrotnie glrzeliłat 
ciężko go raniąc w  głowę.

Natychimiaśt połem, będąc już ubra

ŚPIĄCEGO W LÓLKU. 
na, wyrzła na ulicę i spwtkanemu po- 
LteTEnkowcma ośw-ia,dozyla, że 

zaahzsłiła męża, 
dcidając, że itizie na policję, by oididać 
się w ręce sprawiedliwości. Posterun
kowy aw natychmiast telefonicznie do
niósł o zaijńciu komandzie jKTciji i u- 
wiacl-cniil Pcg-otowie, (tak, żc w  parę 
godzin -później przybyli na miejsce 
furikeijon-arjusze policyjni orffa kardt- 
ka Pogdtoiwiia. RtiŁls*yńtl&fe®o zas-tamo 
w si-mie n-iap-rzyt dic.nym i c-dwiezianlo 
do szpitala, gdzie o godiz. 7 rano zmarł 
nie odzyskawszy pirzytoanm ości. Vr,ia- 
damosć o tej traigjcznej sceniJe, która 
rozegrała się w  mieszka-nm Rekszyń- 
skich, wywarła wiśród sąsiadów 

ogromne wrażenie.

ZA3IŁA MĘŻA,

znajdą zatrudnienie w służbie od min,
PRAKTYKA (PRYYGOTDIS A W  GZA DO SŁUŻBY PAŃSTWOWEJ.

i! .•Icięńfcm od naszoao. lym cspnndental
Warszawa, 4 maja. (stt) Alin-, spraw 

wi-wn. podjęło- akcję w celu nawiąza
nia koni aktu -z iakidzieżą akademicką 
przez władze a-iini-n/isLsiryjue. Chodzi 
tu w szczególności o młodzież ointatadęh 
lat wydziarćw pnawreiych i ekciniaimicz- 
no-polityczuych, a to celem zapewnie
nia w przyszłości depłylwn świeżych 
wykwaliiiźowiauyr.-h sil dla adir.inisltra- 
cj-i pańslwcwej. W tyim .celu Mirt. ępr. 
wewn. uważa za w-skazane dać .pracę 
wafcauyjiią pejwinej liczbie studentów i

tem samem zbliżyć ich do administra
cji.

W urzędach administracji ogólnej 
studenci mają być przyjmowani na 
cziaisp-wo wakujące etaty. Praca ta ma 
się- ograniczać do wykonywania czyn
ności pomccnwsych. Wszyscy wojewo 
dowie mają do 20 bm. przedłożyć klin. 
spraw wewn. sprawozdania o możliwo 
ści zrealizowania -powyż-.izego zamia- 
*n i

W  związtku z t\im drafnmteiR 
małżeńskim  uidało nam się zebrać 
'naistęipujące szczegóły: W aleiityna
Rdkszyńslka przybyła przed kilku 
laty do inaszego miasta z  W ładyw o- 
stoku jako taimcerka kaibaretowa i 
występowała w e Lw ow ie  w  kilku 
kawiairwiaich. Jaszcze będiąc wp W ła  
dywtoaloikii \vvsizfa za mąż za  w ła 
ściciela dóbr FlotńkowisMego, z któ
rym  jednak żyła  krótko, rozwiodła 
się i w róciła do kabaretu. Górkę z 
tego -mailżi listwa zalhral <|o sieibie po 
rozwodzie Elorkcnwislkii, a- żonie p ła
cił ał-imicnHa.

Po jaikimiś czaisi-c żMiiżyl się do 
PlorJkbfWiskicj Rroitislaw  Rekszyli
ski, ubzędinliik Tow-. Wzo-j. Uhezp. 
od -wypadikówi, -i zoszllego .'roku w 
sierpniu ożenił się z nią. Jiuż z m iej 
m  okazało sdę, że 'maiłż-cństiwio to 
było mieJo-hrame, alboiw-iom wylbu- 
'chtąjły m iędzy liimii c-iągł-e 

kłótnie i swary, 

którym żadne z małżonków nie zdo
łało zapobiedz. W .osta/tnich czasach 
pożycie małżeńskie zupełnie się ze
psuło, lak, że Rekszyńjfci wszczął kro
ki rozwodowe. Żona jego, juk twierdzi, 
postanowiła zabić się, i w tym celu 
przed -paru dniami kupiła na Rynku 
od nieznanego jej osobnika, rewolwer. 
Gdy przedwczoraj wieczorem z-nowu 
powstała mię-dizy małżonkami awantu
ra, Rek-szyńska rewolwer ten skiero
wała przeciwko mężowi.

Morderczynię aresztowano. Dalsze 
dochodzenia w loku.
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Sfingow any napat rhbunkjw y
na amLuians pocztowy pod Wułczkowem.

P. WOJEWODA STANISŁAWOWSKI DR. NAKONECLNIEOW - KLUKÓW SCI OSOBIŚCIE KIEROWAŁ AKCJĄ. 
POŚCIG PRZEZ TRZY POWIATY. —  SPRAWCY SCHWYTANI. —  W S Z l STKIE ZRABOWANE RZECZY ODZY

SKANE. —  WOŹNICA AMBULANSU BYŁ W  POROZU:ii£ENIU ZE SPRAWCAMI

Stanisławów, w  maju.
W dniu trzeciego maja został Sta

nisławów izaaiaraiL,wiany napadem ra- 
łjuinlz]0'Wyim, jaki miał nnejflce c godzi
nie i l  przed pomidinitm między W otcz 
kicii cm pts-Wi stanłeław owsktogo a U- 
ściem Zielonem powiatu uuczactoego. 
Napadu dokonano w ten sposób, że 
bandyci stteiruryiaoiwali woźnicy, a po 
"wiązaniu go

żelaznym drutem, 
zararali wszystkie przesyłki, a miano
wicie skrzyni? poozttuwą i  torbę z  za
wartością, składającą się z listów pie
niężnych i innycth przesyłek Po doKo- 
naniu czynu sprawcy pozostawiwszy 
skrępowanego woźnicę, zbiegli.

Napadem tym zainteresował się o- 
scbiście wojewoda star islawowski p. 
dr. NazotneJaników - Kruk o wiał L, który 
bezzwłocznie wydał odpowiednie za 
rządzenia. Na skutek tych energicz
nych zleceń p. wojewody, który m mo 
uroczystego święta państwowego, sam 
całą akcją kierował, pollicja munduro
wa przy współdziałaniu policji eUedozej 
urządziła

koncentryczny pościg 
>d powiatu tiumaoki&go, buczackieno 
i staaislaiwewsuuego. Na skutek tej 
planowej akcji tago samego dnia, za
ledwie w kilka p^dzin po uapadzie, 
sprawcy

zostali schwytani.
Są nimi Danyło Eowrynowioz, woźni
ca pocztowy, któiy, jak ~ię okazało, 
był w  porozumieniu ze sprawcami 
rzekomego napadu i z mmi w  poro
zumieniu działając, napad sfingował, 
Piotr Szpyrku, szewc i Pawełek Jan 
mrsarz z Urcia Zielonego. błyskawi
cznie prowadzona akcja nietylko że 
nie pozwoliła bandytom podzielić się 
zrabowanym łupem, ale nie pozosta-

ł“8CSr.:iEl̂ hi8™in““
ftstatóe t e t f ś c *
na inkitie, ułasrrze 

i <mrsr.rid SniMie
paleta w olbrzymim w zo rze  Firma

mm\ mim
I‘V£‘,V, Ul. HidlCKt 10

dotyczy również fiłji w Tarnopolu, 
Drohjbyczu, Tarnowie.

Stryju.

Stfiigefa nottiil
usuwa radykalnie bez bolu uporczy

we nagniotki 1 zgrubiałe nashórki. 
S k ła d  i w y ró b

£p£@i<a IV!. Bfpngera
Lwów, plac GołucfrowskEch

Dr. Justyn GZLEHRTER
ordynuje w chorobach wewnętrznych 

i kobiecych 
o (1 10. m a j  a

w  K r y n i c y
W illa  „K ryn iczan k a ". 

(JbesęłątAjj autobusem).

(Od naszego korespondenta).
wiła im nawet czasu na domyślenie 
lic ieczki i zatarcie śladów.

Bandyci ukryli zrabowaną torbę 
poczto pi ą z pieniądz mi i listami 

w leSłd w krzakach, 
w odległości około 1 km. od miejsca 
napadu, aby później po wydobyciu 
torby podzielić się łupem. Torba zo

stała przeiz policję natychmiast odna
leziona, a po komisyjnem otwarciu jej 
okazało się, że sprawcy rie zdążyli 
niczego z niej zabrać. Wszyscy zo
stali natychmiast, jak wspomniano, a- 
r&sztowani i w najaliższych godzi
nach zostaną wydani sądowi.

ftH tf I8tie$lł9m  iranntgi
„Gazety Porannej“  i „ Kwiatu śnieżnego“

Lwów , 5. maja.
(jp ) Wczoraj o goetz. 12 w  południe zgoame z zapowiedzią odbyło 

się w  lokalu redakcji „Gazety Porannej" losowanie dwunastu cennych 
nagród, przeznaczonych przez firmę W ilhelm  Seifert dla zwycięzców 
w  wielkim konkursie wiosennym „Gazety Porannej" i „Kwiatu śnież
nego". Losowanie odbyło się w  obecności notarjusza p. Mayera, człon
ków Redakcji i Dyrekcji „Gazety Porannej" oraz grona Czytelników 
naszego pisma.

W ynik  losowania z nazwiskami zwycięzców konkursowych poda
my w  numerze wtorkowym naszego pisma.

S » i ; ó j $ t « f9 yrzgdnika wolsk.
RZUCIŁ SIĘ POD PC3IĄG 1 PONIÓSŁ ŚM1ERÓ Na  iniE-JSCU.

.Od. nąSZego korespondenta.).-.*'’.

Przemyśl w  maju.
CNI) Pod pociąg towarowy, opodal 

ul. Borelciwsflciego, rzucił się w  piątek
3. maja przed południem jakiś dostat
nio ubrany młody człowiek, ponosząc 
śmierć na miejscu tak, że wszelka po» 
moc okazała się spóźniona i bezcelo
wa, gdyż zwłoki przedstawiały jedną 
krwawą masę.

Na podstawie znalezionych przy 
denacie zapisków stwierdzono, że na
zywa się on Bolesław Wiczyńjki, jest 
z zawodu cywilnym urzędnikiem woj
skowym, który do niedawna był za
trudniony w przemyskiej ekspozyturze

rachunkowej kontroli generalnej, skąd 
zasrał przeniesiony do Rzeszowa.

Żadnych listów, wyjaśniających 
■powód samobójstwa przy Wiczyńskim 
.nie znaleziono. Opierając się nato
miast na poszlakach, przypuszcza się*' 
że fakt przeniesienia Wiczyńsfciego 
podziałał na niego baTdzo deprymują
co zwłaszcza, że se-rce ciągnęło go ku 
Przemyślowi, z którym był związany 
liezmami węzłami,

Tragiczna śmierć Wiczynskiego, 
który miał tu liczne grono znajomych, 
wywarła deprymujące wrażenie.

Popisy mmmgzri pisilerii! jo i i i

Z  NARAŻENIEM ŻYCIA WYKONUJĄ SWÓJ SPHRT, 
Lwów, 5. maja. 

zdążający pociągiem wic-Podróżni,
czornym z Tarnopola do Lwowa byli 
onegdaj świadkami niebywałego zaj- 
ścia, świadczącego, na jaaie niebez
pieczeństwa narażają się niektóre in
dywidua, podróżujące ;'„na gapę".

Ledwo pociąg wyjechał ze stacji 
Zarwanica, spostrzegli pasażerowie 
jednego z wagonów III klasy, że 
dwóch podróżnych powstało nagłe ze 
swych miejsc i rzuciło się do ucieczki. 
Staro się to na widok kontrolera bile
towego, który w  owej chwili zjawił 
się w tym wagu-nie. KontroleT podej- 
rzywając, że są to niewątpliwie^,ga- 
piarze", puścił się za mmi w pogoń, 
jednakże oni wymykali sj® jemu zrę
cznie iprzez kilka wagonów, aż na
tknęli na wagon pocztowy. Tu widlząc, 
że dalsza droga jest zamknięta, osob
nicy ci, 'nie namyślając się długo, wy
skoczył z pędzącego pociągu, każdy 
z innej strony.

Po chwil zauważono, że jeden 
z tych osobników z uporem usiłował 
wskoczyć rano wrót do pociągu i w 
istocie uchwycił sig wagomu ipoozito-

wego i w mgnieniu oka wydrapał się 
na dach wagonu, odbywając tu dalszą 
podróż.

Kontroler wiedząc, że pociąg zbli
ża s:ę do wiaduktu z rusztowaniem, 
zagrażającem życiu gapiarza, spowo

dował zatrzymanie pociągu, z czego 
skorzystał ów osobmik i znikł w ciem
nościach nocy.

 -o-----

Salo Leiter ju ż  na 
wolności.

Lwów, 5. maja.
(—). We wczorajszym numerze 

„Gazety Porannej" donieśliśmy o u- 
więzieniu Salomona Leiter a z powodu 
cofnięcia kaucji niejakiego Tiegera, 
zam. Drzy ul. Janowskiej. Wczoraj 
przedpołudniem p. Tieger kaucję tę 
w lo im te zapisu hipotecznego z powro
tem złożył, wobec czego Leitera na
tychmiast zwolniono. Rozprawa prze
ciw Pawłowiczowi, Lederowi i tow. 
rozpoczyna się w najbliższą środę.

• o --------

Proces dra Grzesz- 
czyńskiego.

Lwów, 5. maja. 
(— ). Wczoraj po kilkudniowe j 

przerwie został z powrotem podjęty 
proces o oszustwo przeciwko ad.w. dr. 
Grzeszczyóskieinu. Przesłuchano ja- 

( ko świadków b. Syndyka Banku han
dlowego dra Nachłika, dra Gberiamde- 
ra, oraz b. koncyipienta oskarżonego 
dra Finfcla. Wyrok tej sensacyjnej 
sprawy jest spodziewany koło wtorku.

„Cudowny Michałek“ 
dał spokój cudom.

{Od naszego korespondenta.)

Warszawa, w  maju.
(e) Dzieje „cudownego" Michałka 

zaczynają wchodzić na tory normiine, 
W  tych dniach maika Michałka zgłosi
ła się do starostwa Zamojskiego ze 
swym synem, gdzie złożył? oświadczę- 
nie, że Michałek nie bęazie juz głosił 
„kazań" i za jogo sprawowanie bierze 
na siebie odpowiedzialność.

Michałek wrócił tedy pod dach ro
dzinny i będzie pracował przy gospo
darstwie, jak reszta członków rodziny. 
Prokuratur w związku z oś wiadczemem 
matki Michałka, umo-zył sprawę mze- 
cłwko niemu.

Tak rozdmuchana sensacyjnie przez 
niektóre pisma sprawa Michałka za
kończyła się szczęśliwie uspokojeniem 
okolicy.

Dr.TCRyTiŁR
ordynuje jak zwykle 

w KRYNICY wi la „Krakus",

NaioHkw&ioliffl operaton*
sa w *tfarsza\/f!6.

KIESZONKOWĄ LATARKĄ ,,CHIRURG" PRZEŚWIETLIŁ CHŁOPU ŚLEPĄ 
KlISUKĘ I BEZBOLEŚNIE Z i  INKASOWAŁ HONORARIUM.

(Od naszego k orespon den la fW j

Warszawa, w maju. 
(e ) Cierpiący na bóle w okolicach 

śdepej kiszki LaiUloimiej Kosowy, gospo
darz z pod Tamowa, przyjechał na 
prześwietlenie do Warszawy. 
pgNa dworcu Głównym zaczepiła go 

starsza niewiasta, a dowiedziawszy 
się, jak sprawy Stoją, rzekła:

—  Chodźcie ze mną, panie gospo
darzu, zapoznam was ze specjalistą.

1 zaprowadziła kmiotka na schody 
jednego z  domów przy uiiey Widok,

gdzie spotkali lekarza.
Ulegając prośbom, „doktór" zgodził 

się prześwietlić ślepą kiszkę na pocze
kaniu. Kazał pacjentowi podnieść suk
manę i puścił mu na brzuch snop świa 
tła ze zwykłej latarki elektrycznej. Na
stępnie opukał go, osłuchał, nagryzimo 
lił coś w rodzaju recepty i szybko wy
szedł.

Pochwilli zdiumiony wieśniak stwier 
dził, ze z za pazuchy zjinęło n*u C5 
złcęych. '
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M lm och o  dem.

POST "ESTUM.
Lwów, 5. .maja.

—  Jakże pan spędził dzień 3 ma
ja?

H ila ry  odparł:
—  Na W ysok im  Zamku. Ppzed 

laty uważałem swą obecność na u 
roczystościach publicznych o cha
rakterze narodowym  za obowiązek 
patrjoty i obywatela. T o  było przed 
wojną, ł, chw ilą jednak odzyskania 
niepodległości stosunki w  Polsce 
zm ien iły się. Doszedłem do w n io s 
ku na podstawie smutnych, a pou
czających doświadczeń, że publicz
ność na tych uroczystościach nie 
jest potrzebna. Jeśli się ją  toleruje, 
to z wyraźną niechęcią. Zazw yczaj 
wprost skłania się ją, by poszła do 
domu,

—  Jak to m ożliwe?
—- Owszem, to się nawet w yda je 

niewiarygodne. W szakże zaprasza 
się ogół gorąco do w zięcia udziału 
w  uroczystościach. Gdy nie p rzy j
dzie, rozwodzi się gorzkie żale nad 
„zobojętnieniem  społeczeństwa". 
Gdy przyjdzie, traktuje się go jak 
intruza. Ileż to razy byłem  ofiarą 
lub św iadkiem  zachowania się orga 
nów porządKow7ych bardzo nieu
przejmego. W idzia łem  nad sobą 
kopyta konia, w jeżdżającego w  
tłum spokojny i cierpliwy. W idzia  
łem trudności, robione najniepo- 
trzebniej w  świecie. M oja żona, u 
której patrjotyzm  w ziął górę nad 
przezornością i która m im o wszyst 
ko dała się zwabię, zaproszeniom, 
dow iedziała się od pana w  wspania 
łym  hełmie w ie le  rzeczy p rzykrych 
i upokarzających. Gdy chciała 
przejść/ na drugą stronę na godzinę 
przed rozpoczęciem defilady7, zawró 
eona została w  sposób sprzeczny z 
elem entarnym takiem. Odniosła 
wrażenie, że Jest komunistką pod
czas antypaństwowej manifestacji. 
W  ogólności te obchody publiczne 
urządza się u nas dość dziwnie. P a 
miętam nie m niej tłumne wiece, 
Które przeszły w  idealnym  ładzie i 
bez przeszkadzania komukolwiek. 
Natomiast gdy patronat nad uro
czystością obejmą w ładze porządku 
i bezpieczeństwa, w7szystko się psu
je. Ruch uliczny ulega zamknięciu 
na w7iele godzin. O b"w atele tracą

FEJ K E TO N  „G AZ . PO R .“  z 6. V . liCil}. 

KLAUDJUSZ ORYAL,

W A R  J A T ?...
— P ó jd źże  odw ied zjć  Rogera R ivie- 

re ‘a —  rzekt m i pew nego dnia jeden  z 
p rzy ja c ió ł —  dawno go n ie w idzia łeś?

—  Przed  dwom a laty, o ile  pam iętam , 
njm  jeszcze usunął się ze śwjata.

—  Niie okazu j mu w  takim  razie  zb yt
niego zd ziw ien ia  Zastaniesz go bow iem  
bardzo zm ien ionego, za rów no fizyczn ie , 
jak  i duchowo. M iędzy nam i m ówiąc, 
mam wrażen ie, iż nie jest p rzy  zdrow ych  
zm ysłach.

—  Czy być może?... —  zawołałem  
przeraż.ony —  jaka przyczyna tego na
głego w yco fan ia  się n jem al z życ ia  w  peł 
n„ zd row ia i pow odzen ia?

—  N iew iadom o. Jakaś ta jem nica tkw i 
w  tem. W  miesjąc po w yjśc iu  jego  ostat
n ie j pow ieści R oger R iy jere  zn ik ł z h o 
ryzon tu  j  k ilku  n a jb liższym  jego  w iado 
me b y ło  za iedw je, że zam ieszkał, jak  za 
konnik w  klasztorze, w  swej w jlli, w  któ 
rej zw yk ł spędzać dotychczas letn ie m ie
siące jedyn ie . Co za w ypadek m ógł 
wstrząsnąć tym  n ieporów nanym  um y
słem, n ikt z nas n.ie ma pojęc ia  Jakkol
w iek  n ie byliśc ie  zbyt blisko ze sobą, 
bardzo cię lubił i cen ił jednak : m oże 
w ięc tob ie udzie li pew nych  wyjaśnień.

W  k jlka  dni późn jej dzw on iłem  do 
bram y w illi, zam ieszkanej p rzez Rogera

rosimy spróbować
raz i  nas!

Po ctrz maniu zam ówienia przesyłamy los oterji klasowej ł dołączamy  
czek p. Te O. — Cały los 4J > - połówka 20*— zł., ćwiartka  

10'— zł, Cśągnloiiie już 23. i 24. b. m.

Dom Banknwy, S C H U T Z  i C H A J E S ,  Lwów, pl. Marjatk- 7.

i zu: „na obchód zaprasza się dostoj
n ików  i innych prezesów. Zw yK łym  
Polakom  wstęp wzbroniony"

Z  TE A T R U ~ °~

C C  M a W I n e m  o .

L O T N I C Y :
Kłody w  błękiibneim i czysfttm przestworzu 
Nad swoją głową słyszę huk motoru,
Gdy czarny punkcik pław i się w  mgieł morzu, 
Krążąc nad miastem i zbaczajląc z toru,
Zawsze uczuwam pewien ucisk serca,
Który mą radość i podziw7 uśmierca.

Bo każdy lotnik, chociaż nieznajomy 
Jest przyjacielem i krewnym poecie,
Łączy ich jakiś związek pokryjomy,
I posłannictwo to samo na świecie,
Bo jeden z drugim jest przestworzy goniec, 
Podobne życie ma 1 wspólny koniec.

My nie żyjemy tak jak zwykli ludzie. 
Codziennie groźna przepaść jest pod nami. 
Dzisiaj w  błękitach a jutro na grudzie 
Z połamanemi boleśnie skrzydłami,
1 w  oczach mamy coś z dziecka uśmiechu. 
Którego ręka nie dotknęła grzechu.

Przeto was Kocham lotniaowie nuli 
I lubię patrzeć w  wTasze jasne oczy 
I zawsze modlę się, byście wrócili 
Ze swych podróży w7śród chmur i przeźroczy, 
I chciałbym skreślić z polskiego słownika 
Dwa straszne słowa: upadek lotnika.

•swobodę' ruchów. Kupcy nie mogą 
dostać się do własnych sklepów, a 
lokatorzy do własnych mieszkań. 
Celem organizatorów zdaje się hyc? 
przekonanie wszystkich: wynoście
się i1 nie przeszkadzajcie. Poco w  La 
kim  razie zaprasza się?

—  TegA istotnie nie rozumiem.
—  Jest w ięcej rzedzy ciemn\7ch. 

Urządza się n. p. nabożeństwa i 
znowu zaprasza się patrjotki i pa 
trjotów. M oja żona oczyw iście idzie 
ale do kościoła je j nie wpuszczają. 
Panowie, urzędujący przy drzwiach 
wykazu ją również często brak 
wszelkiej oglądy. Raz jeden udało 

„się je j zm y lić  czujność takich Cer 
bej-ów i wśliznąć się za mkąś o fi- 
rinlnn deleeacin Cóż slwie^-rUito9

Że kościół był niemal pusty. Roz
paczliwą pustkę ratowało kilku do
stojników' w  przednich ław7kach i 
dw ie czy trzy grupki ze sztandara
mi. A  rówmocześnie z niczem odpra 
wiono dziesiątki ludzi ,dobrej woli. 
Jaki to ma sens? M oja żona nie pój 
(Izie w'ięrej, dość ma przykrości i 
wysłuchiwania w7rzasków i im per- 
tynencyj. Ja nie chodzę już od 
dawna.

Pow iedziawszy to jednym  tchem 
H ilary zakończył:

—  A  jednak iesl tu jakieś w ie l- 
kie nieporozumienie. Bo przecież 
maja lo być uroczystości publiczne, 
a nie konwentykle zamkniętego kół 
ka ludzi w7płvwrowvch. Skoro zaś
* - i' njn la-njoi nnPicać nrłrn
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f\LWere'a-. Uu.-, jj.es łańcuchowy y 
c zy ł m i na pow ilan ie  z podw órza, szcze
kając za jad le. W ślad  za tem usłyszałem 
głębok j głos Rogera Ri\ijere‘a:

— Dosyć, dosyć, Ind jan ie!... Na bok '..
Jednocześnie zgarb iony starzec o w y 

chudłej tw arzy, w  k tórym  z trudem  p o 
znałem  Rogera R iv je re ‘a, w yszedł z. d o 
mu i u jrzaw szy  m nie z bolesnym  uśm ie
chem pośp ieszył o tw orzyć  bram ę N ie 
m ogłem  uw ierzyć; że mam przed sobą 
tego samego, pełnego życia R iv ie re ‘a, j.z; 
k tó rym  w idniałem  się ostatni raz przed 
dw om a la ty; w yb itnego  --owieSciippi.snrź.a, 
k tórego  ostatnie d zie ło  o W ysokiem  na
pięciu dram atycznem , odb.lo się echem 
w całej Europ ie.

U derzy ł m nie szczegó ln je j w yraz stra
chu, kurczący tę bladą tw arz, k tóre j 
dw o je  n iespokojnych  oczu b łądziło  usta
w iczn ie  po ciem nych kątach.

—  Zm ien iłem  się, n iepraw daż? —  o 
dezw ał się smutnje

—  Nie, m ój drogi —  w y jąka łem  —  
robisz w rażen ie  znużonego ty lko.

M ilcząc, pop row adz ił m n ie do siebie. 
^Nai progu pokoju, tonącego w  ciem noś
ciach. co fną ł się nagle z ok rzyk iem  p rze
rażenia.

—  Co to jest?... —  spytałem , zdum io
ny lękiem , k tó ry  w y k rzyw ił tw arz Ijte- 
rata.

—  K to zgasił św iatło? —  w j bełkotał 
bezdźw ięcznym  giosem  —  paliło  się, k jc- 
dy w ychodziłem  z nokoju. Pa liło  sję na- 
jiew nol .. O, m ój Bożei...

—  Gdzie jest w yłączn ik?

t tia ai./.
Usiłując opanow ać m jm ow olną  trw o 

gę, k tóra i m nie ogarnęła, zrob iłem  parę 
k roków  w e w skazanym  kjerunku i zapa
dłem  elektryczność. Św iatło  zalało po
kój, ko jąco  działając, na m oje podrażn io
ne nerwy. Z nj,emałem zdziw ien iem  zau
ważyłem . żn gabinet, w  k tórym  znajdo 
w aliśm y sję nie m iał okien . N ie  reagują^ 
jednak głośno, zw róciłem  się do Rogera 
Riv.jere‘a ze stówami:

—  Sam m achinaln ie zgasiłeś światło 
roztrzepańcz.e \ zapom niałeś o tem.

Słabe rumieńce?, p ok ry ły  ściągniętą 
pfzfcuażenjem tw arz Rogera R ie ie re ‘aVj 
W skazaw szy  m j fotel, sam padł n ieom ai 
na drugi.

—  Moje zachow an ie dziwu cię, p rzy 
jacielu —  odezw ał się po chw ili niepew
nym  głosem  —  ale gdybyś z w ie d z ia ł .. 
Jedna śm ierć ty lko  zdolna po łożyć  kres. 
moim  cierp ien iom , spowodowanym  n,je 
ustannym lękiem . P ragnę śm ierć}, lecz 
spokojnej, natura lnej; nie tej, przed k tó 
rą drżę codziennie... co godzj.na! ..

U m ilk ł na chw ilę  i n im  znalazłem  
odpow jedź na jego  słowa, zaczął znów  
zw ierzać się głosem  w ahającym  się cj- 
ehym  i słabym , jak  westchnien ie:

—  R o b ią ; ze  m nie warjata , ani wątpję 
o tem . P ow ied z m i jednak , kto jest w ięk 
szym  w arjatem : czy  ten człow iek , k tóry  
myśli., działa, tw o rzy  w  św iecje n iezro 
zum iałym  i zagadkow ym , nie zastanawia 
jąc  js ję nad jego ta jem niczością , czy ten, 
k tóry  zauw ażyw szy przypadk jem  pewne 
osob liw e zjaw iska d rży  na samą m yśl

„Twardewaki ua rŁrrenmrkacb" Jana 
Nepomncyia ^ar bć-kiego.

Lwów. 5. maja.
Wydobył teatr Lwowski z pyłu za

pomnienia tę krotoclrwilę rorr.antycz- 
no-czs rodzie jską, dla teatru Iwowiskie- 
go naipisamą w roku 1825 i upiekł przy 
niej odrazu dwie pieczenie: roczn;cę
Konstytucji 3. Maja i rocznicę czło
wieka i pisarza, tak bardzo dla Lwo
wa i teatru polskiego w nasza,n mie
ście zasłużonego. Nie będę się sprze
czał, czy wybór był szczęśliwy, bo 
brak naim repertuaru na uroczystości 
narodowe, choć w dalszym ciągu nie 
ulega kwestji, że Twardowski nie jest 
najlepszą, i najcenniejszą szmką w 
bogatej spuściźnie po Kamińskim. A- 
te wysta-wioino sztukę z dużym piety 
zmem, z piękną pieczołowitością, w 
bardzo artystycznych i nieraz kapi
talnych ramach dekoracyjnych (III. 
akt) penazta niezmordowanego i wie
cznie młodego Halka, z barwnemi i 
jakby przez Stryjeńską potnyślanemi 
ewolucjami tanecznemi (bra;vo nasz 
Ciesielski!), więc przydługi nieco wie
czór robił orzeźwiające wrażenie i 
wielu starym przypomniał dziecinne 
wzruszenia, jakie przeżywaliśmy w  0- 
bliczu czarodziejskich kawałów Twar
dowskiego i kłopotów grubego 9zyhka- 
rza Heczepecze. Było to widowisko 
żywe, bajecznie iolorowe, każdemu 
miłe, które znajdzie swoie właściwe 
miejsce na przedstawieniach dla dzie
ci i dla młodzieży.

Poświęcili mu ofiarnie swój talent, 
najpoważniejsi przedstawiciele trzech 
działów teatralnych Tarnawski, Rasiń- 
ski i Tatrzański i cały l.egjon artystów, 
których objął afisz. Wyliczanie naz
wisk jest zbyteczne, bo wszyscy oni 
robili, jak mogfb i co mogli. Wieczór 
teatralny zainaugurował pięknie opra
cowaną prelekcją kierownik łneracki 
teatru, Henryk Cepnik, nawiązując 
zręcznie złotą nić, która połączyła obie 
uroczystości. Teatr był pełny i w gali, 
jak przystało w dniu święta narodowe
go. Rzucała się w  oczy pustka jednej 
reprezentacyjnej loży Lecz teatr i ś-wię 
‘ o narodowe to nie są wyścigi konne.

Honryk Zbierzchuwski.

u n.uznanych sitach, k ló rrm i posługiw ał 
się bezw iedn ie? Posłuchaj: przed trzem ą 
latyy przeglądając, jak)jś dzjennik, wzrok 
m ó j padl na rubrykę: ,.Rozm aitości". W  
k ilku  w ierszach redakcja  zaw iadam iała 
czy te ln ik ów  o pew nym  dram acie, k tóry  
był w iernem  odbjCtjęm tematu (jednego  
z moich opublikow anych  rom ansów. 
P rzez c iekaw ości porów nałem  daty,
stw ierdza jąc  że podczas k iedy ja  w jo -  
braźnią swoją pow o ływ ałem  do życia i 
czynu bohaterów  m ego dąj.cła jstoty ludz 
kie realne ja ligdvby -ślepo posłuszne na
rzuconej im przeze mnie akcji dokonały 
tych samych czvnów . Przekonałem  ssę 
przytnm, że rozwiązanie'..dramatu,, opisy-, 
wanego w  dziennjku, m,jało m iejsce w  tej 
samej chw ili, k iedy  podpisyw ałem  z u- 
czuciem  ulgi i zadow olen iem  słowo „K o 
p iec ' pod m ojm  rękopisem .

T ra f ten zdum iał mnie n iezm iern ie, 
a następnie d w ie-ob serw ac je  tego p ok ro 
ju, wstrząsnęły n iepoko jem  ratą m oją 
istotę. Pew jen  słynny pjsarz, k tó ry  ksią- 

Jżkę pośw ięcił zagadnien iu czw artego  w y 
m iaru, orzek ł:

„K ażd a  rzecz u ro jona is tn ie je  przez 
sam fak t u ro jen ia ".

Zdanje to p rze ła d o w a ło  mnje długo, 
K iedy  jednak  pom yśl now ej pow ieści 
powstał w  mo m umyśl?,, zapom niałem  
o niem, poch łon ięty ca łkow ic ie  sylw etkaS  
mj bohaterów , yodzących  sję w  m ym  m ó
zgu i natarczyw ie dom agających .się u- 
cieleśnienia. T ym  razem  dram al, ro zg ry 
w a jący  się w  moim  rękop iS jćfcm jał swo
je realne odbicie tuż obok m nie: małżeń-
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S P R A W Y  PO C Z T O W E .

0 nieżyt® pomieszciera Ur poczt.
RZĄD AUSTRIACKI POZOSTAWIŁ

I-E JUZ ZMIENIŁY NA 
Lwów, 5 maja.

( j  Ze sfer pocztowych otrzymu
jemy w  bardzo aktualnej sprawie 
pomieszczenia urzędów pocztowych 
i warunków pracy funifcujonarju- 
szów następujący apel do właaz i 
czynników miarodajnych:

„Gazeta Poranna" udzieliła w o- 
statnim czasie swych łamów d!la giosu 
żalu jednego z urzędników pocztowych, 
zmuszonego pracować w  osławionym 
baraku pecizry dwoajowej. Głos cał
kiem słuszny a całe szczęście w  tern, 
że barak ów — płód, i jedno z  na
stępstw wojny światowej, wkrótce zni
knie z powierzcnni ziemi a funkcjona
riusze pocztowi przenoszą się do bę
dącego na ukończeniu nowego gmachu, 
zbudowanego z uwzględnieniem wszel 
kich nowoczesnych wymogów —  Lecz 
nie był to jedyny wypadek, bo nieste
ty warunJki lokalowe miracznej cizęści 
Urzędów pocztuwych sa rzeczy wiście 
godne ubolewania.

Nie możemy J :dnak nie uznać, że 
w sprawie tej polskie władze pocztowa 
ncizyuily już bardzo wiele. Nie powin
niśmy bowiem za,paminać~ąże rząd za
borczy pozostawił Małopolsce znikomo 
maią ilość państwowych budynków 
pocztowych. Również bardzo mało by
ło budynków wynajmowanych przez 
państwo —  a udipowiednio do oellów 
pocztowych przysposobionych. Nie by 
ło ich bowiem więcej ponad 2 prc. o- 
gólnęj liczby Urzędów pocztowych. 
Reszta pomieszczeń Urzędów poczto
wych była najmowana prywatnie przez 
kierowników urzędów, którzy za szoia 
pły —  z reguły zapełnię nteiwystar- 
ozająwy j.yczałt —  byili obowiązani do
starczyć nietylko prmieszozenia d/la 
Urzędu, ręcz również i całego urtadŁ-e- 
nic (!), nie wyłączając kas, wag a na
wet ścianek, dzielących biura od po
czekalni dla stron.

Dziś ito wszystko należy do prze
szłości! Dzięki zrozumieniu sprawy 
przez odnośne czynniki ministerjalline 
(nawiasem mówiąc, czynnikami tymi 
byli urzędnicy z Małopolski) —  naj 
miuje dziś Skarlb Państwa lokale dla

stwo m ianow icie, m ieszkające w  m ojcm  
be/pośrednj.em sąsiedztw ie, k tórego  spo
kojne i szczęśliw e pożyc ie  rzucało mi 
sję w  oczy, poczęło  żyć życiem  nowem , 
w  ścisłej jedności z bonateram i m o je j 
w yobraźn i. M ąż ucj^kł wkońcu ze swą 
m łodą kuzynką, zgodn ie z akcją  m o je j 
pow ieści i tego w ieczora , k jedy  kończy
łem  sw ój rękop is żona w ystrza łem  z re 
w olw eru , jak m oja tragiczna Donaterka. 
odebrała sobie ży r je.

T ym  razem  zląk łem  się i przez długj 
czas n iew ytłum aczona trw oga n ie daw a
ła mi w ziąć p ióra  do lęk i

P o  k jjku  m iesiącach wreszcie, k iedy 
dręczący mnie niepokój,, aczko lw iek  n ie
zupełnie, ustąpił, napisałem  jednym  
tonem n iem al „Andro,jjdę‘ ‘ . Czytałeś, zda
je  mi sję książkę tę \ parmętasz, p raw do
podobnie, tem at je j :  uczony próbu je
p rzyw róc ić  do życia  c iało skazańca, stra
conego p rzy  pom ocy krzesła e lek tryczne
go w  w jęzien iu  Sing-Sing P i óba udaje 
sję jak ob y  i, ciało, n iczem  autom at cu
dow ny, ży je , rusza się, funkcjonu je . Jed
nocześnie jednak  n iew idzia lna jakaś 
istota błąka sję stale w oko ło  śm iałego 
eksperym entatora, hamując jego  d z ia ła l
ność um ysłową, ruchy fizyczne,, c iążąc 
na jego życiu, jak  fata lizm . To  dusza, 
b łąkająca się dusza skazańca, k tóre j 
w cie lić  do p rzyw rócon ego  do życia cjal;., 
uczony nie zdoła ł. W  pew nej chw il, b łą 
kająca sie dusza przen ika ciało ,,androj 
dy ‘ , k tóry zab ija  uczonego żelazną szta
bą, n iszczy aparaty dośw iadcza lne i zni- 

k lnąc w  n jebogłosy i skarżąc ąję na

URZĘDY POCZTOWF W  OPŁAKANYM STANIE. —WŁADZE POLSKIE WIE- 
LEPSZF ALE POZOSTATE TESZCZE WIELE DO ZROBIENIA.

matzysflkieli Urzędów pocztowych, z
wyjątkiem Urzędów VI. klasy Wpraw
dzie nie wszystkie lokale są, odpowie
dnie, nie przy wszystkich Urzędadh 
pocztowych są mieszkania służbowe 
dlla kierowników, lecz jest to wyłącz
nie winą powo/jenmycn stosunków, zni
szczenia, kraju, ogólnego braku pomie
szczeń —  a zatem (biaku wyboru.

Nie zapoznajemy zatem dobrych chę 
ci wita/da. pocztowych, zwracamy się 
jednak do nidh z dalszym gorącym a-

pelem, alby się sprawą tą nadal go/rli- 
wia otpieiLowały i w mJoćłiwie sziybktera 
tentpia Bwięh-izaly ilość 'odpciwreumkiii 
i hygjenscp nych, pa europejsku urzą- 
Izonytch bani paciztoWych, —  a przy 
tern nie zapominały o mieszkaniach 
dlla kierowników Urzędów, a w miarę 
możności i dla innydh podwładnych 
funkcjonarjuozów. Apeluje my w  pierw 
szej linlji do naszego Prezesa, który ja
ko długoletni Szei WyidŁiałn ' rgai Lza- 
cyjnegd Ministerstwa P. i T., prze/pro ■

wajdi.il wszystkie dotychczasowi. re
formy organizacy jne, by zechciał w 
s.wyciu podróżach dnispiebcyjnydh zawa
dzić również o Urzędy VI klasy, któ
rych jest pokaźna liczlba (107 na ogól
ną liczbę 341 Urzędów) i przekonał się 
w  jakich warunkach pracuje tam per
sona!.

Wyrażamy pełne zaufanie, że p. 
Prezes ipoprze swoim autorytetem 
zmianę organizacji łych Urzędów w
tym kieaunku, by i on,e otrzymały w y
najęte przez Zarząd /pocztowy lokale 
biurowe, a kierownicy ich zostali zwoi 
nieni od pokrywania wydatków na ten 
cel z ryczałtów, które żadną miarą na 
to nie wystarczają.

  o-----

Czierdziê i lit m diisłym p m i v
UROCZYSTOŚĆ 45-LEOLA DOKTORATU, A 40-LEGIA SŁUŻBY W  LECZNICTWIE K/OLEJ0WEM NACZELNE 

GO LEKARZA DYR. LWOWSKIEJ DR. KAZIMIERZA ZGORSKIEGO.
uwów, 5. maja. 

(mas). Lwowska Dyr. kolei wkrótce 
01 chodzić będzie piękną uroczystość: 
40-lecia pracy naczelnego lekarza Dy
rekcji, dra Kazimierza ZgorsLiegc. —  
Dr. Kaz. Zgórski uzyskał doktorat 
w r. 1884 w Krakowie, Do służby ko
lejowej wstąpił 1. stycznia 1889 i peł
nił funkcje lekarza kolejowego począt
kowo w Tarnopolu, a od 1895 we Lwo 

wie. Od 1. kwietnia 1900 zajmuje sta

nowisko szefa słnzoy sanitarnej Dyr. 
kolei, początkowo z tytułem „Konsu- 
Ient Sanitarny", a od r. 1913 „Lekarz 
Naczelny'1.

Po 25-letniej służbie zostaje od
znaczony w r. 1913 tytułem „radca 
medycyna/lny", a w  r. 1925 (z chwilą 
kreowania Wydziału sanitarnego) zo
staje Naczelnikiem tego Wydziału i 
jest nim dotychczas, rozwijając dzia
łalność, którą cechuje niespożyta ener 
gja, inicjatywa, zmysł organizacyjny,

MM p? do ołtarza.
C-RSZAK WESELNY, JAKIEGO JESZCZE NIE BYWAŁO. —  FANNA MŁO
DA I PAN MŁODY NA KONIACH, W  CZERWONYCH FRa KACH, ZA NIMI 

DŁUGI RZąD MYŚLIWYCH I SFORA PSOW.
i c n y  tia stronie I-szeJ)<

Londyn, w maju. 
(jp). Najoryginalniejszym zapewne 

orszakiem ślubnym, jaki kiedykolwiek 
oglądano na świecie, był pochód we
selmy mr. G- Ewansn, z zawodu łow
czego, którego obowiązkiem jcet przy 
słynnych angielskich polowaniach par 
furce na lisy, prowadzieLpsy na smy
czy. Nowożeniec zaślubił piękną i bo-

ókrutne m ęki, k tóre  c ierp ia ł z powodu 
zuchw ałej p róby uczonego.

S ięgnąwszy gorączkow ym  ruchem do 
szu flady R oger l-ih iere w ydoby ł z n iej 
iłwa dzienn ik i j podkreśla jąc paznokciem  
artyku ły, dodał trw ożnym  szeptem :

—  Czyta j!.. C zyta j i zw róć  uwagę na 
daty : 27. sierpień i 15- w rzesień ; moja 
książka wyszła z druku 1-go sierpnia.

P ierw szy  dzjenn .k  op isyw ał egzeku 
c ję  zapom ocą krzesła e lek trycznego  w A- 
m eryce i p róbę pew nego uczonego, k tó 
ry  pokusił się o p rzyw rócen ie  żvćjn ska
zańcow i. D rugi dzienn ik  podawał do o- 
gó lnej w iadom ości w  k rótk ie j wzm iance 
n iezrozum iałe zabó jstw o ow ego uczońe-i 
go, k tórego  zna lez iono zab itego  uderze 
niam j żelaznej sztaby p rzy  swym  zn isz
czonym  aparacje. Skazaniec zaś, k tóre
mu rzekom o p rzyw róc ił życie, zn ik ł bez 

ł-śladu.
—  Rozum iesz? —  odezw ał sję R oger 

R iy iere  ta jem niczo —  istotnym  tw órcą 
tego ży jącego  automatu byłem  ja  i on 
zab jje  m nie .. czu ję ło, w iem ... Och!...

U k ry ł śm ierteln je b ladą tw arz w  d ło 
nie i um ilkł.

*
W  dw a dni potem  dow iedzia łem  się 

z pism, że R oger R iv (j,ere zosta ł okrutn ie 
zam ordow any: bezecny złoczyńca ro z 
trzaskał mu czaszkę żelazną sztabą, k tó 
re j nie zna lez iono 'nigdzie. Pow ód  zb rod 
ni był n iezrozum iały, żadne w a lo ry  bo
wiem n je zg jnęły  z m ieszkania. M c d e j y '  
cy n ie w yk ry to . T łum . F . M.

gailą p. Djauę Stuart Smith, która 
wierna swemu imieniu, wybrała z po
śród licznej rzeszy konkurentów mr. 
.Ewansa, jedynie z symipatji dla jego 
zawodu myśliwskiego.

Mr, Lwans nie jest bynajmniej już 
młodzieńcem, bo urząd łowczego pia
stuje od trzydziestu lat, miss Djana 
natomiast jest młodą pięknością, która 
mogła stawiać najwyższe wymogi do 

.osoby swego przyszłego. Jako zapalo
na amatorka łowów par fotce zachwy
ciła się jednak maestrją, z jaaą mr. 
Eiwans sprawował swój urząd i o- 
świadczyła, że tyllko on musi być jej 
mężem.

Nie na tern jednak skończyła się 
szczególniejsza fantazja sportsmenki. 
Postanowiła,'.(że cały .jej ślub musi by.ć 
pod znakiem łowów par lorce. W wy
konaniu tego planu panna młoda 
przybrała na s ebie jako strój ślubny 
czerwony frak wraz z całym strojem 
myśliwskim, a na jej żądanie w po
dobnym stroju wystąpił pan miody i 
cały orszak weselny, który udał się 
do kościoła na koniach i sforą psów 
na smyczy.

Naturalnie psy i komie pozostawio
no w niejakiej odległości od kościoła, 
lecz mimo to rżenie rumakuw i wesołe 
szczekanie psów dolatywało do wnę
trza kościoła, tworząc jodyny w  swo
im rodzaju chór dla obrzędu śluihnego. 
Natychmiast po dokonanym akeia za
ślubin całe towarzystwo przy dźwięku 
fanfar myśliwskich udało się na polo
wanie, poczem w lesie odbyła się uoz- 
ta weselna.

oraz trafne zrozumienie zadań służby 
sanitarnej.

Dr. Zgórski oddaje się także żywej 
pracy społecznej. W ciągu swej 
45 letniej sluż/by lekarskiej był 4 lata 
lekarzem szpitalnym we Liwowie i 
Tarnopolu, lekarzem Kasy Chorych
i miejskim w Tarnopolu, przez 26 lat 
wykładał higjenę w Semimarjach nau
czycielskich w Tarnopolu i we Lwo
wie, oraz w Szkole lasowej we Lwo
wie. —  Piastował urząd prezesa Tow. 
Lekarskiego Lwowskiego i wicepreze
sa Towarzystwa Higienicznego. Od lait 
9 wykłada higjenę na Politechnice 
IwowisKiej. 14 lat pracował jako ordy
nator Polikliniki lwowskiej, której był 
jetmym z założycieli i jest jej hono
rowym członkiem.

Wydal dwa podręczniki higjeny 
dla szkół. Założył w Tarnopolu Tow. 
„Sokół" i był jego prezesem, a jest 
obecnie honorowym członkiem. Dekre
tem P Prezydenta Rzplitej w r. 1926 
otrzymał krzyż oficerski orderu Odro
dzenia Folskl-

Podczas powstawania Państwa Pol
skiego dr. Zgórski był wzywany wielo
krotnie na konferencje do Minister
stwa w czasie organizacji Wydziałów 
sanitarnych. Organizuje służbę sani
tarną w Dyr. gdańskiej, skąd powraca 
do Lwowa. Jest gorącym orędowni
kiem idei organizacji pomocy lekar
skiej dla pracowników kolejowych po 
liuji angażowania jak najbardziej u-' 
kwalifikowanych sil lekarskich oraz 
tworzenia pracowni dla nowoczesnej 
terapji, wyposażonych w najdoskonal
sze urza.dzenia i aparaty tak, że pod 
tym względem Dyrekcja lwowska gó
ruje ponaa wszystkie/mi innemi.

Jako prezes bndowy sanatoriów
kolejowych potrafił swoją ogólną sym- 
.patją zjednać nawet niechętnych i 
zespolić wysiłki, które już przyniosły 
obfity plon. Akcja w tym kierunku 
przenosi się także na pozostałe Dy
rekcje.

Jako charakter —  człowiek nie
zwykle prawy, gołębiego serca, po
godny, uczynny dla każdego ostatni 
Mohikanin swojej epoki w najdosko- 
nalszem wydaniu. Oby mu na um:lt>-\ 
wanym posterunku pracy dane było 
pracować jeszcze długie lata z rów
nym jak dotychczas pożytkiem dla 
społeczeństwa!
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PrzFJJ drogim występem OzarnyrS
BF.AK DANYCH. —  NIEBEZPIECZNA TRa NSFUZjA KRWI. —  SZANSE PARTNERÓW. —  SILNE TYŁY. —

Lwów, 4. maja.
Po trzytygodniowej przerwie ujrzy

my wreszcie, w niedzielę Czarnych w 
waice o punKiy. Występ senjora pol
skiego piłkarsiwa wzbudzić musi zna
czne zaciekawienie już choćby z tego 
względu, że o formie jego nie mamy 
właściwie żadnych, realnych danych. 
Zawody z Craccwią n'e wenodzą w ra
chubę. Był to bawiiem pierwszy mecz 
Czarnych, pierwszy icli poważniejszy 
występ na boisku po wielumiesięcznej 
przerwie zimowej. Jeśli mimo to osią
gnęli oni ładny wynik, a po przerwie 
■zdobyli się nawet na wcale niezłą 
prę, io świadczy to iedynie dodatnio
0 ich zaletach, które obecnie po in
tensywnej .zaprawie powinny tembar- 
dziej wyjść na jaw,

Zamteresorwanie 'potęguje fakt, że 
przeciwniKiem Gzaruycn będzie Poio- 
nja. Start warszawskiej drużyny .pozo
stawiał bardzo wiole do życzenia. 
Przepowiednie nasze, że zlbyt radykal
na dawka krwi toruńskiej odbije się 
ujemnie na bitnośei sympatycznej je
denastki warszawskiej spełniły się co 
dc joty. Polouja rozegrawszy pięć za
wodów, dotychczas nie ustabilizowała 
swego składu i każdy jej występ jest 
niejako grą, „na ślepo" —  uda sdę, 
czy nie uda? Elektem eksperymen
tów jest ntrata aiednm punktów i to 
z przeciwnikami nie zaliczającymi s;ę 
chwilowo do „najmocniejszych". Tru
dno przypuszczać, by kierownictwo 
Polonii nie zdawało soibie z tego spra
wy, to też należy się spodziewać, że 
obmyśliła środki zaradcze, których 
skuteczność okaże się w najbliższym 
czasie.

Spróbujemy teraz ocenić szanse 
jutrzejszych partnerów, opierając się 
na dotychczasowych danych

Na pienwuzy lznt

oka ujawnia się podobieństwo, zacho
dzące między strukturą Czarnych
1 Polonji. Talk tu, jalk i tam, siła cięż
kości spoczywa na tyłach. Trio obron
ne Czarnych Krasicki, Chm ielowski, 
Gzajst tworzy twardy fundament, o 
który rozbiją się zakusy niejednego 
przeciwnika. Miącizyńtki d Bułanow 
z przeciwnej strony rów nież nie zali
czają się do „ułomków" i ich to za
sługą, łącznie z Kellerem, jest, że Po- 
lonja wyszła z dotychczasowych ta
rapatów przynajmniej z nawpól obron
ną ręka, osiągając trzy i emisowe re
zultaty. Niestety, Warszawianie zmu
szeni będą tym razem zrezygnować z 
dobrego _wer,u bramkarza, czy gracz 
kryjący się pod pseudonimem „Zahor
ski-,. okaże się pełnowartościową na
miastką —  na to da nam odpowiedź 
dopiero jutrzejsza gra. Fakt braku 
Kellera oznacza w  każdym razie 
osłabienie spoistego dotychczas bloku 
i to w najczulszym punkcie.

W pomocy mają Czarni do dyspo
zycji Witkowskiego i Piłata no bokach, 
a w środku Olejniczaka. Stogowiśki —  
o ile wyleczył się już całkowicie z kon 
łnzji —  pracowitością napewua do
równuje Olejniczakowi, a przewyższa 
go duświadozeriem i rutyną. Również 
kwalifikacje Setóbtera są większe niż 
Piłata I, czy Witkowskiego. Gdyby 
więc nawet Nowików okazał się nieco 
słal>szym, niż jego partner z naprze- 
ciwka,; to jako całość więcej walorów

POMOG WAR»2AvdSKi» LFP3ZA. —  ATAK 
posiada pomoc Polonji, niż Czarnych.

Na poalstawie powyższych danych 
moznaby już dojść do wniosku, że 

o losach zadecydują 
zatem napady. Ale właśnie sęk w  tern, 
że tak tu, jak i tam tworzy lingę na
pastniczą wreikie X, którego wartość 
u;a.win: się dopiero jutro.

Zarówno Czarni, jak i Pokraja dys
ponują wprawdzie w  linji napadu 

dobrymi jednostkami 
całość wypadała jednak stale słabo 
z powodu braku zgrania i harmoricz 
nej współpracy. Sucihuaki, Ałaszewski, 
Gumowski, Zhnowski i Tynowski 
przedstawiają każdy z osobna ■woale 
pokaźną wartość, to też o illę. tyliko po
trafią utrzymać kontakt, gra iolj nie 
powinna wypaść gorzej, niż Piłata II, 
Reymana, Nasłani, Sawki, Harasymo
wicza.

W rezultacie więc należałoby przy
jąć, że siły przeciwników są wyrów
nane, w rzeczywistości jednak obok 
walorów fizycznych pierwszorzędną 
rolę odlbrywaią nastroje psychiczne. 
Po tym względem .więcej mamy zau
faniu do Czarnych, grających na

=  X.
wlasnem boisku i przed własną pu
blicznością. W ''łk a  odpowiedzialność 

.ciążąca na graczach Polonji nie przy
czyni się do uspoKojema nerwów, to 
też ostatecznie liczymy się raczej ze 
zwyedęst r,em gospodarzy, umiejących 
wydobyć ze siebie maxi.mum ambicji 
i won zwycięstwa.

—  o  1

WYŁĄCZNY SKŁAD

GIBRYEL STARK
LW Ó W . PI.. M A R  JA C K ! 11. ' j

Wieści z Przemyśla.
(Od naszego 

Przemyśl, w maju.
Czuwaj—-Fagibor 2:1 (2:0). Zawo

dy o mistrzostwo klasy B. Czuwaj, 
który w  zeszłym roku dopiero w fina
łowych rozgrywkach uległ Resovii 
i w tym roku przedstawia się dobrze. 
Skład drużyny w ostatnich latach nie 
wielkim uległ zmianom, a gracze mlo 
dz. rozwinęli się fizycznie wspaniale 
Techr icznie najs5abiej przedstawia się 
arak,, nie umiejący błyskawicznie o- 
rjentować się pod bramką przeciwni
ka, strzelający rzadko i niecelnie, na
tomiast pomoc z doskonałym środko
wym pomocnikiem Ccmpiakietm i obro 
na jest zupełnie dobra, choć na T. 
Bilanie widać wyraźnie prawie cało
roczną urzerwę w gize. Hagibor fizycz 
nie mniej silny, technicznie przedsta
wia się nieźle, jednak w grze jpgo 
ostatniej nie widać było żadne] takty
ki, żadnej myśli ^przewodniej, a gra 
chaotyczna żadnego efektiu przynieść 
nie może. Pomoc i obrona dobra, atak 
na skrzydłach słaby — iw drużynie 
najlepszy Holizmann. Bramki dla Oau- 
waju strzelili: Dziodzauk i Skałuba/
dla Hagiboru Holzimann z karnego. 
Sędzia kipt. Stańczyk.

Poprzedziły zawody Ruch II— Czu
waj II 3:3 (2:1). Clziuiwa.i grający w 
ósemkę potrafił mimo to uzyskać wy
nik remisowy. Sędzia p. Tumidajski.

to. Br.
*

Polonia— Ruch 2:0 (1:0). W  prze
ciągu 2 tygodni to raz drugi spotkała 
się Polonia z drużyną kolejową.. Re
wanżowe te zawody dały jednak zu
pełnie inny obraz. Gdy poprzednio 
Ruch był tylko jakby biernym widzem,

korespondenta.)

to obecnie gra Ruchu była twarda 
i nieustępliwa, a przytem wytrwała 
do ostatniej chwili. Główna to zasłu
ga pary obrońców Diuiat- -Kurek, 
którzy wykazali jeszcze raz, że jeżeli 
grają na właściwem miejucu, tworzą 
doskonałą obronę. Także pomoc z wy
jątkiem środkowego, pracując ofiarnie 
i celowo, spełniła swe zadanie nale
życie. Najsłabszą częścią drużyny był 
atak, nie rozporządzający zdecydowa
nymi i pewnymi strzelcami1,' skutkiem 
zogo cała praca drużyny rozbijała się 

przed bramką przeciwnika. W całości 
'ednak gra Ruchu sprawiła niespo
dziankę i wykazała, ’ że drużyna ta 
odegra w mistrzostwach grupy B 
ważną rolę. W Polonii tylko pomoc 
zadowala. Ctarona, co tygodnia inna, 
wymaga natychmiastowego ustalenia, 
i przedewszystldem wzmocnienia, je- 

j żeli Polonia w mistrzostwach okręgo
wych chce odegrać wybitniejszą rolę. 
Atak —  ostatnio bez Tyszarśkiego — 
ciągle jeszcze nie wykazuje należyte
go zrozumienia, brak mu szybkiej de
cyzji i celności w  strzałach, a ostat
nio brak mu też było myśli. Siuda 
wykazał znaczny postęp, przypam’ 
nająć dobre swe czasy. O.n też był 
szczęśliwym strzelcem obu bramek.

Sędziował bardzo dobrze p. Ga
łecki. M. Br.

*

Dnia 28. uib. m. odbyły się w Sta- ! 
djonie wojskowym weiwnętrzno-ktubo- 
we zawody V T. C. S. S- Polonia, które 
dały następujące wyniki:

Bieg 109 m: 1) Ilelidoiwski w c-za- 
:sie 12 s, 2) Pol I 12.2 s, 3) Kozak. —

Bieg 500 m: 1) Salo w  czasie 1.2&8 in,
2) Orbiński. — Bieg 60 m dla chłop
ców: li»P o l II w czasie 8 sek., 2) Ja- 
ciow w czasie 8.4 sek. —  Słsjk w  wyż: 
1) Janota 1.55 m, 2) Pol I 150,
3) Pol II 1.45. —  Skok w dal. 1) He- 
lidowski 5.60 m, 2) Poił 5.60 m, 3) Ko
zak 5.30 m. —  R.zut dyskiem: 1) Pap- 
ko.wskii3’o m., 2) Kozak 31.06 m,
3) Halidowski 28.11 m. —  Rzut osaczę 
pem: 1) Janota 4-2.50 m.

Sekcję lekko-atletyczcą Pań uru
chomia W. C. S. S. Polonia w sezonie 
obecnym. Program Sekcji Pań prze
widuje wyjazdy zawodniczek na za- 

j wody do Lwowa i Jarosławia oraż 
wielkie zawody Pań w  Przemyślu.

Jsk.

Kalendarzyk
SDortowy.

PIł K a  NO?N a .
Niedziela, 5. maja, godz. 10.45 

boisko Cytadela: Hakoah -Lech]'a, mi 
str-zostwo klasy A; godz. 12.45: Has* 
monea— AZS, mistrz, klasy A.

Niedziela, 5. maja, godz. 11, boisko 
Pogoni: Resovia—Pogoń I B, mistrz, 
klasy A.

Niedziela, 5.' maja, godz. 14, boisko 
Cytadeila: Vis— Metal, mistrz, ki. B.

Niedziela, 5. maja, godz. 11, boisko 
ZKS Rekord: Zenit— I PKS, mistrz, 
klasy G.

Niedziela, 5. maja, goaz 16 15. park 
sportowy Czarnych: Po1 on ja (7V arsza- 
wa)— Czarni, mistrz. Ligi.

LEKKOATLETYKA.
Niedziela, 5. maja, godz. 10: bieg 

na prsełaj o punar „Wieku Nowego". 
Start i meta: boisko Sokoła-Macierzy.

KOLARSTWO.
Niedziela, 5. maja,-godz. 10, bieg 

sztafetowy 4X25, start i meta obok 
boiska Pogoni.

GRY RUGIIOWn
Turniej o mistrzostwo w  koszy

kówce, siatikówc^i piłce ręcznej.

pół miljopa sztsiłs
z dostawą natychmiastową 

(ewent. do wagonu) sprzeda 
Cegielnia

Dr. ftóSMifcfea - Lwów, pl. Sipnfti 4, 7eL 5-20
CEGIEŁ

N A D E S Ł A N E .

ordynuje ak dawniej

w w illi „BADJANA*. '

i P s d z ś ę k c w a n r e .
W ielm ożnem u 

tfllcm u ' Iekarzow  
tynie składam tą 
podziękow an ie za 
c iężk ie j choroby, 
nie s taw ów  z obj 
nej, oraz za  tro 
opiekę 
11758

Panu Dr. W yszkow -
i ko le jow em u  w  $nia- 
drogą najserdeczn iejsze 
\vyleczenjje m nie z tak 
jak septyczne zapale- 

aw am i skazy k rw otocz- 
k liw ą  i bezinteresowną

Fedjow.

S t o m a lc lo ą  D e n ^ s t a

Dr. I ł E N N E R
K ę t r a y f i S H i e j o  2 1 .

R I E C I
^ I a o y k a im e  u/vrw  

x t £ j r  oc 2 / J  l a t  zm L 
K i ł E H

L A N O L
DO O// ycz«

„V IT A “. T ab letk i Y 'ichy‘ ‘, „K iss in - 
gen", „K a r lsb a d " i ,ililin  ‘ zastępują zu
pełnie w ody tej samej nazw y, a są o 
200% tańsze. Na składzie w  aptekach 
i drogerjach . 28(52-10

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH  
1 W E NE R YCZN YCH ,

Dr. LKJTERSTEIN
Lwów, Sykstusba 37 (róg Słowackiego)’. 
Leczenie wiosów, plam, znamion elektro

lizą, lampą kwarcową. 8115-11
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KRONIKA
1 e M A J A

Hisdziela
< y p Piusa V.

REDAFCJ/ IEZWARUNKOWO MA-
NL3KRYPTÓW WIT- ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Niedziela , 5. lnaja o godz 4-tej popol. 

„N ó żk i na stó ł“ .
Niedzuela, 5. m a ja  o godz 7.30 w iecz. 

„B orys  G odunow ", gośc. wyst. Z. Za le 
skiego.

Pom iedziałck, 6 m aja o godz. 7.30 w. 
„D w a j panow je R .“  50 proc. zniźkjj,.

W to rek , 7. m a ja  o godz. 7.30 więcz. 
„F a u s t" wyst. Z Zaleskiego.

*
Dzisiejszy wysięp gościnny Zygmunta 

Zaleskiego, poruszył cały L w ó w  m u zy
kalny, ro zryw a ją cy  sobie poprostu b ilety  
na „B orysa  G odunow a". Zaleski, znako 
m ity tw ó rcą  postaci Borysa, k tóry  k rea 
c ją  tą poryw a ł słuchaczy na n a jw ięk 
szych scenach europejskich, w y s tM jp w  
tej partji na naszej scenie ty lko  jeden  
raz. D rugi * n ieodw oła ln ie  ostatni raz 
wystąpi słynny artysta śpiewak tve wto- 

yrbk 7. bm . w  ro li M efista  w  „Fauście". 
Miejsc‘a redakcyjne zosta ją na dziś za re
zerw ow ane.

„Nóżki na stół11, w yśm ien ita rew ja  W . 
Raorta, k tóra dzięk i, n iew yczerpanem u 
dow cip ow i autora i św ietnej grze a rty 
stów  cieszy się zawsze na każdem  p rzed 
staw ieniu o lbrzyro iem  pow odzen iem  ruką 
,ż'e.-sią dziś po raz ostatni. Począ tek  przed 
staw ienia o godz 4-tej. Ceny m iejsc zna
czn ie zniżone.

„Murzyn warszawski", św ietna konie- 
d ja  Słonjjnskliego, k tóra  zdobyła  sobie na 
scenie Teatru  M ałego rekordow e p ow o 
dzenie, grana bodzie* dziś^popołudnżu o 
godz. 3.30. Ceny m iejsc zniżone,.■W ieczo
rem  o 7.30 sensacyjna sztuka R jd lęy 'a  
,,Poc iąg  wddino" peł.ia  em ocjonu jących  
m om entów  trzym a jących  uwagę w jdza 
w  ogrom nem  napięciu p rzez ca ły  w ie 
czór, w p ierw szorzędnej reprezen tacji a r
tystycznej z pp, Pelrykiew idjzówną, Ra- 
sińską, Row jńską, Smereczanką, Riiele- 
ckirn. Modrzewsk/jm, Pobogiem . T a ta rk ie 
wiczom , Żurowskim  i z n iezrów nanym  
Strzeleckim  w  głów nych  rolach.

*
TEATR MAŁY:

Niedzr$ia, a. m aja o godz. 3.30 popol. 
„M urzyn  w arszaw sk i1*

N iedziela , 5. m a ja  o godz. 7 30 wiecz. 
Poc iąg  w idn io ".

Pon iedzia łek , 0. m aja o godz. 7 30 w. 
„P oc ią g  w idm o".

W torek , 7. m aja o godz. 7 30 wiecz. 
^M urzyn w arszaw sk i".

(,A zazeI“ . Dzt^J po raz ostatni w ie lka 
Tewja pl -„tany nocne" w  pv;em jorow ej 
nbsadzie z pp O lą I. ilitli, Godikiem  i 
Strugać^em na czele. Początek  p i/odsta
w ienia 8.15. Zn iżk i ważne; d d ‘nabycia u 
l>ra M iinzera ul. K rasickich 10 

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

A P O L L O : „Pon ad  Śnieg".
CH IM ERA. „Kochiltjjra G wardzisty '1.
CAS1NO’ „G odzina m iłości i śmilarci".
COLOSSEUM- „Potęga czldwteWtt" i  

„Przygody trzech grubasów‘V
G R A Ż Y N A : , Ktrjera dzisifejszęg.) m ło

dzieńca".
KORERNIK : „C a łu ję tw oją dłoń, m a

dame,..".
L E W : „K fizS a f* .

L U N A : „N iew oln ica księoia Borysa".
M A R Y S IE Ń K A : „C a łu ję  tw o ją  dłoń,

madame...'
O AZA: „Pan  Tadeusz".
P A Ł A C E : „K ro p k a  nad i"
P A N : „S za leń cy".
P A S A Ż : H arry  Peel.
PR O M IE Ń : „W schód  słońca''
UC IECHA: „D ziec ię  lę j& lą p S

D A N C IN G
„5TEN“, Grodzickich 2.

 o----
(st) Na konkursie literackim „Żo ł

nierza Polskiego" pierw szą nagrodę o- 
trzym at znany heletrysta lotnik por. p i
lot Janusz M eisner za n ow elę  pt. „Śm ierć 
lodow a".

Tow. Metafizyczne im. Cieszkowskie
go ul. K ochanow skiego 1. 25. Dnia 7. bm. 
(w torek ) o godz 19-tej odbędzie się wje-

Apieka pod Archaniołom Rafaelem
I- r a  E T | I M G Ę M  m  L w a ™ ,  pl. Gołnchowskieli ar. 14

za Teatrem Wielkim, zawiadamia, że pociada na składzie

Z I O Ł A  l e c z n i c z a :
OSKARn W O jNO W ŚK IEGO  (Warszawa).

Znak słowny:

,lizan‘
Znak słowny :

.Epiiobin*
Znak słow ny:

.min*

Zioła przeciwko cier T ’
pieniom  kaniłu po- /nak słowny ; 

karmowego. is>silLul“
(Nr rej. 1149) „ I i  I l O i

Zioła przeciwko nie- 
dom agaaiom  „Krofu- 

licznym.
(Nr. rej. 1152). 

Zioła przeciwko cńo 
robom nerwowym  i 

epilepsji.
(Nr. rej. ‘ 151). 

Zioła przeciwko reu
matyzmowi, artrety- 
zmowi, Ischiasowi i 

podagrze.
(Nr. rej. 1150).

Odnośna broszura na żądanie bezpłatnie

Zioła przeciwko w y - „  . .
miotoni oraz atonji Znak slowny 

kiszek. l»5sJI344
(Nr. rej. 1148). n U Q l U

Zioła przeciwko cho- „  , 
robom płucnym i bied- c 11Ji.

c,zór dyskusyjny-fcjz w ykładem  p. Juliu
sza Fo jtd ia , pt.. „W ła d za  ta jem na R iżo- 
k rzy żow ców ".

Niedzielne popularne w jk łady  z bi- 
gjeny W  nj.edzielę, dn ia 5. m aja o godz. 
11-tej przedpołudn iem  w sali K inoteatru  
„M arys ieńka" w ygłos i Dr. .Stanisława 
Adam ówna w ykład  pt. „Zakaźne choroby 
układu n erw ow ego i  Chronienie się przed 
n iem j". W yk ład  ilustru ją licżne p rze
źrocza.

Czwarty i ostatni wykład P ro f. Dra 
Adam a F ischera z cyk lu  „E tn o log ja  Lu- 

-ż.yc" pt. -'„Demony —  Czary —  O pow ie
ści' ludow e —  P{eśn i —  Muzyka' —  Tan 
cc —  Sztuka lu dow a" z przeźroczam i, od 
będzie się w e w iórek , 7. bm o 19-tej 
(7-niej) w  sali K opern ika  Unw. ul. M ar
szałkowska 1.

W yk ła d y  francuski.'. P. Ch Singevin, 
lek tor Uhiwers. J. K. w ygłos i w  m aju 
następujące w yk ład y : 6 m a ja : La  meta- 
physięuc de la fem m e cl le Symbolisme. 
13. m aja: L e  p rob lem e fem in in  dans les 
le.ltres avant la guerre 37. m a ja : Les 
fem m es dd Rom ajn Rolland. W  pon ie
działk i, o godz. 19-tej, Gimn. 111., ul K u 
bali 4 I. p.

Zw iązek  Pracy Obywatelskiej Kobie! 
zw raca się do byłych legjonistek szere
gow ych  lyegjj O chotn iczej Kob iet, strzel 
czyń, oraz członk iń  MSO., by zechciały 
zgłaszać się w  godzinąpl),., w ieczornych  
in ięd z j 6— 8 w lokalu  Zw iązku  ul. Syk- 
stuska 43, parter —  celem  p rzeprow adze
nia re jestracji kobjet, b iorących  udzjal 
w  walkach o n iepod ległość ) N.ie jest wy 
klii6z'iwo,"ż8f''kobiety te będą m ogły objąć 
pracę zawtjdową w- odpow iedn ich  dla 
siebie działach Kon ieczne jest w y leg i
tym ow anie się Jk udziału swej', pracy w 
podanych p ow yże j form acjach, oraz 
przedstaw ien ie swych dokum entów  i o 
sobislych papierów .

Z  powodu zupełm-go wyczerpania za
pasu tegorocznych  nalepek, Zw iązek  Okr. 
T S L , we L w o w ie  by ł zm uszony w  ostat
n iej chw ili .sprzedawać resztk i zapasów-1 
z Intjłpoprzedn irh , jako le ii nalepki w y 
dane 1 10 . uroczystość 10-ipio lecja Pań 
stwa Polsk iego, o fia row an e T S L  przez 
K om itet Dzfesięcjolecia . Tem  się tłum a
czy w y ją lk .-w a tym  razem  różnorodność 
nalepek w  nśkzem m ieście w  dniu 3-go 
MajA.

„W ie lka Niespodzianka11. W  dniach 
6. j  7 m aja br. w  salach Kasyna i Koła 
L iteracko  - Artjjrtprzy ul. Akadem ick ie j 
T ea trzyk  Akadcm jck i „W es o ły  (Tlf9 w y 
sław ia aktualną, m a jow ą rew ję, pt. „Bez 
B zu " p ióra  W . K Budzyńskiego, reżyser 
kol, MJ M onderer, k ierow n ic tw o  m uzycz
ne kol. J. Ernst, dekorato  kol. L. Czepia- 
lowski Począ tek  o godz. 19,(10. Szsgegó- 
ły  w  program ach. Dochód czysty p rze
znaczony na D ar N arodow y 3-go M aja. 
Niech wszyscy, starzy i m łodzj, weseli i 
smutni, tłum nie pospieszą do Kasyna, by 
spędzić chw il parę w  beztrosk ie j a tm o
sferze i w  len jeszcze sposób poprzeć 
szlachetny cel.

Program  Kasyna j Koła Literacko- 
Arlystyczncgo ua bieżący tydzień. W  śro
dę, dnia 8, m aja br. Początek  o godz 
20-ej. W ieeizór wspófósfesnej m uzyki 
francuskiej. W yk on a w cy : Z o fja  D rex ler- 
Pasławska, śpiew, Dr, Seweryn Barbag. 
fortepian, Adam  Śchmar, w io lonczela , W  
piątek, 10. bm. Począ tek  o gdz, 20-tej 
Dr. Józe f W ąsow icz w ykład  pt. „N a  zdo
bycie n ieznanych  św ia tó w " (O dkrycia 
geogra ficzn e w  latach 1928— 1929) z 
przeźroczam i. B ilety  na oba w ieczo ry  w  
Sekretarjacje Kasyna i K ola  L it. Art,

„Lunatyk11, k rctoc liw ila  w  trzech a- 
k laeh B lum -Fo. h eh  odegraną zostanie

po raz drugj staraniem  Akad  K oła  L w o 
w ian  i P, T. G .„Sokół I I I "  w  niedzielę, 
5. bm, o godz. 7-mej w iecz, w  sali So
koła  (ul. M arcina 6). D oskonała reżyser ja  
p Stanisława D yd y  zapewnih. srtttce po- 
w odzen je, a gościom  m iłe  spędzenie w ie 
czoru.

Sprostow anie Z p ow odów  od nas n ie 
za leżnych  donosimy,, że data Z jazdu Z ie
m ianek z całej P o lsk i zosta ła zm ien iona 
z dn. 17— 18 czerw ca br. na lip iec  (ty 
dzień R o ln iczy ). Zw iązek  K ó l M a łopo l
skich Ziem ianek.

Zarząd Tow. Ochotniczej Straży p o . 
żom e j -i.Sokół11 we Lw ow je zaw iadam ia 
swych członków , że tradycy jne św ięcone 
odbędzie  się dn ia 8. m a ja  br. w  lokalu 
własnym  ogród  Kościuszki L is ta  zgło 
szeń człon ków  u P rzew odn iczącego  K ó ł
ka p. Berezow skiego, otw arta . 1 0  5. m a
ja  ła\

(— ) W łam ania j kradzieże. Nieznani 
sprawcy w łam ali się w czora j do m ie- 
szkańią dra Led i Hausmana, p rzy  ul. 
M ąeznej 20, gdzie  skradli fu tro  męskie 
wartość 900 zl. —  N jeznan i spraw cy w ła 
mali się w czora j do kancelarji f irm y  
„P h ilip s " p rzy pl. M arjack im  9, gdzie 
skradli m aszynę do pi san ja, oraz kasetkę 
podręczną z p ien iądzm i. P orzu c ili na
stępnie na podw órzu  m aszynę oraz o- 
p różn ioną z p ien iędzy kasetkę. —  W  cza
sie w czora jszych  uroczystości na p i M a
rjack im  skradziono J ó ze fo w i O born iko
wi p ortfe l z 50 zł. i paszportem  Z  m ie 
szkania M arjana B iicka, zam . Boczna 
Dckerlay,14 skradziono garderobę w ario- 
■śei 690 zł. —  .tjbje.głej nocy dokonano 
w łam ania do składu skór Kurzera, p rzy  
ul. Strzeleckiej. W artośc i skradzionych  
tow arów  na razie  n ie ustalono.

(— ) Ujęcie złodzlejkj kieszonkowej. 
W czo ra j w  poczekaln i k ina „Fa tam or 
gana" schwytano Annę Kosiarz w  chw ili, 
gdy usiłow ała wjjćiągnąOyZ kieszen j s ier
żantow i Józe fow i L iboschow i portfel.

(— ) Do aresztów  policyjnych oddano 
w c zo ra j- Józe fa  Paw lyszkę, k tó ry  w a łę 
sał się wśród publiczności1 na p l K ap i
tulnym, celem  kradzieży, A n d rze ja  D $ ł  
nęśa za kradzież walizki, z garderobą na 
szkodę P io tra  Fotona, Jakóba M aurycego 
Starcka,, u k tórego  w  czasie rew iz ji zna
leziono k ilka  par srebrnych nakryóysto- 
łow ychArzłoty  zegarek  damski, oraz pu 
dełko zawięrającfc,/l2 czap ek 'k o le jow ych ,
/. k tórych  posiadania Starek nieS. um iał 
się w ytłum aczyć oraz Z o fję  Ruczkównę 
za usilowaną k radzież na szkody* Anny 
Iw asyk.

(— ) Autodorożka wjechała na kiosk.
W czo ra j s zo fer au todorożkj N i.  6271, 
W ładysław  H aldm ayer, najechał na kiosk 
ze słodyczam i u zbiegu ul. K azim ierzow 
skiej i Brajcrowskieji, wskutek czego to 
war został rozsypany i zn iszczony. P rze 
chodzący podówczas A d o lf Joles buchal
ter, został lekko potłuczony przez upa
da jący  kiosk.

(— ) Czyje rzeczy? W  w ydzia le  śled 
czym  znajdu je się w ie le  p rzedm iotów  ze 
srebra, k tóre  zakw estjonow ano w  czasie. 

. rew iz ji u paserów . Poszkodowaną mogą 
(je  oglądać w  w ydz ia le  śledczym  w  godzdv 
naęh urzędowych .

(— ) Wyjaśnienia. Odnośnie do n o ta t
ki pt „B u rzliw e  tem peram enty rzeźn jc- 
kife" z dnia 29. kw ietn ia  w y jaśn iam y (na 
podstaw ie dochodzeń policyjnych),;* że p. 
M areszko nje zn iew aży ł posterunkowego, 
ani też nie zb iegł w  czasje zam ieszania, 
lecz został napadnięty p rzez cze ladn ików  
rzeźn ick jcb , k tó rzy  go pob ili tak, iż 
zem dlał. W skutek  fa łszyw ego  przedsta
w ien ia spraw y przez za in teresowane o- 
sobv M areszke aresztow ano, lecz no w y 

jaśnien ia sprawy zw oln iono. D oniesien ie 
karne skierow ała polic ja  p rzeciw kc Ha 
ftow i, Augustow j K ozyd rze  i M ichałow i 
Rybotyck iem u o gw ałt publiczny. P. M a
reszko zaś ze swej strony w ym ien ionych  
oskarżył o pob ic ie  go. W  zw jązku  z no
tatką z dnia 4. m aja pt. „R zeźn ik  zaka
trupi! kolegę*1' na podstaw ie otrzym anych  
in fo rm ac ji w y jaśn iam y, że zabó jstw o 
w ydarzy ło  Ijsię n ie w  szynka Grosmana, 
lecz na teren ie R zeźn i D op iero  po za
bójstw ie  P yk  udał się do szynku Gros
m ana i tam  został aresztow any

(— ) Nagły zgon dozorcy. W czo ra j p o 
południu w  realności p rzy  ul. Supjuskie- 
go 11 (dom  pro fesorów  W yższych  U- 
czeln i), zachorow ał nagle na podw órzu  
dozorca te j realności 40-lctni Szym on 
Gańczar i  upadł hez przytom ności na 
ziem ię. Zaw ezw ane lJogotowTie ra tunko
we nje m ogło  mu ju ż udzie lić  pom ocy, 
gdyż Gańczar zm arł, a lekarz d z ie ln ico 
wy stw ierdził zgon  z pow odu udaru 
serca,

(— )D w ie  osoby pokąsane przez wście
kłego psa. W czo ra j rano p rzy  ul Janow 
skiej 97, pies p od e jrzan y  o w ściek liznę 
zaatakow ał 29-łetnją Stanisławę Robo.t- 
nicką, o raz 343-letnicgo R udolfa  Re.tera 
m ajstra stolarsk iego j. oboje pokąsał. 'P o 
kąsanych zaopatrzy ło  P ogo tow ie  ratun 
ko we

(— ) Ofiar? śwątecznc] strzelaniny.
W czo ra j z o k a z ji ruskich świąt W ie lk a 
nocnych 23-letni robotn ik  E m il Zazuia, 
zabaw ia jąc  się strzelaniem  doznał u rw a
n ia palca u lew e j ręk i c iężk iego  pora
n ien ia praw ego oka, oraz tw arzy . P o g o 
tow ie  ratunkowe udzie liło  mu p ierw szej 
pom ocy i odw iozło  do szpitala,

Huch esperaacki w Fiszcranpeh. Ge
‘newski zw iązek  Esperanto urządził cv Pu
szczanach z uwagi im m iędzynarodowe 
znaczenie tychże ‘przedsitawioicIlstWo., m a
jące na celu zw olenn ików  id e i Esperanto 
wiśrńd kuracjuszy organizować pirzez odby 
w an ie specjalnych kursów i  zeLnań. Tego- 

Arocżńy diuży? kongres esperaneki w  Buda
peszcie .przewiduje rów n ież odbycie w ycie
czk i do Piszczan, których opis w  języku 
esperanckiim otrzym ają wszyscy delegaci.

- G-----
Ceny n a d a l  ju b ileu sz o w e

w  m agazyn ie  p łó  len  i b ie lizn y

J A N  R IE D L  A k a d e m ic k a  2
 o-----

W p isy  na Kurs kroju damskiego 2-
in iesięczny system em  „A cadem ie  de cou- 
pe“  w  Paryżu  dla osób fachow ych  wzgl. 
d la początkujących, p rzyjm u je  K ra jow y  
Patronat p rzem ysłow y w e L w o w ie , co 
dzienn ie od 11— 13 godz. P lac Sm olki 1. 
3. 111. p. 3732-2

 ■ o ----
Przepiękne modele obuwia łeiiisoweoo

bialogo, kolorowego, dwukcAoiroweg.i, są już 
według dzisśejszegfWuiionsu w  ws^ysikicli 
filj.ach g j j  na skia<i2ie-

Skoteczne usunięcia piegów i plam wą-
trołńanyćh sprawia w  nadchodząfyrn obe
cnie sezonie upałów duiżo trosk. Jest też 
istotnie dla w ie lu  wielką ofiarą, z obawy 
przed ‘ZUiLeksZitalcenirem ‘twarzy rezygnować 
z  ikajpieli słonecznych. N iestety  okazało 
się, że z.naczina ilość z pośród ‘tak s ^nie 
zachwalanych preparatów, a foo nie przy
n iosła zamierzonego wy-niiku, albo ie ż  w y
w oła ła  na tw arzy przykre w yrzu ty skór- 
jnfet Z pośród preparatów iv.'handlu  rozpo- 
wszechawnych  zasługują jekfcafe .no spe- 
ojalini^fwy.róanneniie oryginalne preparaty 
aptekarza Leschinltzera, które w u/życiu od 
dziesiątków  lat pozyskały sobie powasech- 
me niznanie jako jeden z najskuteczniej-: 
szych  i najmniej szkod liwy środek.

 ■ o-----
Z błagalną prośbą udaje się uboga 

staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi, 
do serc litościw ych  państw o udzielenią 
pom ocy doraźnej, żeby się m ogła ochro-, 
nić od g łodow ej śm ierci, Datki do Admir 
n istracji d la , .W ik to r ji“

Dr. WoyjfGtDski za
proszony do Ameryki.

(T e le fonem  od naszego koresnondaulo.)

W a is z a y a ,  Ł  maja. (st). Popular
ny W Warszawie dr. Woynowski wy
jeżdża w najbliższych czasie do Ame
ryki, dokąd otrzymał zaproszenie z 
wydziału medycyny uniwersytetu w 
Bostonie chlam zademonstrowania 
swego- systemu leczenia ziołami w 
tamt. klinice uniwersyteckiej.



Sir. 12 .G AZE TA  POR A N N A " z 'dnia 6. m aja 1929. Nr. 8850

„ G A ZETA  P O R A toN A " w STA N ISŁA W O W IE.

* Z posiedzenia §Vlagistratu|
NOWE TYTUŁY FUNKCJONARJUSZÓW MAGISTRATU.

praktykant referendariski, referendarz., 
starszy referendarz i  radca magiistira- 
tm, dla osób ze śre,dniem wykszitafce- 
niom: praktykant, asystent, adjunk-t, 
seikretarz i starszy sekretarz, dla u- 
rzęidiników rachunkowych: prakty
kant, asystent rachunkowy, księgowy, 
starszy księgowy i racłmrctrz.

R o s y js k i  z e s p tó ł b a la ta jk o w y .
Stanisławów, w maju.

W Stanisławowie odmyły się dwa 
Koncerty rosyjskiego zespołu bałałaj- 
kowego pod dyrekcją p. W Andreje- 
w-a,- In-struimenta te u nas prawie zu
pełnie nieznane, a uważane za naro
dowy instrument muzyczny dawnej 
wieilkiaj Rosji, wywołały w  Stanisła
wowie nie małą sensację. Dlatego też 
już na dwa dni przed występem 
wszystkie bilety były w zupełności 
wyaprzedane. 1 przyznać trzeba, Vż.e 
widzieliśmy a względnie słyszeliśmy 
dość ciekawe popisy. Same bowiem 
instruimenta zupełnie proste i nioskom 
plikowane, nadzwyczajną techniką 
grających wydawały wprost niepraw
dopodobne tony —  Podziwu gedne 
było zwłaszcza ip’aimssimo w  pleśni 
burłaków „Ej, ucbniem“ . Pojedyncze 
produkcje były rćiwnież bez zarzutu, 
jakkolwiek większej artystyczno war
tości nie posiadały. Pięknie wypadł

W  star spoczynku przeniesieni zo
stali: dr. Stefan Drzewicki, lekarz
mie.Ski, inż. Leon Rauch, Edward Bi
liński urzędnik, oraz następ, funkcjo
nariusze: Jan Kalityński, Józef Zahar- 
czuik, Michał Motylcwtski, Prokop Du- 
dycz, Katarzyna Pułkownik i Berisch 
Falk.

wieniec pieśni rosyjskich ludowych, 
warjacje na temat pieśni ludowej 
„Świeci księżyc". Całość robiła wra
żenie czysto narodowe rosyjskie, zwła
szcza pieśni odśpiewane silnym basem 
przez p. Gortaja. Dużo powodzenia 
miała p. Łaizańna przez prawdziwe 
ludowe oddanie pieśni rosyjskich 
zwłaszcza przez to typowe ludowe za
wodzenie, przy końcu każdej zwrotki. 
Na uzupełnienie części pierwszej pro
gramu ujrzeliśmy zatańczony dosko
nale przez p. Szurę —  który robi wra
żenie człowieka bez kości —  praw
dziwego kozaka kamaryńskiego. Przy 
wszystkich produkcjach przebijała 
nadzwyczajna wprost technika i zgra
nie, które najDardziej okazało sie przy 
jedynej poważnej rzeczy Rubinsteina. 
Publiczność z występu była wtcale za
dowoloną już choćby z tego powodu, 
że usłyszała produkcje u nas dotych
czas nie znane.

Stanisławów, w maju.
Na ostatniem posiedzeniu załatwił 

Magistrat miasta Stanisławowa cały 
szereg spiaw. I tak uchwalono przyjąć 
do związku gminnego za opłatą nastę
pujące osoby: Włodzimierę Natalję
Moiral a* zł., Wiktorję Podlbialską 10 
zł., Ohaję Kleinfeld 5 zł., Włodzimie
rza Jana Miularyka 5 zł., lizaka Gold- 
faiflba 10 zł. i Marjana Franc. Grynie- 
wicza, 3/i zł. Na podstawie 10-letnie- 
go kwalifikowanego pobytu przyjęto 
do zwiąźku gminnego Jana Radonie- 
wioza: —  Uchwalono wypłacić 1000 
zł. tytułem zaliczki na pobieraną przez 
Komitet Chleb Głodnym Dzieciom sub
wencję

Przyjęte' zostały nowe tytuły funk
cjonariuszu w Magistratu. I tak obecne 
tytuły urzędowe dila osó.b z akademi
ckim wykształceniem brzmieć będą:

Ruch służbowy.
Mianowanie i przeniesienia w stan 

spoczynku
Stanisławów, w maju.

Z  dniem 1. maja br. przeniesiony 
został w  stan spoczynku lekarz miej
ski dr. Stefan Drzewicki, z rów.no- 
czesnem przesunięciem do wyższego 
stopnia służbowego. Dr. Drzewicki, 
osobistość w Stanisławowie bardzo do 
brze z,narta, cieszy się ogromną popu
larnością.

W miejsce pizeniesionego w stan 
spoczynku dotychczasowego naczelni
ka Urzędu Skarbowego Akcyz i Mono
poli Państwowych, p. Franiosizka 
Leszczyńskiego —  objął kierownictwo 
Urzędu Skarbowego Akcyz i Monopoli 
Państwowych p. dr. Juljan Kozak). 
z pochodzenia Stanisławowianin,

----- u

Krówka
Frzejechany przez pociąg. Stani

sław Semkowicz, przetokowy P. K. P., 
manewrując przy lokomotywie wipadł 
w pewnym momencie pod koła loko
motywy w tak nieszczęśliwy sposób, 
że ta go przejechała. Na skutek do
znanych uszkodzeń Semkowicz zmarł 
w godzmę po wypadku.

Polityczny malarz, Leon Rubin- 
feld ze Stanisławowa, aresztowany 
został w chwili, gdy na imrrach bu
dynków wypisywał jaskrawą farbą le
ninowskie komunały. Przychwycony 
na gorącym uczynku pechowaty ma
larz oddany został sądowi.

Strzelający pomocnicy handlowi. 
Dzisiaj aresztowany został pomocnik 
handlowy Antoni Orman, który w cza 
sie sprzeczki z Proszkiewrczeim oddał 
w  kierunku te>go ostatniego strzał z 
rewolweru. Na szczęści ej/strzał chybił.

Włamanie. Do mieszkania Ghaji 
Klarberg włamali się nieznani spraw
cy, skąd zabrali garderobę damską, 
wartości około 400 zł. Policja jest na 
tropie sprawców.

Zamarznięta w zimie, teraz odna
leziona. Onegdaj wskutek stajania 
śniegu znaleziono na polach gminy 
Zachrow pow. rohatyńskiego zwłoki 
kobiety nieznanego narazie nazwiska. 
Zwłoki te leżały przez całą zimę i>od 
śniegiem, a obecnie wskutek odwilży, 
ukazały się. Dochodzenia celem stwier 
dzenia identyczności w toku.

K ą c ik  radjozug.
B UD UJCIE  SAMI

tanie nowoczesne ra d jo o d b io rń k i podług 
nowych

„SCH EM ATÓ W  KAD.IO PR a SY"
N r $ —  3 lamp. Iteinartz
Nr.’ 9 __ 4 lamp. Neutroyos bez w y 

m iany cewek
Nr. 10   5 i 6 lamp. odb iorn ik  z

lamp. ek-anow an,
Nr. U  •—  1 lamp. odb iorn ik
Nr. 12 _ 1 i 2 lamp wzmacniacz
Nr. 13 —  Eliminator na k ró lk ie  i diu 

gie fa le
Nr. U  —  Budowa głośnika
Nr. 15 —  Budowa anteny ramowej.

Sprzedaż we wszystkich ksśęgarniacl
i firmach radjowych. 3569-7

*
PROGRAM AUDYCJI ltACJOW YCH .

Niedziela 5. maja 1929 
W arszawa 1B95 Iójóó Koncert symfr 

nioany z Filharm onii W arszawskiej, 18.20 
W ieczornika podhalańska. Orkiestra pod 
-dyny.Sf- Mięręzyńsfcieeo, 30.30 Koncert po- 
puiiarpny. Orkiestra P. R . pod dyir. J. Om-'. 
mińskiego, 31.16 Dalszy ciąg koncernu. W 
program ie: Gkzuińow, M endelśohw Brahm s 
i .tani. SSJSTirA łłem I m uzyki /tanecznej z 
damc. „O aza".

Kraków cll‘4 18.30 „P ieśń  i  m uzyka lu
du krakowskiego", 20-00 fransm . hejnału 
-z. W ie ży  Mariackiej, 20.30 Tramsm. z Po
znania. 33.0*0 Transm. m uzyki tamecznej.

Poznań 039 18.20 (Pieśni Karłowicza, 
Różyeikkgo, Fireimana odśpiewa p- Jadwi
ga Mosielewifka, 18.35 Koncert Jtiubu man 
doltnistów, 20/3Oi Muzyka rom antyczna. I- 
'rena Dulbińska (skrzypce), Pr.of. Fr. Łiuka- 
■siewicz (aikoirap.), 22 00 M uzyka tamec-zina.

Katow ice 416 Transm. koncertu
'witeczornogiy-lz Pozmainia, 33.00 Transm. 
mńzytki tamecznej.

W ilno 466. 17.80 Audycja dl?, dzieci. 
B a jk i ' opow ie Zula M nkiewiczówna.

Wrocław 331 10.55 Tramsm m uzyki ta 
m.&cznej, 20.],5 Koncert popularny.

KspenSaga 33EY90.05 Te.n.sm.sja z Tea 
tru Królewskiego. „Żydów ka", opera w  5 
aktach H(kfevy‘ego.

Fiaga 343 '18.-00 Audycja fcderriiecka. 
P ieśn i i  - re c y ta c je ^ l. lS  „A riadna", m elo
dramat Geonęea Be.ndy.

Sakuttgarl 18.',30 Transm. z TeaRu N a 
rodowego w Mannheim. „Noc w  W enecji", 
operetka w  3 aktach J. Straussa.

Fras iar ffill 18.00 W ."ozór Czajkow

skiego. Solista Permairun (ba-rytoc). W y ją t
ki z oper: „Dama. p ikow a", Jolam a" i 
„Otnegrn". 19190 Transm. z Teatru M iej
skiego w Ka-ssel. W ystęp  gościnny J. Ba- 
■blan.owa. „R igd le lto ", opera w 3 aktach 
Yard i ego.

Bsyac 143 20.4)5 „Lcdo letta ", opera w  3 
aktach P. Mascagniegn.

W iedeń 519 16.00 Koncert ork:estry Do 
stała. Muzyka popularna. 19.16 ..Księźhi- 

.ijzfoi Niinetta", operetka w  S stfiltach J. 
Stftsuasa.

Budapeszt *5$o'•lt7.60 Kon-oerl zespol i 
śpiewaczego Szkoły Muzyebnej, 19.30 „No 
tas Kapot a m y o p e r e tk a  w  3Jaktach..Imre 
Karkasa.

Paryż 174*4 20.1,5 ; Koncert. Muzyka 
sym foniczna i koncert skrzypcowy Moz-ar 
>3 w wykon. Jenny Joly.

Huizen FSófi iŚlzfó Koncert wiedzprny 
:od dyr. Diepenbeoka. Solistka de Haas 
(sopran).

GIEŁD Y.
G IE ŁD A  W A R SZA W SK A .

W arszawa 4. maja. (Tek G. P .) 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna '104, 7 proc. p oży
czka stabilizacyjna 92, 5 pkoc. pożyczka do i 
k row a  72 i pół 5 proc. pożyczka koimweir- 
syjna 67, 5 proc. kolejowa 1600 59, pcc- 
pożyczka dolairowa 84 i pól, 10 proc. pa- 

<ż)*ic:zka .kolejowa 102 i pól, 8 proc. L is ty  
zaśt. Ranku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. L/sty 
zast. Rank-u Rolnego, 9*4, 8 proc ..'.Ob lig.
Banku Gosp. Kraj. 94, te same 7 proc. 83 
i Ćwierć. ;

W.ftluly i dew izy: Ifciam d^ 367.75 Lon 
dyn 413.17 N. Jork 8-88 Paryż*,94.77 Praga 
"36.33 Szwajceirja 171.',33iySztokhoiim 237.78 
W iedeń 1124.90 W łoch y  46.09.

W a rw tw ii Ł  maja. (Tell.; ;G:, P.) Rank 
Dyskotntawy 122 Bank Ilandtow y 120 Bank 
Zw Sp. Zarah. 78 i pól Cegielski 37 Mó- 
ideĘjóiy 28 3/4 Ostirowiiec AB  88 Pocisk Ż5 
Sta.nacluoiwice 35 i ćwierć.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 4. maja. (Tel. G- I’.) Paryż 30.20 

Londyn 35  19 i  ćw ierć N ew y Jonk 5.10.10 
Rcillgja 7:2.10 W łoch y 37.2p M  H iszpanja
74.30 Iloknid ja 208.7*5 Berlin 103.012 i pół 
W iedeń  72.90 Sztokholm 1.38.80 Oslo 
l©8.46 Kopenhaga 138.45 Sof ja  3.7.5. Pra
ga 15.36 i pól W arszawa 5S.2I5 Budapeszt 
(f ),48 i ,pól Białogród 9.12 | joól A teny 6.72 
Konstantynopol ' 2j53 3/4 Bukareszt 3.08 
Hcisi ig fors 13 08 Bueno s A i‘nes 20.8.26.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń 4. maja. (Tei. G. P R ) Amster- 

’ am 285-76 Belgrad l'S-Ł9. hfc ,Benin T68.42 
Bim/ksela 98.7tT Badapeszt 123.88 Bukareszt 
4*21 i p.ó.1 Koipen.haąa 189.40 Londyn 34.49 
*i di/8 Madryt lh l . 35 Mediolan 37.33 N ow y 
Jonik 710,65 Oslo 189.50 Pa,ryż 27_77 Pra
ga 21.-03 i ćw ierć Sof ja 5.1J 5/8 Sztokholm 
189.85 Wdrsziawa 79.92 Zurych lSC.fś?! » 
m erykańskie 71(1 Niemdedkiie IBS.23 lY ło- 
■Sikie 37.2© Gzask e 30.99 lYęgierslkiie 101.10 
•Sawdfjcarsikie Ii96.*f8 Renta majowa HBlfe 
11 onta lutowa 0.90 Bamkverein *22..415:’ -Boden 
kredit 100,30 Krediitanstall 54 i  pól ln g ł v  
hanik 2&J2I0 Kom paśi-16.80 Lacndeuibank 
30:60 Mecknry 01.66 K ole j póln. 13 74 
Auist.r. Kol.1 państw. 39.80 -Kolej połudn.
10.30 Cement 1,30 A lp in y  4.3 Berg u. Huet- 
len 978 i pół Krupp 1*1 J50 Rima 114.90. S,ko 
aa 380 i ćwierć Siersza 9.50 Zieleń.ew*sk/
92.1.0 'Fanto 5.30.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Łerd/n 4. maja. (Tel. 0. P .) Nt^Jork 

465.81 .Hułanidja 12.06 M^|*6 .Francja f24A6; 
Be’w;a 34.94 i pól lY.łochy Efil.oS* Niem cy 
& 0 - 4 7 Szwajcaria .35j£9 ii ćwierć Ilisz- 
panja 33 89 Dam ja 16.,20 i pól Szjrecjó. 
I18Ó15 314 Norwcgja 18.19 i pól Pprtn-galja
198.00 Ihdsingfore 193.00 Praga 16,4.00 Wie 
deń 34-57 IMarszawra 48.29.

GIEŁDA PARYSKA.
P a n . 4. maja. ,(Tei. .tb ;P.) Lond\ u 

104 17 N ow y  Joik 35-68 i pół Belgja 3a5 35 
Hiszpan ja 366.35 W łoch y 1<34'10 Sz^vajca- 
rjń 493 Danja 682 Hoiandja 1060 Norwęgja 
'682.25 Suwecja 683.75 Pinaga 75.80 Rumu
nia 15.90 N iem cy 606/50 W iedeń  -359.50.

OBROTY P R Y W A T N E .
I-w ćw  4. maja.

Tendencja spokoma. Obrót tylko w  do
larach.

Doi. amer. 8.90—8.91, kam. 8 82*—8.8§"

S G Ł O S Z E E S I f l .  

KgZIM Sm  SCHWARZ
długoletn i współpracow n ik  bl p. Dra 
M arcina Ręjchensteina otworzył Zaulad 
iechn. dentystyczny przy ul. W ałow ej 23.

Telefon 28— 60 III. p. 377(5

&\ iŁiii. mmmu
ord. jak  dawniej K P Y ^ i C A  

W illa  pod „R Y B Ą \

Specjalistka chor. skórc, i wenerycznych
b. Sekund. Państw. Szpita la Powszechn.

Cr. FRBSCSi- S A W IC K A
ordynu je d la kobiet od 2— 5, W a łow a  11.

T e le fon  55— 20. 1390-4

Specjalista chorób skórnych, wenerycz
nych i kosmetycznych

Dr. Henryk SPUNO-FiSCHER
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik der
matologicznych w Berlinie, Pradze i W ie 
dniu, ordynuje od 9— 1 i 3— 1, plac 
Marjacki 10/11 p. 2-gie wejście ul. Sobie

skiego 2. Telef. 5 l-~ 68. 
Poczekalnie separaskawe. 630-10

Spec. chor. skórn. wener. i kosmetyki

" ) f .  R u m a n  D o in i c k i
ord. 3— 6, ul. Głęboka 10. parter. 

Lampa kwarcowa, diatermia. 14o3

SpecJeSista caorób rsaary*  
cswyete 3 s k ó r n y c h

Dr. |  M I D  b>
ordynują od 8-10, 2-3, w  niedzielę od 
jkll. Lwów . A SN Y K A  . róg Piłsudskiego 

(Pańskiej). Tel. 48-01.

C llO R UB Y  W E N E lt l CZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista D r Frisch, W a łow a 11 Tel. 
5-5— 20. 1913-2

Długoletni sekundarjusz szpitala powsz, 
i były lekarz kljnik wiedeńskich 

Dr M. MONDSCHE1N  
Stanisławów, Gołuchowskiego 30,

specjalista w  lerYeniu chorób skórnych
i zastarzałych wenerycznych . Kosm etyka 
lekarska i leczen ie radykalne ży laków ,

'3733-ia
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Ku upamiętnienia pie^wsze^o dziesięciolecia odzyskanej niepodległości państwo
wej i zjednoczenia Polski odbędzie się w czasie

od 16 maja do 30 września 1929
\

p o d  p r o t e k t o r a t e m  

P A N A  PREZYD ENTA RZECZYPOSPOLITE

POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA
W P O Z N A N I U

Wystawa obejmuje działy: kultury i sztuki; przemysłu i rolnictwa, wychowania 
fizycznego i sportów, emigracji. 

Wzniesiona zbiorowym wysiłkiem Narodu i Rządu, POWSZECHNA 
W Y S T A W A  K R A JO W A  stanie się potężną, dźwignią polskiego i j -

cia kulturalnego i gospodarczego

POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA tytko wówczas spsfm carkowicie swe 
wielkie zadanie, jeżeli ją zobaczy cala Polski.
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i MIESZKANIA, SKuEPY. 
10 groszy za w  rai i

2 PO K O JE  z kuchnią z kom fortem  na 
tyehm iast poszukiwane. Zgłoszen ia sub 
„ Iren a  Adm in istracja „G azety  P o ran 
n e j". 3772

PO K Ó J fron tow y  um eb low any z osob
nym  wchodem  dla jedn ego  Pana do w y 
najęcia. Ul. M agazynow a (boczna B e
ma) 1. 3. I. p iętro , m ieszkance l l . -m ię -

3718-2dzy  3 a  4-tą.

S TA R S ZE  m ałżeństwo bezdzietfię  poszu
ku je 2 poko je  z kuchnią lub 1 duży, 
nyża, kuchnia, kom fort. Czynsz dw u 
letni. Chętnie teźr w  kam ien icy p rzed
w ojennej. Zgloszen ja: Adm . „G azety
Porannej dla „ Im " .  3648-3

I POSADY POSZUKIWALI 
3 grosza za wyraz. !

E E J I.E T O N  „G AZ . P O R ." z 6 V . 192'J.

J. NAŁĘCZ 31

Poznanie o północy.
 o-----

Dopiero ki-edy po kątach pokoju po
częły pełzać cienie zmroku, a mieno 
przybrało koilo-r ciemnego granatu, od
stąpił od okna. IM ąpił au-pef-nie zawrót 
głowy i -zmęczenie, —  cizuł się -znowu 
izdrów, ozeźki i silny.

Podszedł do drzwi, —  były zaim
ku i ę-te.

Zwrócił się tedy do drugich drzwi-, 
łych przez które w-sz-edł -poprzednio 
Achimed. Po otwarciu tychże u-jr-zał 
imały, pusty pokoik, gdzie stal tylko li
chy tapcizan i jeden stołek.

Wrócił do pierwszego pokoju, na
myślając się, co dalej począć. Czyżby 
w całym domu -nie było żywej duszy? 
Począł walić pięściami we drzwi, —  
nik-t się nie odzywał. Wówczas pod
szedł do -przewróconego a leżącego na 
zieim Stołu; bez wielkiego wysiłku wy

T E C H N IK  den tystyczny z przeszło czte
ro letn ią  praktyką i zm ien i posadę od 
zaraz. Zgłoszen ia pod „Z d o ln y  ‘ b iuro 
d zienn ików  E hrenw alda Jarosław.

łamał z niego wszystkie cztery nogi, a 
twardy 'blłat stołu ujął w  obie ręce. 
Cofnął się o parę kroków dla nabrania 
rozpędu i owyim blatem, niby tarain-em 
poc-zął walić w  cienkie drewniane 
drzwi. Po paru uder-zeniach wyłamał 
z drzwi kilka de-sek, a przez -powstały 
■otwor wydostał się bez trudu do sieni.

Przeszedł przez sień i właśnie za- 
m-mrzał otworzyć drzwi wyjściowe, 
kiedy posłyszał -z oddali jakieś kroki.

Kłoś sz-edł spiesznie w śtro-nę -tego 
właśnie domu. -Nowak przystanął u- 
kryty w  s.eni w  ten sposób, żeby wcho
dzący po otwarciu drzwi me mógł go 
odrazu zauważyć.

Kroki -zbliżają -się, ktoś otwiera klu
czem zamek...

Nowak stoi z zapartym oddechem, 
czekając, co dalej będzie.

Wreszcie dr-zw-i się otworzyły. W 
półmroku Nowak zdążył zauważyć, że 
był ło jakiś młody człowiek, w sparto- 
weim ubraniu, w  czapeczce ma głowie. 
Za pasem miał mały wąski sztylet i 
rewolwer.

D AM  300 zt. temu, kto w yrób , mi posa
dę szoferską' -‘p ryw atną i zapewnioną, 
m oże być na w y jazd  L is ty  do „Gaz. 
P o ran n e j" pod „O brońca L w o w a ".

3769

S A L Ę  (śródmjeśęiti) na rytm ikę, szkołę 
itp. odstąpię „R y tm jk a " Adm in istracja .

3787

T E C H N IK  den tystyczny 'Sam odzielny w 
technice i operatywne technicznej zm ie 
ni pusadę. Łaskaw e zgłoszen ia . Biege- 
lei.sen, S tryj, Potock iego. 3653i3

Nowak błyskawicznie rzucił się 
na intruza i powalił go na ziemię. Ale 
już po chwilce 'nieznajomy zdołał mu 
się wywinąć z rąk. Nowak -skoczył, 
chwycił go- w pół —  i obydwaj runęli 
na ziemię, -zmagając si-ę z-e sobą w 
wąskim, ciam-nym kurytar-zu. Nowak 
po-znał odraziu, że ma do czynienia z 
przeciwnikiem słabszym od iniego, ale 
■za to dużo izwmmtejśkym.
• Naglle poczuł dotkliwy, palący ból 

w  lewe-m ramieniu: przeciwnik jego
j zdążył wyrwać z za pasa sztylet i u- 

go-dzić go. Rana nie była głęboka —  
ale Nowak pod wpływem bolu zwolnił 
uścisk, z czego tamten skorzystał, zry
wając się z ziemi. Alle No-watt nie dał 
za wygraną i prawą ręką zadał miu 
cios pod brodę, prawdziwy Kuto-cik aut, 
skutkiem którego tam,ten zachwiał się 
i upadł bezwładnie na ziemię.

Przy tej sposobności spadła mu 
z głowy sportowa czapeczka, odsłania
jąc czarne, lśniące włosy.

Nowak oparł -się o ścianę, oddycha
jąc ciężko. Je,dnem Kopnięciem nogi

K A N D Y D A T  notarjatu  z d ługoletnią 
praktyką, takż-ę substytucyjną, p r z y j
mie posadę lub zastępstwo na czas 
dłuższego urlopu. L is ty  pod „Zastęp 
ca " do Adm in istracji. 3453-3

P O D M A JS T R Z Y  m urarski trzeźw y, zd o l
ny że lbeton iarz j cieśla kończy w ię 
kszą budowę kościoła,, nadający się do 
robót wodnych, na k tórych  pracow ał 
sam odzieln ie, z ih lubnem i św iadec
twam i, szuka posady podm ajstrzego 
lub roboty  akordow ej. Łaskawe, zg ło 
szenia pod sam odzielny. Adm in istra
c ja  „Gaz. P o ra n n e j" L w ó w . 3762-2

otworzył zamknięte drzwi, by wpu
ścić do sieni nieco światła.

Spojrzał na leżącego bezwładnie 
przeciwnika... i zdumiał się.

Przed nim leżała Lydja.

XXVI.

Nie namyślając się ani w ziął
ją ostrożnie na ręce i przeniósł do po
koju. Tam złożył ją ostrożnie na Ko
cach na podłodze; rewolwer i sztylet 
zabrał jej i schował do swojej kieszeni.

Teraz dopiero przypomniał sobie 
o skal sezonem ramieniu, z którego 
ściekała ciepła, lepka krew. Zdjął kur
tkę, oderwał rękaw o-d ko-szuli i poma
gając sobie jedynie prawą ręką i zęba
mi o-bandażował skaleczone ramię.

Ubrał się z powrotem i pochylił 
nad łażącą. Lydja była nieprzytomna, 
alle oddychała -miarowo. Ujął jej drobną 
białą rękę —  tętno było słabe, lecz do
brze wyczuwalne.

(C. d. n j



Sir M J.GAZFTA P O R A N N A ' z dnia 6 m aja 1929. Nr. 880O

I W O L N E  P O S A D Y .
10 groszy za wyra*. s

CH CESZ o trzym ać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy fachow e, korespondencyjne 
p ro fesora Sekulow icza, W arszaw a Żć- 
raw ia  42. Kursy w yucza ją  listow n ie: 
buchalter.jt, (rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, k a lig ra fji, p isa
n ia  na m aszynach, tow aroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemiieckje-

śSgo, p isowni oraz gram atyk i polsk iej. 
P o  ukończeniu św iadectwo. Żądajcie 
prospektów . 3634-14

A D W O K A T  Dr. Rarcs w  Skolem  poszu
kuje ru tynow anego koncyp jenta, posa
da zaraz do ob jęc ia , 3764-2

S T A T Y S T K I do rew ji scenicznej potrzeb 
ne. L is ty  do adm inistr pod „R evue

3838

K W A L IF IK O W A N Ą  siłę biurową, obe
znaną z rachunkowością, piszącą za 
dyktatem  na m aszynie po polsku j  n ie 
m iecku poszukuje przedsiębiorstw o 
przem ysłow e. L is ty  pod „K w a lif ik a c ja "  
do B iura ogłoszeń  Buchstaba Lw ów , 
Jagiellońska 7 3798

NAUKA I W XCłlO W AlMlij. 
10 groszy za wyraz.

F R A N C A IS E  nće ven jlle  donner son a- 
dresse a ladn n n is tra tion  sous „L eęon  
in te liigen te". 3771

I KUPNO I  Ł P R Z L D A Z . 
12 sreszy za 'itfplaii I
O K A Z J A

lila mitośitłkóur sgrads!
Różne byliny i kłafcize s®t. od 20 

gr.j5&cffa:r|^ bratki, f jo r f l  goździki- 
kopozaki, kampanule od 10 do 60 gr., 
G'eorgiinije ipo 1 zł., Jaśminy pachnące 
i Gzeramclhy po 1.50 zl. Sadzonki bzu 
na szpalery 50 szt. 10 tzł. Truskawki 
wielkie owoce 100 szt. 3 zł. Rumbar- 
bamiim 50 gr., poirizecziki i inne krzewy 
ozdobne. Dzikie wino samoozepne, je- 
sienią piękure (bairwicrae -szt. 1 zł., 10 
szt. 9 zł., kabeje pięknie kwitnące, pną
ce się na 6 m. wysok (najllapsza ozdo
ba brłkonów) po 50 -gr. do nabycia w 
Kodz. rannydh Piaskowa 15 (dawniej 
11 a).

IM A  ® I A ? 5  Ł óżk a  skłaoane, 
lo ir i  I b  I J H L U  koc?, p led y , kotdrj7
m aterace, poduszki, s enn ik i, p oszew k i

p rześc ierad ła  —  po eca najtan iej

k a z . p n p  Ń ; u
L-9 ó w , K op ern ika  4. Tel. 51-10. 

ty lko  n tp rzec iw  Szkowrona.

G R AM O FO N „H is  Master V o ice ", rad jo- 
aparat , H a r tle y " nowe, sprzedam : ,.Ra- 
g ra “  Adm in istracja 3789

JA M N IK Ó W  angielskich hodow lę  sprze
dam  po 200— 300 zł. Zgłoszen ia „P ią t 
ka ", Adm inistracja. 3779

ŁÓŻKA żelazne, um yw alk i, szafk i nocne, 
m jędnice, dzbanki najtan iej poleca 
Rentschner, L e g jo n ó w  37. 3778-10

B R ZU G H O W IC E  ogród  in żyn iera  P io tro 
w icza  sprzeda tan io drzew ka czarnych 
w iśn ifjk rzew y  ozdobne, róże  do sm aże
nia, truskaw ki i  rabarbar. 3714

_------------------------------------------------ 4
F O R T E P IA N  p ierw szorzędny, krótk i, 

k rzy żow y  sprzedam  tanio. Kopern ika 
26, Skleniarski. 3703 3

R O ESLERA P IA N IN O  k rzyżow e czarne, 
m ało używane okazyjn ie  sprzeda „M o 
n iuszko", Z im orow icza  10. 3700-3

„ F IA T  509“ m ało uży ^any okazyjn ję*;'do 
sprzedania. W iadom ość: R om anow icza 
7 m. 5 m iędzy  3— 6-tą 3674-4

GD Y się popsuje coś w tw ej zło te j b ro
szy —  M audl napraw i starannie _za 100 
groszy —  K opern ika  14 —  naprzeciw  
kina, 187-3.0

Sprzedam tan io ładny kredens. Do o- 
g lądania w  szkole. R ozw adów  stacja w  
m iejscu M iko ła jów . 3768

SPRZEDAM  duże lustro i ku fer; do o g lą 
dania na p robostw ie  P iaseczna obok 
Stryja. Z ljstam i zw racać się do Jasiń
skiej,, K on iu szk i p. Rohatyn  3768

P IĘ C IO L A M P K O W Y  n ow y ekranow y 
rad joodb  orn jk, stacje wycechow ane 
20— 2000 m. bez w ym ian y  cewek, k om 
pletn ie sprzeda: Kolesza Sykstuoka 10

3759

M O TO CYK L AJS 18 H P . w  bardzo d o 
brym  stanie, nadający się na w ózek 
tow arow y do sprzedania ul. fo n jń -  
skiiego 2, w illa . 3781  1

F O L W A R K  70 m orgów , budynki, in w en 
tarze, k om fort, e lektryka, p iękn y sad, 
w obręb ie m iasta L w o w a  z pow odu 
w y jazdu  do sprzedania. W iad om ość . 
H otel G eorge ‘a, P o rtje r . 3715-3

OKAZJA dla leśn ików ! Rysie, żb ik i, m ło 
de n iedźw iadki, w ydry , ciem ne k ar
packie w iew ió rk i, ja rząbk i, c ie trze 
w ie kupię za żyw e  okazy, płacę n a j
w yższe ceny handlowe. Hanusz W a r 
szawa, A le ja  W o jska  Polsk iego  29

3766-4

N A  RATY: M aterace (3 poduszki) 30 zl 
W łos jenne 75. W k ła d y  druciane 26, K a 
napki do rozk ładan ia  gobelin ow e 55 
Fote lik i rozk ładane 45. O tom any gobe
lin ow e 55. Ł óżk a  kuchenne 13. S k rzyn 
kow e tapicerow ane Jó. Ł ó żk a  siatko
wi* 40. W jeszad ła  stojąc.ei. 25. U m yw a l
ki 5. Łó żk o  m osiężne 200. Dzieciinn.a, 
b iałe lak ierow ane 50. Fabryka  Zaks, 
Łyczakow ska 132. 3541-7

K U P IĘ  willę murowaną, składającą się 
z 10-ciu pokoj mieszkalnych z pirzyna- 
Icżytośc.iami, z ogrodem, możliwie z 
garażem, wodociągami elektrycznem  
oświetleniem, kanalizacją, w  okoljcach 
Zakopanego, Krynicy, Szczawnicy, Ja 
renreza. —  Listy do biura Dzienników  
Buchstaba. Lwów , ul. Jagiellońska 7,
pod „W ygoda". 3739-2

I R O Ż N E  D O N ISU IE N IA . 
10 groszy za wyraz.

3-GO M AJA  przedpołudniem  z okna par
terow ego u licy  T ećh n ick ie j nr. 6 p ie 
lęgn iarka c iężko  chore j panj Dziedu- 
szyck je j bez je j \yjed?y bezpraw n ie 
darow a ła  m ałą czarną kotkę jakim ś 
przechodzącym  państwu, k tórzy  kotkę 
podziw ia li. Uprasza się o zw ro t tejże, 
gd yż  chora staruszka ma bardzo w ie l
ką przykrość. 3770

W IL L A  „B a log h " —  Ł o jow a  —  poleca 
eleganck ie p oko je  słoneczne. Ceny n i
skie, okolica  przepiękna. Stacja kolo 
jow a  w m iejscu. Zarząd Balogh. 3750-1

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną ksjążeczkę 
w o jskow ą  op iew a jącą na Herscha 
Grossa, urodzonego w  roku 1889, a w y 
daną przez P. K . IL  Sanok. 3720-3

G R U ŹLIC Ę , zapalen ia i t. p. leczy  słynny 
preparat K rzyszto fow icza  „M ikroc id  
Zastępstwo: Paw liński, Podhajce

3620-4

MORSZYN, pensjonat „Stefanja" poleca 
p oko je  z w yborow em  utrzym aniem . 
Ceny um iarkow ane. In fo rm ac je  „S te 
fan ją “ , M orszyn. 3364-5

S Y P IA L N IE , jadaln ie, salony b iurowe 
i kuchenne solidne poleca M iejska W y  
stawa, plac H alick i 10. w podw órzu

3299-10

F U T R A  przechow u je  najstaranniej, peł
ne zabezp ieczen ie. P racow n ia  Futer 
K aro la  Schurera, Senatorska 10. T e 
lefon  69— 56. 3235 30. —  1

K IN O -A P A R A T Y  teatralne, szkolne i p o 
d różne Z. K alinow ski W arszaw a , No- 
w y-Sw iat 70 Teł. 411-22. 3080-10

ZAKOPANE willa „Wikteria" na drodze 
do Sanator. natoz. poleca pokoja z ca* 
łtm n.ir2vmenirfm po cenach bardzo u- 
miarkowanych 7256-2

M A Y S E N H Ą L T E R , Sobieskiego 5., p o 
leca o ryg ina lne kapelusze —  p rzy jm u 
je  przeróbki. Ceny um iarkowane. 3.S14

U N IE W A Ż N IA M  książeczkę w o jskow ą  P. 
K,. U. Stanisławów , Józef B le ioerg

JE D YN E  na złe drogi sam ochody „P r a 
ga ", Jagiellońska 7. Tel. 305. 3670-4

PO TR ZE B U JE M Y STALE  dzienn ie 30-40 
kg. masła deser O ferty  składać pod: 
„S p o łem " w  A d m in is tracji. 3738-3

M O D NE  kam izelk i, pu low ery, swetery 
-wyrabia —  stare przerab ia : Chary, 
Żółk iew ska 65. 3773

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
wo jskow ą, wydaną P K U  L w ó w , Ozjasz 
Putter. 3777

O STR ZEŻEN IE ! N iże j podpisany zaw ia 
dam ia, że n ie będzie  p łacił d ługów  
swej żony H eleny Gross, anj też nie 
ponosi z dniem  dzisiejszym  odp ow ie 
dzialności za je j  czyny. A d o lf Gross, 
Tustanow ice, 3763

FO TO G R A FICZNY  aparat „ Ic a "  Zeiss 
4 .5X 6 , aparat pow iększający sprze
dam  :Ssj,,Bebe", Adm in istracja . 3788

N A P R A W IA , czyści, strzyże dyw any 
perskie, sm yrneńskie, k jlim y  i fab rycz 
ne prędko, solidnie, tanio. Borkowska, 
Bernardyński 12, Sklep kiIimów.B’3835

U N IE W A Ż N IA M  kartę zw o in ien ja  wyda 
ną przez PK U . Z lo czow  na nazw isko 
Stefan M artyn iszyn  rocz. 1895 w  Bor- 
szczow ie. 3799

CH AR AKTER! Napiisz im ię, nazwijsko, 
m iesiąc u rodzen ia^ ' otrzym asz darmo 
określen ie charakteru , zdolnośęj,, p rze 
znaczenia. W arszaw a , R edakcja  „ W ie 
dza T a jem n a". Za łączyć znaczek  pocz
tow y  na przesyłkę. 3688-4

DJETETYCZNO-klim atyczne Sanatorjum
D ra St. D om ańskiego w Olchow 
cach, p. Sanok. O tw arte cały rok. 
H yd ro terap ja  —  E lek tro terap ja  z u- 
w zglrdn ien irm  g in cko log ji i położn ic
twa. Choroby płucne w ykluczone. —  
G óry —  las —  rzeka. 2825-3

JAREM CZE w illa „Lw ow ianka" now o 
za łożona w A le jj K lubow ej pod za rzą 
dem  znanej by łe j w spółw łaścicie lk i 
w illi „Hucułki" p. Gelberowej —  po
leca od dnia 20. maja br. p ok o je  ze 
słonecznem i werandam i z pełnym  kom 
fortem , urządzona w edle najnowsźjych 
w ym ogów  h ygjen jcznych  pc cenach na
der konkurencyjnych . W ik t w ykw in tn y 
5-cio ra zow y. Zgłoszen ia p rzy jm u je  do 
dnia 1. czerw ca br. Gelberowa, Lw ów , 
ul W o lność 5. II. p. i Potock iego  33, 
S;ibcrbusch. 3723 3

' Licytacja.
W  dram 8 miaja b. t A o' godiz. 9-fej rano 

zostanie sprzedany w drodze licytacyjnej 
dom  parterowy w raz z ogrodem owoco
w ym  przy ul Kru'piar.skiej 1. 47.

W artość szacunkowa 17.,100 zh, cena 
w yw o ław cza  zl- 8.550. 3833-2

LOS W  TOM —  S7CZĘŚOIE W  IX) 1*1! 
G ŁÓ W N A  W Y G R A N A  750.000 złotych

Każdy, kto nadeśle do Kclektury Lote-. 
rui Państwowej Nr. 184 w  Warszawie, ul. 
Nalewki 33 swoje knię, rok 'i m iesiąc j  - 
rodzenia; otrzym a los po cenie nemiinaltoiej 
do f  klasy 19 Polskiej Państwowej LoŁerjii, 
w ybrany zupełnie bezinteresownie przez 
słynnego astrologa Szyilleira Szkota,iika na 
zasadzie obliczeń kabalistycznych i astro
logii po u-p-rzed-n e,m wpłaceniu do P. K- O. 
na N,r. 16.301 tato też przekazem poczto 
wym  należność za 1/4 losu —  3i0 al.; 
,1/B losu —  20 z l.; 3/4 losu —  30 ab; 
4/4 losu — 40 zl., oraz na koszta poczto
w a 2>5 gir. Losy  wy-sy-laimy -natychmiast 
po otrzymaniu gotówki.

G Ł Ó W N A  W YG R A N A  
750.000 złotych —  Go drug* los wygrywa!!

CiĄginfenie nastąpi dnia 2.3. i  24. Maja 
1,442(9 ,r. 0 każdej wygnane; i stawce zaw ia- 

-da-mem,7 rat-icbrrk-ast. Uwaga! Do każdego 
losu kotakkiira dołącza -podobiznę pana 

uSzyUem-Szkotaika z własne,ręcznem po
tw ierdzeniem  wybranego przezeń nume-u.

3796-2

R A K IE T Y  T E N N IS O W E  
napraw ia angieh  k im  aparatem  
od 12 zł. za n ac iąg — 60 gr. za 

s.runę.
Z A 3 & W K I  -  P J ? P I£ R Y  

J. W łlK C S lftS tta  -  M w iS w , 
Y r z j w a  2 5  ub. A k ad em ick ie j 
'Sp rzeda je  najtan iej struny
angielskie i inne p rzybory  

tennisowe, 2833-3

L i i i  i
znano zdrojowisko koło LW O W A *  

Kąpiele siarerane* borowinowe, thrt term ja. 
Kąpielo elcktro-csne, lampa kwarcowa, So
lna, Inhalacje Bnllinga, Emanatorjuai ra

dowe, ZŁ. der i t. d.
OTW ARCIE SEZONU 15. nfAJA.

Ceny niskie! Łazienki, leżatade i m-ics? 

kania ogrzewane,
INFORMACJI UDZIELA  ZA R 7Ą P  ZDRO

JOWY* 3834-2

Zastęp stw o ,
-Pnzied-siębbrstwo handlowe, posiadają

ce stosunki banlkowe i uirządz-ony lokal 
b iu row y w  centrum miasta, Pbejmie za 
stępstwo firm y krajowej lub zagranicznej, 
-względnie w ejdzie  w  kontast z  zastępcą. 
Żglo-szenia do Adm inistracji pod ,,-R. S. 
300". 3797-2

Na lato! N a  łato!
O B U W IE  z płótna, skóry lip. wygodne, 

silne i tan.e poleca i w ykonu je  
F A B R Y K A  P A N T O F L I
ul. W ronowska, 4, te le fon  59 88

Do nabycia  po cenie fab ryczn ej w skład
nicach F -m y Neuwelt, Gródecka 72, K a
zim ierzow ska 25, K rakow ska 25, plac 

M arjack i 8. 3508-20

Uivag=s Panowis Tenisiści!
Tanio sprzedaje S r u -  
n y  d o  R a k ie t ,  na
praw ia i odn wra apa 
ra te m . i t n e r y k . oa
12 2 t. Za na-ńąg sruny 

60 groszy.

laCillPSKS G Scioła D”’DominiKani£

M igrenę, silne b o le  g ło w y , i  w sze lk ie  
n erw obó le  usuwa jed yn ie  B R A Z Ą Y  “ 

w oa ita  francuska z M E N TO LE M .

Do nabycia w  aptekach, d rogerjacn  
i perfum erjach . Genera na rep rezen ta

c ja . Z N IE S IE N IE -Lw ów , T e l. 69-87.

W  H R E B E N O W IL
vg najp iękm ejszem  położen iu  na t. zw  
K inaszów ce zaraz do sprzedania ćw jerć- 
m orgow a parcela  budow lana, dw u fron to- 
wa, zw rócona na pd i pdz, lilizk o  lasu 

gm innego.
N ada je  się na pensjonat.

B liższa w iadom ość: Lw ów , ul. Halicka
20. skład porcelany A leksander Onyśko.

3780-2

K a i n f e m u  b a z  p o r ę k i
rDrzeda Hm TC“  UL. SOBIESKIEGO 11 
i,rma „ R h 'E J .  ®eMŁ Nr. 43-30.

wszelkiego rodzaju N A  D LU G O IE iiM l. 
NOW E SAŁATY.

Zjazd O bywateli Polskich, A rch i
tektów, Przedsiębiorców i Zawodow  
ców, oraz W ytw órców  materiałów 
budowlanych z całej Rzeczypospo

lite j:
zaprasza się na dzień 12 m aja 1929 
do Lw ow a do sali ;§Sokoła“ Z im o
rowicza 8 na godzinę 10 r. z nastę
pującym  porządkiem dziennym.

Problem  budowy łanich domów 
ze sianowdska: a ) społecznego, b ) 
technicznego.

2) Uchwalenie statutu dla K ra 
jow ego Zw iązku Grodzkich Towa-* 
rzystw  Budowlanych.

3) W yb ór W ładz Naczelnych 
Spółdzielni z ogr. odp.

Za Kom itet O rganizacyjny: 
uproszone Towarzvstwro Polskich 
Inżyn ierów  we Lw ow ie, i osobno 
zaproszony p. poseł architekt Ś li
w iński, Lw ów , ul. Kadecka, poseł 
inż. W ojciechow ski z Borysławia i 

kilku panów z Drohobycza.
JAN  B Ł A ż  m. p 

Drohobycr
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rolnicze i przemysłowe

Stale «ia składzie
w arunki dogodne!

Raprflzanucia- „RESK0Dsg
Lwów, ul- Sykstuska  22.

Telefon 61-09.

TR U 8 K A W I E Ć
z Barny z wyuwhiSnsj P |m  JTni 
hachiii PEMSSONffli * 1
poleca pokoje a'oneczne z komfortem od 
I-go  maja. — łnfor nacj3, : ruska Wie

Leon a Sow  laka.

H E L . Pensjonat - w illa  2 piętr. św iatło 
clektr., rad jo , kuchnia bardzo dobra i 
ob fitą , o tw arty  od 15. m aja. Zg łosze
n ia: M aljnowska, Bydgoszcz, Ossoliń
skich 8. ’ 3767

P O W S ZE C H N IE  ZN A N A  ZE  SO LID N O ŚC I D Ł U G O L E T N IA  1 1RM A

Ł TABAK i Sta Łyczafcwstia 8.
Teł 59-73.

poleca, sw ój bogato zaopatrzony m agazyn  k on fek c ji m ęsk ie j i dam skiej z n a j
lepszych rnaterjałów  na d ługoterm inow e spłaty (do 6-miestj. po cenach go tów k o 
wych , jak o to : Ubrania męskie, T rcn ch eoa ty  męskie i damskie, Raglauy, P łaszcze

dam skie i t. d.

M AGAZYN  fSQNE.EKCJI MĘSKIEJ i DAMSKIEJ

Łyczakowska i .
Tei. 59-73.1. TABAK i i i i

U w aga na firm ę ';i N r dom u R. Tabak  i Ska, Łyczakow ska 8. —| T c l. ,59— 73.

aam--—• aa  - _________________■&&&

„ S  K O D
S A M O C H O D Y

osobow e, 
c iężarow e, 

pożarn icze, 
san itarne, 

tra k to ry , 
a u to b rsy  

i podw ozia autS[bii90wę«
R eprezentac ja  na M ałopo lską  WssJii ■ W ołyń

R E S K O D
Lwiiw, ul. SYKSTU3KA 22. Tehfon 61-OS

Ostatnie modele i części zamienne stale na składzie.

Poważna
F u b r y k a

M iła,
Siiiec

i R|,IM9 
ttSBfcZffCU
w Wćrszawie

odda JHZBdSląulłUiB!- 
StlkO -a wojew ódz
twa: Lwowskie, Sta
li sła rcwskic i Tar

nopolski; doh ze 
wprowadzonemu 

a (w  zytorowi. t  ożą- 
dane są oferty od 
powiedzialnych fi- 

nansuwo osćb 
O ferty  sub: „S o li
dny" nadsyłać do 

Biura O głoszeń 
l e o fi1 P  etraszek, 

Warszawa, 
M arsz-łkowska 115.

kserujcie w 
Gazecie 

Prrarne]
' 5kat>p©iVu tenLbonSte. d la  *i"ań i  
i od Z . ,V °  d o  L  6 «> .
0<9 nabyc/a nfe nfszysfkich fiłj'ac/2.-

zsiłsi m m  kiejsiii
Teł. 492. Teł. 43.WE LWOWIE, u! Gazowa 23

wykonuje;

INSTALACJE GAZOWE na doyodne s jŁ ty
ra ta™

i  dostarcza po cenach konkurencyjnych

K O K S
do opału, centralnych  ogrzew ań  i kuźni

S M O Ł Ę  P R E P A R O W A Ć
do dachów  i konserw acji drzew a

A M O f e E A K  tbeE l 1
mmm skroplony m «smbl.
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G © C Z a ł k O W ? C e - Z d s * Ó j  P ow ia t Pszczyna  G. Śląsk
(D w orzec kole j, na m iejscu, 2 i pół godziny  z K rakow a).

S IL N A  R A D IO A K T Y W N A  SO I A N K A  JO D O W O  . B R O M O W A , Z A K Ł A D  
W O D O L E C Z N IC Z Y

K Ą P IE L E  P A R O W E , d iatherm ia, lam pa kw arcow a etc.
W S K A Z A N IA : Choroby stawów, m ięśni i nerw ów ) (Ischias), na tle reuma-

tycznem  dnawem  (Podagra ), arterjosk lerosa i schorzenia m ięśnia sercowego, 
porażen ia n erw ów  (tabesj, choroby przem iany m aterji. K rzyw ika (racl.itis ), zo łzy  

.(scrophulosisjfy n iedokrw istość, p rzew lek le  schorzenia kobićce, derm atozy. Obszer
ny park szp ilkow y etc.

O tw arte od m aja do kojfęa września. D o 15. czerw ca i od 1. październ ika 
Prospek ty na żądanie w ysyła  3446-3

do końca sezonu 25% zn iżki. ZA R ZĄ D

6 mmmm 6 mimmm

w cen â 4 cylindrowych
N ow e modeSe nadeszfy, obe jrzeć  nr6©śra& .

& L T S C H U L E R  5 S K A
Lwów, p L  M&rjacitei 3-7.

M zia ła a * bredytc! - ■ • bdzleTanor i t r W

S E  G  1
usuwa radykalnie
Krem UVENUS'

S w o n icz -Z d ró j  -
Zawiadamiam, że na letni sezon 

'cąpielowy, uruchamiam sta?ą komu
nikację

AUTOBUSOWĄ I AUTOWĄ 
przy każdym pociąga, we własnym 
zarządzie

Wcześniejsze zamówienia listowne 
i telegraficzne.
3602-4 LECKER, IWONICZ.

H A S Z E  B&BifS
NASZE  MATKI

5 MY- SAM E
u żyw am y do p ie l gnow an ia  ciałek  

naszych  dzieci ty lko

PUDRU i MYULA 
BEBE SZOFMANA

K R Y N I C A
PóTjOG&i „LOTOS''
i .  C H A C S l f S K I E J

poleca wygodna pakoje ogrzewane, 
centrum. Kuchnia wykwintna.

Tylko dla CStffeśfljan.

9ani
oszczędzać

nawet w obecnym, ciężkim okresie 
drożyzny, panującej we wszystkich 

dziedzinach. Ile pieniędzy naprzy- 
ktad wydala Szan. Pani na zakup no
wej bielizny, w miejsce zniszczonej?

A czy pieniądze te nie byłyby Szan.
-'ani potrzebne na inne sprawunki?

Proszę Szan. Panią przyjąć dobrą 
radę: chcąc dwukrotnie dłużej za

chować zapas bielizny, un kac  nale
ży szkodliwych, drogich środków qo 

prania, używ ają ;  w przyszłości je 
dynie tylko szlachetne, neutralne 

mydło „Koltontay z pralką kióre 
bezwarunkowo zadowoli Szan. P a 

nią. Mydło „Kotłontay" wydziela 
silną delikatną pianę, jest subtelnie 

perfumowane i pod gwarancja nie 
zaszkodzi choćby najdelikatniejszej 

tkaninie.

"putani.

Z ło ty  medal na W ys taw ie  w  Katow icach  1927.
Generalny Zastępca na Lwów : Bernard Ljfwąk, Lwów, Zybiikiewicza 45

i  u ,na, r.amgarny, ćtace, Aoiury, 
Płótna. Obuwie. - Gotowa i ds

miary GtJzieź me- 
jfcą, dcjrskg ic5Sa 

księży poiata oa spłaty :
Lwów. Runek 43.

Teł. 15-70.

Mdiii pgŁiebtt^esz, 
i de pasz pieofcizyi

NIE  M A R T W  SIĘ!
Fabryka mebli „Fameta“ Lwów , Krasic
kich 18 a, sprzedaje każdemu bez porę
czyciela także na p row in cję  meble w szel
k iego rodzaju, po cenach ściśle fab rycz

nych n a  c a t y  o d  5  z ł .  począwszy
1 911

Pinomethyl zarejestrowany w  Minister
stwie Spraw W ew n . p Nr. 1t98

G D Y  K A  T A R
Y  L

polepo sic
P  S N O m  E T

Cena 1.75 zł. Cena 1.75 zł.
1'inomcthyl jest środkiem  przeciw  kata 
rora nosa, krtani, chrypce, kaszlów 
i duszności. Pinomethyl używa się prz 
katarze. Pinomethyl jest znakom ityr 
środkiem  d ezyn fekcy jn ym  d ró^  oddcchc 
wych, chroni od chorób in fek cy jn yc  
nosa, gardła i piersi. Pinomethyl użj 
w a ją  dzieci. starcjc ’i wszyscy. —  W in ie  

być w  każdym  domu.
I)o  nabycia we wszystkich aptekach 

w Polsce.
Zast. na Wschód, Małopolską „O ZO N  

Lwów . ."2.00‘ t

„ A R I E  L 1 
i „GSLLET

NAJNOW SZĄ MODELE. jU Ż  NADESZŁY.
S C O T T  & PA W ŁO W SK I

C w - 5 w ,  p i .  H a l i c k i  7 .
Itlustr. cenniki za nadesłaniem znaczków 50 gr.

CENY OGŁOSZEŃ’:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime
trowy {szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy {szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr.. za wiersz 1- 
wpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w  
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz 1-szprot. milimetrowy (szer. 611 
mm.) w artykułach 100 gr., za w i-rsz 1- 
szpałt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon
dencje ł prywatne za słowo 12 gr^/dln 
potrzebujących pracy łub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmu jemy Wiko za

gotówkę. Cała sirona ogłoszeniowa SOU 
~t„ cała strona tekstowa 64)0 zł., cała 
strona pod nagłów-kiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe 
Za ogłoszenia w miejsca z.istrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nlr przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bunifiknjemr. —  U.Ws.*»a

Kolumny ogłoszeniowe są pedzicione na 
«  lamów (szpalt), tekstowe na 4 ł. j » z  
(szpalty).

PRENUM ER \TA MIESIĘCZNA:
Z dostawą na miejsce lub prze

syłką pocztową . . zł. R.51T
Bez dostawy . . , . z ł .  >1. _
Za granicę . . .  z! z .

Oap. Red. STEI;.».\ L i l Z t ŹANiżV»'ą..I..C drukarni Spółki W ydawniczej G R O D K I I SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie,


